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Czy sprawy palestyńskie
przejdą pod kompetencje Foreign Office?
Londyn, 20. 11. ŻAT. W  londyńskich kołach 

politycznj ch —  jak donosi korespondent dy
plomatyczny „Jewish Chronicie" —  coraz do. 
bitniej podkreślana jest op inia, że należy w yjąć 
mandi i palestyński spod kompatencji Urzędu 
Kolonialnego i przekazać go Foreign Office, 
szczególnie w  okresie przejściowym, gdy ma 
być realizowany plan podziału Palestyny, oraz 
utworzenie państwa żydowskiego i arabskiego.

Podkreśla się przy tym, że cały aparat Urzę
du Kolonialnego nie jesi przystosowany do roz. 
wigzania tak delikatnych problemów o tak S*e- 
rukich aspektach międzynarodowych. Kores

pondent dodaje, że na tym stanowisku stoi rów 
nież sir John Anderson, które&o wymieniają 
jako kandydata na stanowisko W ysokiego Ko. 
misarza Palestyny.

l  ondyn, 20. 11. ŻA T . Korespondent jerozo
limski „T im esów " donosi: W  sferach odpowie, 
dzialnych przyjęto na ogół przychylnie utwo
rzenie sądów wojennych w  Palestynie. Zdaje się 
przeważać opinia, że działalność sądów wojen, 
nych będzie Jkuteczniejsza w  mieście ahiżeli 
na wsi. Równocześnie wskazuje się, że po ogło
szenia ustawy o sądach wojennych wielu przy
wódców terrorystycznych opuściło Palestynę.

'inspektor czarnych koszul w Hiszpanii.
Dotvchc?nsoY/y podsekretarz stanu dla 

wym ian '- i walut prof. Guarneri podniesio
ny został do ” angi mmistra.

Stanowisko w icekróla Abisynii zajmowa
ne przez marszałka Graziani objął książę 
d‘Aosta.

Podsekretarzem stanu w ministerstwie 
korporacj: m ianowany został Renato Ricci, 
dotychczasowy podsekretarz stanu dla w y
chowania na.odowego.

Mussolini wysłał listy z podziękowaniami 
do marszałka Graizziani i ministra Lessona.

Sprawa Klubu O, Z. JV~
na terenie parlamentu

Wąrszawa 20. 11. (Sin.) Jak już donieśliśmy 
pierwsze poi tedzenie Sejmu odbędzie się dnia 
30. bm. Porządek dzienny tego posiedzenia 
jest następujący'- pierwsze czytanie prclimina- 
ma budżetowego na rok 1938/39. W  tym pun
kcie porządku dziennego zabierze glos wicepre- 
łnie- Kwiatkowski, który wygłosi exposc o sy- 
fuacji gospodarczej państwa.

W  związku _zc zbliżającą się sesja cial parla
mentarnych coraz aVsaelaiejszą staje sic spra
wa utworzenia M u  O Z. w naclameTicie 
Sprawa ta została poraź pierwszy wysunięta 
ua zebraniu posłów i senatorów O. Z. N- z u- 
dzialem pik. Koca. Wówczas to postanowiono 
zwołać komisję, mającą opracować formy orga
nizacyjne klubu. Komisja ta ukonstytuowała się 
obecnie. W  skład je j wchodzą senator Dąb 
kowski jako przewodniczący oraz sen. Olewiń

ski i posłowie: Hoppe, Sowiński i Szczepan
ski. Skład komisji jest o tyle charakterystycz
ny, że obejmuje przeciwników tworzenia nor
malnych klubów parlamentarnych, związanych

Najnowsze modele radloaparatdw 
na rok 193S

PH ILIPS
nabyć można na korzystnych warunkach 

we fachowej firm ie radiowej

„ANTENA"
Krak6w, Starowiślna 1n telef, 178-77

Raty miesięczne już od Zł. 16.25.

bnjbdwsze ra n  o men bibułowych
z komentarzem i orzecznictwem buchalteryjuym 

w oprać. adw. Dra Federgrttna i P. Diamanta. 
Cena Z ł 3 . — Wydawnictwo B IU RA

B U C H A L T E R Y J N O - R E  W IZ Y J N E G O

P. DIAMANTA GRODZKA 13

ścisłą dyscypliną. Świadczyłoby to, że płk. Koc 
nie zamierza podejmować projektu stworzenia 
klubu O. Z. /V. w takiej form ie, o jakiej się 
mówiło na zebraniu przed dwoma tygodniami.

Mussolini objął tekę ministra kolonii
Zmiana na stanowisko wicekróla Abisynii

Rzym, 20. 11. PA T . Dziś nastąpiły nastę
pujące zmiany w  rządzie: szef -zaai’ Musso- 
liifr objął tekę ministra kolonii (A fryk i w ło 
skiej), piastę waną dotychczas prze- min. 
lossona. Podsekretarzem stanu w  minister

SUKNIE„JERSEY"
oryflnalne wiedeń
skie modele nadeszły

JULJUSZ WACHT. Kraków, Stradow &

stwie kolonii mianowany został gen. Terruz 
zi, b. szef sztabu m ilicji faszystowskiej i b

V. Neurath zaproszony 
do Londynu

Londyn 20- 11. PA T . Reuter donosi z Berlina: 
Lord K a lifax  zaprosi! ministra spraw zagra
nicznych Rzeszy von Nei ratna do Londynu. 
Data wizyty jeszcze nie została oznaczona. K o 
ła niemieckie wydają się być bardzo zadowo
lone z rozmów lorda HalifaXa z politykami nie
mieckimi.

Wybory rumuńskie -- 
20 grudnia

Bukareszt 20, 11. PA T . Agencja Rador ko
munikuje: Opublikowano dekret, rozwiązujący 
parlament i wyznaczający nowe wybory: Na
dzień 20 grudnia do I z b v  deputowanych, zaś 
na 22 grudnia do Senatu. Rady generalne i or
ganizacje zawodowe dokonają wyboru swych 
reprezentantów w Senacie 28 i 30 grudnia. N o
we izby zostały zwołane na l i  lutego-

Daranyi i Kanya w dradze do Berlina
Budapeszt, 20. 11. PA T . D?ś o godz. 13.15 

prem ier Daranyi i minister Kanva odjechali 
pociągiem pospiesznym przez W iedeń do 
Berlina dokąd przybędą -w; niedzielę rano. 
Prem ierow i Daranyi i m inistrowi Kanyi to
warzyszą w  podróży szef gabinetu min:stra 
spraw zagr. nr. Csaky, naczelnik wydziału

politycznego M. S .Z. Bakach-Bessenyey i 
szef wydziału prasowego w  M. S. Z. Szraitist- 
vanyi. Odjeżdżających żegnali na dw orn i 
członkowie rządu, possl austriacki oraz 
charge d affairos włouki i niemiecki w  Bu
dapeszcie.
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f y y 7 T T n  0bserwui<łc rozwój wy- 
U l a d  A  v /  padków na wyższych u.

J Ą  7  V  W czelniach, trudno uwol- 
M. JLt nić się od wrażenia, że

na terenie uniwersytec
kim  dzieją się jakieś rzeczy conajmniej dziwne, 
najzupełniej sprzeczne ze zdrowym  rozsąd. 
kiem, obliczone raczej na zaostrzenie i tak już 
dość naprężonej sytuacji, niż na je j złagodze
nie, nie widać natomiast takich poczynań, któ
re oczyściłyby duszną atmosferę i um ożliw iły 
spokojny tok studiów i pracy naukowej. Tak 
jak gdyby ktoś zainteresowany był w  wiecznym 
zadrażnianiu nastrojów, w  stwarzaniu na sa
lach wykładowych permanentnej atmosfery 
w iecowej.

W eźm y chociażby ów  sławetny plebiscyt 
lwowski. Komuż on był potrzebny i w  jakim  
celu został przeprowadzony? P. rektor prof. 
Kulczyński zaskarbił sobie duże uznanie powa
żnych sfer społeczeństwa, także polskiego, za 
jego godne stanowisko wobec awantur uniwer
syteckich we Lw ow ie, w  pierwszej ich fazie. 
W  prasie ukazało się nawet oświadczenie pod
pisane przez elitę intelektualną we Lw ow ie z b. 
premierem Bartłem na czele, wyrażające pełną 
aprobatę dla stanowiska zajętego przez rekto
ra bezpośrednio po burzliwej inauguracji roku 
akademickiego we Lw ow ie. Istotnie zdawało się, 
że p. rektor Kulczyński postawił sobie za punkt 
honoru ukrócenie anarchii i swawoli, jaka roz
panoszyła się na wszechnicy lwowskiej.

Tym  przykrzejsze w ięc było rozczarowanie, 
kiedy p. rektor Kulczyński wszedł na drogę 
kompromisu i ustępstw wobec żyw io łów  anar
chii, —  bo inaczej trudno określić zarządzony 
przezeń plebiscyt. Sprawę rozstrzygniętą chyba 
najbardziej autorytatywnie w  Konstytucji Rze
czypospolitej, która nie zna żadnych ograni
czeń wyznaniowych czy narodowych —  podda
no naraz ponownie pod arbitraż młodzieży, 
która miała zadecydować czy chce siedzieć z 
Żydami, czy z endekami, czy też w  ogóle osob
no. P rzy  tym  kwestionariusz rektorski, sfor
mułowany był w  ten sposób, iż wykluczał z gó
ry  swobodę wyboru miejsca, bez względu na 
jakiekolw iek kryteria partyjne czy wyznanio
we. Rektor Kulczyński sam na sobie odczuł 
skutki uległości wobec żyw iołów , które wszyst
ko inne raczej mają na oku, aniżeli poważny 
stosunek do nauki. W  hallu uniwersyteckim 
został p. rektor obrzucony zgniłym i jajam i 
przez przedstawicieli tego odłamu młodzieży, 
z którym  próbował „kom prom isu".

A le  —  stało się. Plebiscyt został przeprowa
dzony, i ku zdumieniu wszystkich, jak w  owej 
zagadce biblijnej —  „m in  ha‘az jaca matok“ ,
—  z krzywdy wyszła rzecz dobra i wcale po
żyteczna. Bo oto przeważająca większość m ło
dzieży wypowiedziała się jasno i niedwuznacz
nie p r z e c i w k o  jakim kolw iek dyskrymina
cjom  i odrzuciła haniebne ghetto. Zdawałoby 
się teraz, iż wedle wszelkich prawideł logiki, 
Jego Magnificencja, polegając na takim rezul
tacie plebiscytu, i mając za sobą poparcie naj
lepszych jednostek w  społeczeństwie, zniesie 
wszelkie ograniczenia, skoro okazuje się, że to 
tylko garstka tzw. „m łodzieży spod wiadome
go znaku" terroryzuje ogół słuchaczy, wyprą- 
wiając ustawiczne burdy i awantury na tle zaj- * 
mowania miejsc w  lektoriach. Tymczasem 
prof. rektor Kulczyński po rozpatrzeniu wy- 
ników ankiety dopiero u s a n k c j o n o w a ł  
ghetto ław kowe! Jeden krok naprzód —  dwa 
kroki w  tył. Mimo tak oczywistych rezultatów 
plebiscytu, p. rektor w  zarządzeniu swoim w y 
raźnie oświadcza, że nie może uwzględnić po
stulatu liberalnego traktowania sprawy m iejsc 
na salach wykładowych —  „jako  nieodpowiada- 
ją cego (? ) realnemu (? )  układowi stosunków i 
Życzeń (?) zbiorowości akademickiej U. J. K .“ .

Jak tu zrozumieć te zygzaki i łamańce m y
ślowe? A  w ięc najpierw  niepotrzebny plebiscyt
—  wbraw  Konstytucji. Rezultat plebiscytu 
wzmacnia m oralnie autorytet i  powagę rektora, 
•koro w iększość m łodzieży wypow iada się prze 
ciw ko tendencjom w ichrzycielskim . I  na koniec
—  w brew  Konstytucji, w brew  plebiscytow i na- 
f tat—f j g a z e n t  dla w ichrzycieli i  wprowadzę.

nie faktycznego ghetta. Śmiemy wątpić, czy 
jest to metoda właściwa i czy na dłuższą metę 
zdoła ona przyczynić się do uspokojenia umy
słów. Dopiero onegdaj pałkarze endeccy w 
W iln ie wdarli się na zebranie p o l s k i e j  m ło
dzieży ludowej, tzw. „Kosyn ierów ", i brutalnie 
pobili kilku działaczy z przeciwnego obozu. 
Ghetto więc nie wpływa bynajmniej uspokaja
jąco, przeciwnie wprowadza większe jeszcze 
rozwydrzenie i wzmacnia tylko tupet żyw io łów  
anarchii. A  niewiadomo nigdy na kim  się to w  
rezultacie może skończyć.

Nie lepiej stało się w  Krakowie. Może nawet 
—  gorzej. Tutaj bowiem na czarnej tablicy u- 
kazało się obwieszczenie rektorskie, którego 
znowuż inaczej zrozumieć nie można, jak  —  
zachętę dla wszelkiego rodzaju awanturników 
do wszczynania burd i ekscesów. Ponieważ z 
pewnością nie leżało to w  intencji tych czyn
ników, które zarządzenie wy"Jały, przypuszczać 
należy, że jest ono wynikiem  jakiegoś niepo-

B I E L S K I C  N A T t R l a t Y  M Ę S K I E
S. T U G E N D H A T  -  40 G R O D Z K A  40

K le r . J. Z lm m erspit*

rozumienia, które winno czemprędzej być usu
nięte dla uniknięcia przykrych niejasności. Bo 
cóż to znaczy, jeśli powiada się, że każda stu
dentka czy student, jeżeliby go spotkała jakaś 
przykrość w  związku z zajmowaniem miejsc, 
otrzyma i m i e n n e  m i e j s c e  na sali w y 
kładowej. N ie bawm y się w  ciuciubabkę. Na tle 
zajmowania miejsc spotykają dotąd przykrości 
tylko młodzież żydowską. Ponieważ zaś endecy
i żyw io ły  im pokrewne niczego innego (na ra
z ie ) nie pragną jak  tego, ażeby słuchacze ży 
dowscy siedzieli osobno, przeto logicznie rzecz 
biorąc, droga do tego, w  m yśl nie zamierzonych 
zapewne wskazań p. rektora, prowadzi właśnie 
przez wyrządzanie kolegom  żydowskim  —  
przykrości. W ystarczy brutalnie wypchnąć ko. 
leżankę żydowską czy żydowskiego kolegę z 
miejsca, które zajęli, a nazajutrz owa koleżan
ka czy ów  kolega jeśli poskarży się u rektora, 
znajdzie się w  gheccie, które tutaj krakowskim  
targiem zamienione zostało w  rodzaj a z y l u

WarazAws, 20 .11. PAT. Komisja techniczna, zaj
mująca się badaniem wypadku samolotu komunika, 
cyjnego pod Piasecznem, zakończyła w dniu 20 bm. 
swoje czynności i przyszła do następujących wnio. 
•ków:

Przyczyną wypadku było obniżenie przez pilota 
wysokości lotu poniżej wysokości, wymaganej od
nośnymi przepisami, określającymi warunki lądo
wania, co spowodowało uderzenie samolotu w słup 
lłnH wysokiego napięcia. Samolot oraz wszystkie 
urządzenia przyziemne nie wykazały żadnych błę
dów. które mogłyby mleć związek % wypadkiem. 
Niespotykana normalnie różnica warunków atmo-

dla prześladowanych. T o  że równocześnie za. 
powiedziano wyznaczanie odrębnych m iejsc 
także i dla tych, którzy awantury wszczynają, 
nie zmienia w  niczym postaci rzeczy. A leż oni 
c h c ą  przecież siedzieć osobno. N ie jest to 
w ięc dla nich żadna kara, raczej —  premia.

W ypadki, które rozegrały się wczoraj przed 
południem w  głównym budynku uniwersytec
kim  —  donosimy o nich na innym miejscu —- 
świadczą o tym, że tak, a uie inaczej „po jętne" 
sfery m łodzieży zrozum iały obwieszczenie rek. 
torskie o miejscach. To  też wyrządzono „p rzy 
k rośc i": bito i strącano ze schodów. T o  też śla* 
dy k rw i zmasakrowanego studenta żydowskie* 
go widoczne były wczoraj w  westybulu Colle. 
gii Novi. No tak, „a zy l"  przewidziany jest ty lko 
na salach wykładowych. W  westybulu azyl ju ż 
nie obowiązuje...

Porzućm y bolesną iron ię: ghetto i  azyl, to 
dwa oblicza tego samego u p i o r u ,  przed któ
rym  bronić się będziemy póki sił starczy, —  
dwa oblicza ponurego upioru średniowiecza, 
N ie damy się zepchnąć do ghetta, ani też jako 
równouprawnieni obywatele nie pozwolim y a lf 
zdegradować do zawstydzającej ro li jakich* 
„Schutzjuden", którym  dla problematycznej 
ochrony przypina się żółtą łatę i wyznacza od, 
dzielne miejsca po lewej stronie. Jest rzeczą 
nad wyraz smutną, że czynniki powołane do 
stwarzania warunków spokojnej pracy nauko* 
w ej na wyższych uczelniach, wpadają na porny. 
sły, które nie przyczynią się do nadania wyż* 
szym uczelniom tej powagi, jaką w inny mieć 
w  społeczeństwie. Jest rzeczą podwójnie smuŁ 
ną i pożałowania godną, jeśli dzieje się to te i 
na terenie najstarszej wszechnicy polskiej i  
jednej z najstarszych w  Europie, uczelni, u- 
świetnionej nazwiskami Morawskich i O lszew, 
skich, Tarnowskich i W róblewskich, Natanso* 
nów i Sternbachów. Ghetto czy azyl dla Żydów; 
nie da się pogodzić z rolą polskiego Oksfordu 
i polskiego Cambridge, jak  nie da się pogodzić 
duch ciemnego średniowiecza z światłą kultu, 
rą prawdziwego humanizmu, którą krakowska 
Alm a Mater zawsze w  świecie słynęła.

sferycznych między Piasecznem, (miejscem kata- 
strofy) a letniskiem w Warszawie, do którego od
nosił się ostatni biuletyn meteorologiczny (gęsta 
mgła przyziemna w  miejscu katastrofy przy równo, 
czesnej podstawie chmur na wysokości 40 metrów 
r.ad lotni-kiem) sprawiła, ż »  częściowa zmiana 
metody lądowania przez pilota, która miała na celu 
uczynienie lądowania, pewniejszym, skończyła się 
katastrofą. Dochodzenia wykszały że niefortunną 
decyzję obniżenia lotn należy przypisać w pewnej 
mierze zdenerwowaniu pilota, na co wpłynęły w y
jątkowo •ciężkie warunki atmosferyczne oom tru
dny przebieg lotu.

obowta
odświeża kolorowe obuwie*

1tajemnica:użyć jak najmniej pasty Erdal.aie po)fruwać 
miękkim suknem, aż do lśniącego potysku.

Niefortunne obniżenie lotu
spowodowało hałasirotę samolotową

pod Piasecznem

D. L.
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Premier u marszałków 
Senatu i Sejmu

Warszawa 20. 11. PAT. P. prezes Rady Mi
nistrów gen. Felicjan Słnwoj-Składkowski od
wiedził w dniu dzisiejszym marszałka Senatu 
Aleksandra Prystora i marszałka Sejmu Stani
sława Cara.

Przedmiotem rozmowy p. premiera z marszał
kami Izb były sprawy związane ze zbliżają ą 
się sesją budżetową Izb ustawodawczych.

Państwowa Rada Os'wiatowa
Warszawa, 20. 11. PAT. Dnia 24 listopada 

1937 r. o godzinie 9-tcj odbędzie się w Mi
nisterstwie W yznań Religijnych i Oświece
nia Publicznego zebranie Państwowej Rady 
Oświecenia Publicznego Porządek obrad o- 
bejmuje: 1) zagajenie ministra W . R. i O. P. 
2) referaty dyrektorów departamentów, 3) 
dyskusja, 4 ) wolne wnioski.

Ludowcy nie wyślą memoriału 
na Zamek

Warszawa 20. 11. (Sin.) Z kół Stronnictwa 
Lndowego donoszą, że pogłoski, jakoby miały 
być zbierane podpisy pod memoriał do Pana 
Prezydenta R. P. nie odpowiadają pTawdzie. 
Stronnictwo nie zamierza również prowadzić 
takiej akcji w przyszłości.

Echa strajku chłopskiego
Limanowa, 20. 11. PAT . Sąd Okręgowy 

w Now ym  Sączu skazał Jana Wojtasa ucze
stnika t. zw. strajku rolnego, oskarżonego 
o podpalenie zabudowań gospodarskich i 
terroryzowanie nie solidaryzujących się ze 
strajkiem rolnym  na 8 miesięcy bezwzglę
dnego aresztu.

Przemyśl, 20. 11. PAT. Sąd Okręgowy 
przemyski skazał uczestników zajść w  cza
sie t. zw. strajku chłopskiego, oskarżonych 
o  szereg czynów przestępczych: Maciejkę 
na 2 lata wiezienia, Lisa — na rok i  6 mie
sięcy, W anię i Partykę na 10 miesięcy w ię
zienia.

Warszawa, 20. 11. (Sin.) W obec zakoń
czenia dochodzeń w  sprawie wystąpień 
chłopskich w  sierpniu, zwoln iono z  w ięzie
nia w  Dubiecku 7 działaczy Stronnictwa Lu
dowego.

Kio wygrał na loterii?
Warszawa, 20. 11. (Sin.) W  dzisiejszym ciąg

nieniu Loterii Klasowej padły większe wygrane
na nast. numery:

5.000 zł. (stała dzienna wygrana) Nr 19899.
5.000 zł. Nr 11442, 105031, 170802.
2.000 zł. Nr 4853, 74859, 90260, 102513.

Drugie ciągnienie:
20.000 zł. (stała dzienna wygrana) Nr 28983.
75.000 zł. Nr 113061.
15.000 zł. Nr 91819.
5.000 zł. Nr 44311, 127253.
2.000 zł. Nr 69232.

S P I E S Z  PO  LOS
do

B R A C I  S A F I E R
K ra k ó w . R y n e k  O t. 6

trawa ks. Wielopolskiej — 
idai osłonięta tajemnica
Yarszawa,, 20. 11. (Sin.) Ze źródeł miarodajnych 
roszą, że wszystkie dotychczasowe wersje o kwa 
kacji karnej czynu, zarzuconego lir. Wieiopol- 
ej, przebywającej jak wiadomo od dwóch mie- 
cy w więzieniu berlińskim Moabit, nie zostały 
wierdzone. Jak się okazuje, śledztwo prowadź o- 
przez władze niemieckie ukończone będzie do- 
ro w  styczniu, Do tego czasu zabiegi o zmianę 
dka zapobiegawczego nie mają szans uwzględ-

Jok, 20. 11. PA T . Na autostradzie Re- 
o— Puck, na slkutek uszkodzenia hamul- 
wrpadl na drzew o i  uległ kompletnemu 

liciu samochód kupca żydowskiego z 
ńska Czairlińskiego, w  którym  jechały 
loby. Samochód prowadził Gzarłiński. 
iięższe rany odniosła małżonka kupca, 
a doznała przecięcia tętnicy. Rannych 
w ieziono do szpitala w  Pucku

Oryginalna afera rozwodowa we Wietiniu
Do sądu wiedeńskiego wpłynę ła  przód jakimś czasem 

oryginalna skarga rozwodowa: pani M atylda  Steinberg, 
żona radcy komercja lnego, domagała sie rozwodu, mo* 
t ywu jąo  to tym, że mąż je j  na łogow y palacz, napełnia 
całe mieszkanie p rzykrym  dymem, którego pani Matylda 
nie znosi. W  toku rozpraw y  okazało się jednak, że p o w o 
dem tej  przykre j  woni b y ł  nie tytoń, lecz ...lichy gatunek 
bibułki cygare fowej.  Na wniosek sędziego udało sic

dojść do prostego rozwiązania: radca Steinberg zobowią. 
zał się używać odtąd wyłącznie tutek Koncernu Olszyń
skich Fabryk  NP. A . Kuracyjne'*, których zbyt ua rys* 
ku wiedeńskim ml 1 ••1 wynosi S2r/r ogólnej konsumpcji 
wszystkich luUfc \io ulega wątpliwości, że cała. U  
sp iawa była trickiem reklamowym. A le  przyznać trzeba, 
ża trick ten był doskonały!

0 co oskarżony jest adw. Szumański?
List do ministra sprawiedliwości, zakończony aktem

oskarżenia
Warszawa 20. 11. PAT. Prokurator Sądu 

Okręgowego w Warszawie wniósł do Sądu Gro- 
dzkiego akt oskarżenia przeciwko adwokatowi 
Wacławowi Szumańskiemu. Powodem oskarże
nia jest list, wystosowany przez adw. Szumań
skiego do ministra sprawiedliwości Grabow
skiego i rozesłany równocześnie w odbitkach 
cło szeregu osób Akt oskarżenia zarzuca adwo

katowi Szumańskiemu zniewagą sądów, m ini
stra sprawiedliwości i dyrektora departamentu 
karnego w m in- sprawiedliwości, oraz wicepro
kuratora sądu okrągowego w Warszawie do 
spraw politycznych. Rozprawa sądowa odbyć 
się ma w najbliższym czasie w 12 -ym odd*>ale 
Sądu Grodzkiego w Warszawie- Oskarżenie po
pierać będzie wiceprokurator Żeleński.

C O  M I E S I Ą C
5 -C IO  Z Ł O T O W E  O G N I W O
w łańcuchu zcbezplfeĆ2@nia przyszłości

K S I Ą Ż E C Z K A
PREM IOW ANA K O  .  S E R I I

Nankln nie myśli o kopHnladl
Nankin 20. 11 PAT. Dziś ogłoszouo oficjalnie 

o przeniesieniu siedziby rządu do Szung-King.
Deklaracja rządowa stwierdza z naciskiem, że 

podporządkowanie się i przyjęcie złagodzonych 
żądań japońskich nie da się pogodzić ani z hono
rem chin, ani też % zasadami międzj narodowej 
sprawiedliwości i pokoju.

Londyn, 20. U. (L ) Reuter donosi z Nankinu, 
że nawet w razie zajęcia tego miasta przez Ja- 
nończyków, trudno jest przewidywać zmianę sy
tuacji, ponieważ wszystkie urzędy są już niemal 
zupełnie ewakuowane. Ewakuacja odbywa się po 
myślnie, ponieważ ulewy uniemożliwiają działal
ność japońskich samolotów bombowych. Wbrew 
pogłoskim, uporczywie kursującym w  kolach ja

pońskich, w  Nankinie nic nie zdradza załamania. 
Tendencje antykapitulacyjne są tak silne, iż we
dle powszenego mniemania nie ma mowj o roz- 
dźwiękacl w  łonie rządu chińskiego i ewentual
nym podziale na zwolenników i przeciwników po
koju.

a> * s
Tokio, 20. 11. PAT. Ambasada brytyjska zako

munikowała przedistav icielom prasy, i i  wiado
mości, jakoby ambasador miał wyrazić wobec 
japońskiego wiceministra spraw zagranicznych 
gotowość pośrednictwa w  nawiązaniu bezpośred
nich rokowań chińsko - japońskich' są całkowi
cie pozbawione podstaw.

Wywiad z dowódca armii japońskiej
dokonany przez., ambasadora włnskiegn!

Tokio, 20. 11. PlAT. Agencja Domei ogłasza 
i ozmowę ambasadora włoskiego Cara z gen. 
Matsui, dowódcą armii japońskiej w Chinach 
środkowych.

Amb. Cora złożył generałowi japońskiemu w i
zyt?) podczas której wyraził gratulacje z powodu 
zwycięstw japońskich w  Chinach. Przy spotkaniu 
tym wywiązał się następujący dialog:

Ren. Matsui: Zamierzamy pomaszerować na
Nankin i Hsjihou.

Amb. Cora: Przewidywania p. generała zaw
sze sprawdzają się. Czy jednak niepogoda nie 
przeszkodzi Japończykom?

Gen. Matsui: Niepogoda m^że przynieść Japoń
czykom zasłużony wypoczynek a Chińczykom 
możność zastanowienia sie.

Amb. Cora: Oznaki takiego zastanowienia się 
widać wśród polityków chińskich w  Nankinie i w 
Szanghaju.

Gen. Matsui: Chiny nie są naszym wrogiem,
nie chcemy zniszczenia narodu chińskiego ani ar
mii. Musimy zwalczać coś większego, coś co uk
rywa się ra Chinami. Będziemy działać razem 
z Włoohami.

Amb. Cora: Czy pan zamierza użyć wojsk chiń
skich w  przyszłej wielkiej wojnie?

Gen. Matsui: Nie jestem dowódcą armii chiń
skiej, więc nie mogę nią dysponować. Możliwe 
jednak, że niektóre oddziały chińskie będą mo
gły być naszymi towarzyszami broni.

Amb. Cora: Mierzę w  to, że Włochy muszą
walczyć ręka w  rękę z Japonią przeciwko komu
nistycznej międzynarodówce.

Tokio, 20. 11. PAT. Komunikat dowództwa 
wojsk japońskich w  Chinach:

Front szanghajski. Wojska japońskie zajęły m. 
Suczou. W  ten sposób nawiązana została łącw 
ność między oddziałami japońskimi, które wylą
dowały u ujścia rzeki Niebieskiej (Janglse) i w 
zatoce Hanczou. Front japoński rozciąga się o- 
becnie na długości 110 km: Na północy od Fu- 
szan (nad brzegiem rz«ki Niebieskiej) przez Czan 
gszu (85 km na północny zachód od Szanghaju) 
do Kaszing (w  prowincji Czekiang, 80 km na po
łudniowy zachód od Szanghaju).

Wojska japońskie zajęły Nancing (na połud
niowym brzegu jeziora Tajhu, 30 km na północny 
zachód od Kaszing).

Narciarze zakopiańscy 
już trenują

Zakopane, 20. 11. PAT. Dzięki utrzymu
jącym się od tygodnia dobrym warunkom 
zimowym  obfitej szacie śnieżnej i lekkim

mrozom, które jednak przekroczyły już 10 
st. poniżej zera, narciarze tutejsi przystą
pili już do treningu w  terenie. Jeżeli warun
ki utrzymają się nadal, to już w  najbliż
szym czasie spodziewać się należy pierw
szych zawodów narciarskich w  biegach t. 
zw. próbnych galopów.
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B e z  komentarzy...
Wystarczy ?

„Niektóre pisma konserwatywne uznały za po. 
trzebne podkreślić, że memoriał, złożony p. Prezy
dentowi Rzeczypospolitej przez wspólną delega
cję P. P. S., klasowych związków' zawodowych i 
TUR., nie poruszył sprawy .brzeskiej" emigracji 
politycznej. Wczorajsza nasza odpowiedź nie mogła 
się ukazać z tak zw. względów, niezależnych od 
nas.

Próbuję więc sformułować tę odpowiedź nieco 
inaczej:

1) nasz stosunek do sprawy „brzeskiej" emigracji 
politycznej (Wincenty Witos, Herman Lieberman, 
Kazimierz Bagiński, Władysław Kiernik) jest, oczy
wiście, znany dokładnie p. Prezydentowi Rzeczy
pospolitej;

2) mogę zapewnić, że starania, by przy tej spo
sobności „wbić klina" pomiędzy nas a ruch ludo
wy, nie dadzą najmniejszego rezultatu;

3) w  sprawie „brzeskiej" emigracji politycznej
ruch ludow’y i my nie różnimy się ze sobą ani na 
Jotę;

4) i ludowcy o tym wiedzą doskonale, i my
c tym wiemy doskonale.

Wystarczy?..."
( „R obotn ik " )

Notujemy i to!
„W  związku z niesłychanym wtorkowym atakiem 

„Yólkischer Beobacliter", centralnego organu Partii 
Narodowo-Socjalistycznej i organu rządu niemiec- 
1 >ego, Polska Agencja Teiecrnfic/na doniosła one- 
gdaj, że „władze niemieckie zwróciły uwagę redak
cji „Vólkisclier Beobacliter" na niedopuszczalność 
podobnych wystąpień".

Jednak ani w czwartkowym ani piątkowym „V. 
P-.“  nie znaleźliśmy słowa wyjaśnienia lub nbole- 
wania redakcji oficjalnego organu z powodu napa
ści na Polskę. Notujemy i  to".

( „ Kurier Poznański")

„Czarny Ląd“
„Dnia 18 bm. na USBZ na zebranie dyskusyjne 

Polskiej Młodzieży Ludowej (t. zw. Kosy morskiej! 
v. referatem mgr. W. Matuszewskiego na temat 
„Rozwiązanie kwestii żydowskiej" przybyła silna 
Pojówka on Jacka.

Od początku zebrania bojówka przeszkadzała re
ferentowi .wreszcie podniosła tumult, wobec czego 
przedstawiciel rektora zebranie rozwiązał. Przy 
wyjściu z sali bojówka napadła na referenta i 
członków organizacji kosynierskiej. W  rezultacie 
powstałej bójki jeden z kolegów mianowicie Jan 
Milewski został obalony i skopany.

Kilku innych kolegów zostało lżej poturbowa
nych, .przyczem pobita została jedna z koleżanek 
p. Karpińska.

Jak zdołaliśmy ustalić, „Kosynierzy" siebie u- 
ważają za nacjonalistów. Są zwolennikami radykal
nych reform społecznych, gospodarki planowej i 
militaryzmu. Dawniej nosili nazwę „Młodzieży Lu
dowej" obecnie przezwali się „Kosynierami" dla 
odróżnienia od frontów ludowych. W okresie 
strajku rolnego zdradzali sympatie dla tej imprezy.

Podobno endecy są obecnie dlatego tacy roz
wścieczeni na „Kosynierów" ,żc ci ostatni odwa
żyli się stwierdzić publicznie, iż Wacławski nie był 
rigdy członkiem Młodzieży Wszechpolskiej i że or
ganizacja ta nie ma prawa szczycić się nim jako 
swym członkiem.

Tak oto wyglądają dzisiejsze stosunki na USB. 
Dawni wychowankowie tej uczelni czytają o nich 
z uczuciem takiego zdumienia, z jakim się dziś 
czyla chyba tylko reportaże z „czarnego lądu".

O innych uczuciach, jakie z tym łączą, lepiej nie 
pisać. I  tak nic nic pomoże, skoro już doszło do 
tego, że studenci biją publicznie własne koleżanki. 
Po prostu nie chce się wierzyć, że taki fakt miał 
miejsce i to tylko powstrzymuje nas od ostrzejszej 
kwalifikacji".

(„K urier Wileński'1).

Katzenjammer chłopa
„Zdarza się często, że ktoś przez dłuższy okres 

czasu kłamie, aż nareszcie, mimowoli, wyrywa mu 
się z ust słowo, które rzeczywiście jego oblicze 
odsłania. To samo było z endecją i jej agitatorami. 
Gdy tak do nas, chłopów, na wieś przyjeżdżali, 
wszelkimi sposobami starali się nas przekonać, że 
tylko dobro Polski i  chłopa polskiego leży im na 
•ercu.

ZYCIE POLITYCZN
Mentora) prof. Bartla

,,Słowo" donosi: Dowiadujemy się, że wizyta 
b. premiera prof. Bartla u Pana Prezydenta Rze
czypospolitej miała charakter polityczny. Prof. 
Bartel wręczył Panu Prezydentowi petycję, obra
zującą sytuację wewnętrzno-polityczną i zagrani
czną. wraz z pewnymi wnioskami, dotyczącymi 
m. in. ordynacji wyborczej. Na petycji podpisa
nych jest kilkadziesiąt osób ze sfer demokratycz
nych, przeważnie profesorskich.

Tym samym podana przez nas wiadomość, któ
rej prof. Bartel zaprzeczył w wywiadzie, udzie
lonym agencji ATE — okazuje się prawdziwą.

Konferencje płk. Wendy
W  sztabie OZN. wykańczane są prace nad nową 

strukturą organizacyjną OZN. Uchodzi już dziś za 
rzecz pewną, że po zlikwidowaniu poszczególnych 
sektorów OZN, pracą na wsi będzie nadal z ramie
nia OZN kierował gen. Galica. Stanowisga innych 
przewodniczących poszczególnych sektorów stoją 
pod znakiem zapytania i sprawa ta nie została 
ostatecznie załatwiona.

w  GRYPIE
P R Z E Z IĘ B IE N IU  
KATARZE
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Niedawno szef sztabu pik. "Wenda konferował 
z działaczami grupy b. Stronnictwa Chłopskiego, 
które pierwsze zgłosiło akces do OZN. Działacze 
ci mają być podobno uaktywnieni w pracy tere
nowej.

Przed fuzją Związków Zawodowych
Prowadzone są ożywione rozmowy pomiędzy 

przedstawicielami Związku Związkó-w Zawodo
wych, które reprezentują b. premier Jędrzej Mo- 
raczewski i red. Jerzy Szurig. a Klasowymi Związ
kami Zawodowymi na czele których stoją p. p. 
Kwapiński i Żuławski z PPS. Poważne trudności 
jakie dzieliły tych ludizi jakoby miały być usunięte 
i w najbliższym czasie ma dojść do fuzji, a w  naj
gorszym razie do zawarcia paktu nieagresji.

r o z k ł a d  j a z d y  
w/5 0 0  F 1A O E
T A K  J A K  C H C E C IE  U K Ł A D A C IE
W ykorzystajcie ulgi podatkowe, przysługujące do końca roku.

—  Ciasno jest chłopu małorolnemu na wsi, dusi 
się w swej małej zagrodzie — niech pójdzie do mia
sta, niech zdobędzie stragan i sklepik (mniejsza o 
lo jakimi sposobami...), a będzie mu dobrze, świe
tnie, lepiej niż obszarnikowi na folwarku —  tak 
nam mówili agitatorzy endeccy.

Z żalem stwierdzić musze, że cześć chłopów dała 
się otumanić, zbałamucić, a w  konsekwencji w  wie! 
la ej księdze dziejów Narodu Polskiego smutne zo
stały zapisane karty, którym na imię Czyżew, W y. 
sc kic-Mazowieckie, Wyszonki Kościelne i inne.

Endecja kłamała, a część chłopów brela to za 
dobrą monetę. Aż... Aż nadszedł dzień l i  go listo
pada we Lwowie.

I  cóż uczynili w  dniu tym endecy we Lwowie? 
Zrywali plakaty, wzywające społeczeństwo do ucz
czenia 19-tej rocznicy Odzyskania Niepodległości!

Kłamali przez cały czas, że chodzi lin tylko o 
dobro Polski, tak jakby starsze pokolenie zapom-

ZC % »b

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH JELITOWO-ŻOŁĄDKO- 
W Y C H , Z W ŁA S Z C Z A  P R Z Y  W Z D Ę C IA C H  I PROCE
SACH GNILNYCn W PRZEWODACH POKARMOWYCH
stosowanie zrana na czczo szklanki naturalnej w ódz 
go rzk ie j F R A N C IZ K A -J O Z E F A  daje doskonale w yn ik i
Zapyta jc ie  się Waszego lekarza.

niało już niecną, ohydną, zdradziecką robotę en
decji w  latacłi niewoli. Kłamali, aż sam: się we 

l Lwowie zdemaskowali, swe antyniepodlsglościowe 
oblicze wykazując. I jeszcze jedno uczynili we Lwo- 

! wie, co dla chłopów w całym kraju powinno być 
ostrzeżeniem przed lymi panami. Otóż napadli na 
gmpę chłopów (polskich), bijąc uh żelaznymi drą
gami i kastetami i krzycząc: „Czego chamy chcą 
we Lwow ie?" Obok oblicza antyniepodległościo- 
V'c-go wykazali również i oblicze antychłopskie. 
Chłop —  to dla nich „cham", bydlę robocze.

Zwracam się do was, chłopi z województwa bia- 
łostookiego, z połaci kraju, w której endecja naj
bardziej w  ostatnich czasach swe dzikie uprawiała 
orgie. Patrzcie na Lwów, oceniajcie sami rolę en
decji i uprzytomnijcie sobie, że chce was pozbawić

Przewidywany przebieg pogody w dniu 21 bm.: 
W  Polsce pogoda przeważnie pochmurna z prze
lotnymi opadami w  południowo - zachodniej czę
ści kraju. W  ciągu dnia wystąpią rozpogodzenia, 
a na wschodzie mglisto Temperatura bez więk
szych zmian. W iatry z  południowego - wschodu,
dolne umiarkowane, górne do 60 km na godz. __
Podstawa chmur niskich od 200 m. Przerzystość

Niepodległości i Wolności. Powinniście to sobie za
pamiętać i precz gnać od siebie tych zdrajców. W a
sze miejsce jest nie wśród tych, którzy was cha
mami nazywają, ale wśród tych, którzy razem / 
wami walczą o Sprawiedliwość i Wolność!!!"

List chłopa („Nasz P rzegląd ").

Mówią,
...Płk. Miedziński czuje, ja ktwierdzi —  „obrzy

dzenie do obecnego sejmu".
Społeczeństwo —  też.
Płk. Miedziński pod słowem: sejm, rozumie — 

posłów.
Społeczeństwo — także.
Płk. Miedziński jest również posłem, o czym, 

zdaje się, zapomniał.
Społeczeństwo — nie.

* *  *

Sektor miejski O. Z. N. urządzić ma uroczysty 
poranek ku czci min. Becka. W  części artystyczne) 
demonstrowany będzie film p. t. „Gdańsk" zrealizo
wany pod protektoratem Min. Spr. Zagranicznych 
j senatu W. Miasta. (Wytwórnia: Turbowicz i Pc- 
Icrsille).

*  *  *

...0 próbach wprowadzenia w Polsce totalizmu 
słyszy się, że jest już na to zaczyn, jest apetyt, jest 
ożóg, tylko chleba z tej mąki —  nie będzie.

*  *  •

...Do redakcji „Robotnika" nadesłano po audien
cji PPS. na Zamku — znaną powieść Fallady: „I 
cóż dalej, szary człowieku?"

*  *  *

...Pismo „Zadruga" propaguje nawrót do dawnej 
rtlig ii prasłowiańskiej. Ze względu na lo, iż na 
czele tego pisma stoi rzekomo p. Ignacy Matuszew
ski —  cały szereg wybitnych sanatorow zgłosił 
swój akces do nowego ugrupowania, jako widomy 
znak tego przybierając imiona słowiańskich boż
ków i półbożków.

M. inn. bracia Jędrzejewicze — zwą się jakoby 
Lele i Polele ,płk. Koc — Smętek, pani Jehanne 
Wielopolska — Kupała, a płk. Miedziński — Świa
towid (bo ma cztery oblicza).

* *  •
...Podczas wizyty min. Becka u min. Goeringa —- 

cbaj mężowie stanu -wymienią toasty, których tekst 
został właśnie ustalony.

Min. Beck powie: „Miasto Gdańsk, ongiś nasze..."
A min. Goering: „Znowu będzie nasze 1“

(„Zw rot4’)..
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T E O D O R  N PRZED RUK W ZB R O N IO N T

Chińczyk już w nic nie wierzy...
Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika** z Dalekiego Wschodu

SZANGHAJ, w  listopadzie.

I.
W  kołach h5gh Iife ‘u dzieje się skandal. Chiń 

czycy dowiedzieli się całej prawdy. Przez przy
padek dostało się do Chin sprawozdanie z o. 
braa kon ferercji handlarzy broni i zrobił się 
ruch. M ów i się o tym  jeszcze na ucho, choć 
stało się to powszechną tajemnicą. N ie poma
gają sprostowania, że rzekomym autorem tej 
publikacji jest Komintern, ani żadne komuni
katy utrzymane w tonie dyplomatycznym. Chiń 
czycy są rozczarowani irnie w ierzą; głow ią się 
tylko nad ustępami sprawozdania. Oto pierw, 
■sy:

Zasiedli pnnowie bez różnicy narodowości 
i rasy. Przewodniczący: Krupp. W  pierwszych 
ławach siedzą wnukowie: Schneidera, Vicker- 
sa, Zacharowa, Du Ponta, Nordenfeldta Maxi- 
ma, Kuhlmana 1 innych. Ze strony prawej: 
przedstawiciele W inchester Repeating Arms, 
Bethlehem Steel, Remington, United States Car. 
ridge, tu i za n im i: Schearer, agent Kruppa nu 
konferencji rozbrojeniowej, von Arthaber, f i 
nansowy protektor Hitlera, główni udziałowcy
I. G. Farben, J. P . Morgan, Chailef* Dumont, 
wasal Schneidera, byli redaktorzy Agencji Ha- 
yasa 1 wielu, w ielu innych.

Zaszczyt nielada spotkał p. Dumont a, które
mu Krupp oficjaln ie dziękował słowam i: „P o . 
nieważ pan twój fabrykuje łodzie podwodne —  
słusznie zażądałeś uznania łodzi podwodnych 
za legalną broń wojenną. I  nie przejmuj się pan 
tym, ie  łotr Carl v. Ossietzky pisał w iele o tym. 
Już w ięcej pisać nie będzie.. Bądź pan spokoj
ny... N ie inaczej podziękował Schearerowi za 
ciężką, odpowiedzialną i  dobrą „pracę“  na te
ren*# Genewy. A  tam —  wołał głośno przewód, 
niczący —  gdzie rodacy Nobla zabawiają się w 
jakieś nagrody pokojowe —  istnieje niepodle
głe niemal państewko Bofors, które pracuje na 
trzy zmiany. Nasi robotnicy wytaczają tam po
ciski, lu fy i granaty. Potem m ów ił o sprawach 
prasowych. Hugo Stinnes kieruje dziewiętna. 
stoma dziennikami w  Niemczech, Austrii i  na 
Węgrzech, Du Pont decyduje o losach wszyst
kich gazet w Delaware, Le Matin, Łe Tempa i 
L e  Journal des Debats mają wiele „ogłoszeń" 
od nas, Morgan jest kierownikiem  w  Crowell 
Publishing Company i ja  sam .—  powiada 
Krupp —  jestem właścicielem trzech w ielkich 
dzienninów. Nastąpiło pouczenie o stosunku do 
prasy, a potem ciekawe dane statystyczne, które 
warto tu przytoczyć. Naprzykład:

Bethlehem Steel Corporation rozpoczęły w  
roku 1887 od drobnej produkcji płyt pancer
nych, a ostatnio wykonały zamówienia na o. 
góiną sumę 471.000.000 dolarów. Du Pont za- j 
trudniał 5000, obecnie 100.000 robotników. W  j 
roku 1914 wyprodukował 2.265.000 funtów pro , 
chu, a w  roku 1932 442.000.000 —  Winchester 
Repeating Arm s Comp. sprzedały w roku 1915 
—- 2.000.000.000 sztuk karabinów, bagnetów, na
boi i pocisków, a ostatnio 9.620.000.000 —  Re. 
mington Arm s zatrudniały w 1914 3.700 robot
ników, ostatnio 83000. United States Catridge 
zatrudniały w roku 1915 —  1200 robotników, o- 
statnio 17.000. —  W  roku 1931 ogółem wydano 
na świecie na armie i flo ty  924.657.534 funtów, 
w  rohu 1935 —  1.491.416.396 funtów, z tego 
przeciętnie 15 proc. budżetów arm ii i około 
40— 45% budżetów morskich i powietrznych 
idzie na zakup materiałów. —  Co do mnie —- 
kończył Krupp sprawozdanie —  powierzchnia 
zakładów moich wzrosła z 2 i pół akra do 210. 
W  1849 roku zatrudniałem 107 robotników, 
obecnie 92.000.

W  fabrykowaniu broni —  w ołał głośna 
K*'upp —  przodujemy my, Niemcy J  nas w yra
bia się „k ieszonkow e" okręty wojenne o po
jemności 10.000 ton, nasze czołgi posuwają się 
bardzo szybko, nasze samoloty lecą 360 km. na 
godzin? łodzie podwodne posiadają 18 rur do 
wyrzucania torped. Opracowaliśmy dotychczas 
ponad 1000 rozmaitych gazów trujących. Czoł
gi fabryku je się w  fabryce wagonów we W ro . 
cławiu i  Daim ler Benz w  Offenbachu. Broń 
ęa ln f wyrabia w ytwórnia broni sportowej w

Magdeburgu, Deutsche W affen  und Munition- 
sfubrik w  Berlinie i Karlsruhe oraz fabryka sil 
ników Bayerische M otor W erke w Eisenach. 
Działa wykonywane są w fabryce karabinów 
Simsona w Suhl, miotacze min w fabryce po
jazdów w Eisenach, w stalowniach dortmundz. 
kich, w Deutsche Werke, w Spandau i zakła
dach żelaznych Polte w Magdeburgu. Poza tym 
—  rzekł Krupp —  otrzymujemy od Schneidera 
czołgi, a Duraw w Canze przysyła nam tysiące 
wagonów celulozy, z którego I. G. Farben wy
rabia materiały wybuchowe.

T o  nie byłoby jeszcze najgorszym, bo Chiń. 
czyk nie lubi przyw iązywać w »g i do rzeczy ob
cych, ale z dalszych ustępów sprawozdania do
wiedział się, że go „bujano", że cały świat śmie. 
je  się z niego do rozpuku, że jesl narzędziem w 
ręku kilkunastu ludzi, którzy robią z nim co im 
się żywnie podoba. Dowiedział się, ie  wszyst
kie pożyczki jakie Chiny otrzym ywały — a jest 
ich cała góra —  to nie były pieniądze, tylko 
broń. 2e olbrzym ie transporty broni, jakie 
przez „w o je  terytorium przepuszczał rzekomo 
dla Sowietów, dostawały się tylko do Japonii,
0 czym poniżej piszemy obszernie. Zorientował 
się Chińczyk, że gdyby nie tuzin handlarzy 
śmierci mógiby żyć spokojnie. Gdyby nie tu
zin handlarzy śmierci, którzy utrzymują tu na. 
jemne armie dążące do ciągłych zamieszek i sta
rając sig je  wywołać. Oni to orWorzyli genera
łom chińskim w ielkie konta w bankach londyń. 
skich i paryskich, oni —  Yickers, Schneider i 
Krupp. Dowiedział się nawet Chińczyk o czymś 
najgorszym : ie  ten tuzin ludzi, obok w ojny je  
ką fabrykuje, zainteresowany jest, aby Chiny 
nie znikły. Pocóż wym ordować m iliony Chiń
czyków, skoro są oni doskonałym źródłem do. 
chodowym : są w iernym i zwierzętam i domo
wymi, dzieci ich podtrzymują przemysł, starsi 
kupują opium i  morfinę, kobiety zapełniają 
domy publiczne, a co najważniejsze, lepiej mieć 
przecież dwóch klijentów  niż jednego.

Chińczycy rozczarowali się i już w  nic nie 
wierzą.

II.
N ic zresztą dziwnego. T rzy  w ielkie dzienni

k i w Szanghaju, m. in. „Szanghai Post" nie 
przestają od dłuższego czasu pisać o wyższości
1 wzroście flo ty  wojennej japońskiej nad chiń. 
ską, a poza tym silą się żeby wykazywać, jak > 
dodatnio wpłynęłaby wojna na przemysł, ilu 
ludzi znalazłoby zatrudnienie, jakie prosperity 
zalałoby kraj, —  „złoto będzie tryskało" —  
wypisał japoński dziennik... I  w ierzył nędzny 
Chińczyk, że wojna sprowadzi prosperity, że 
będzie m iał lepsze utrzymanie i dlatego czekał

NIE SM5PI.NA. KOPNO 
N O W E J  ŻARÓW KI 
TUNGSRAM KRYPTON, 
BO TA ŻA R Ó W K A  
WSPANIALE ŚWIECI, 
O SZC ZĘD ZĄ  PRAI 
NIGDY NIE CZERNIEJE

TUNGSRAM
. IffiW D W

-Ż A R Ó W K A , J A K IE J  
J E S Z C Z E  N IE  B Y K O

Zacfśowfesz z d ro w a  k rta ń ,
N ie  skazisz serca i płuc,
Używając gatunkowo najwyższych tutek

ALTESSE" —  „P E łK O W A IK I*••i

na nią. Cóż wiedział biedny Chińczyk? N ie zda
wał sobie sprawy, że na jego konto 12000 pra
cowników Schneider-Creusot pracuje na kilka 
zmian, produkując narzędzia śmierci dla... Ja- : 
ponii. N ie zdawał sobie sprawy, że płaci za to j 
ciężkim i wagonami herbaty, jedwabiu, porce
lany. N ie wie, że za jego pieniądze powstały I 
drapacze, gmachy i w ille obok nor, w jakich 
on żyje. On, nic nie wiedział, był naiwny.

Mądrzejszy zaś Chińczyk korzystał ze spo. 
sobności. Za wszelką cenę spekulował, han
dlował, kupował, sprzedawał. Orientował się 
w  sytuacji i był „w  kontakcie". Cl wiedzieli, że 
w  m iędzynarodowej dzielnicy Szanghaju siedzą 
agenci Schneidera, Skody i innych, że tu ura
bia się opinię publiczną, przygotowuje się 
wojny...

Am eryka eksportowała do Chin w  roku 1931 
za sumę 1.115.797 dolarów, a ostatnio za 
1.973.412 doi. Firm a Curtiss —■ Right w  Buffa. 
lo  wysłała samoloty wraz z  tuzinem znakomi
tych lotników amerykańskich, z pułkownikiem
B. Janettem na czele i na miejscu szkolono lot
n ików  chińskich przy pomocy fotokarabinu

masz; nowego, który „strzela " do swego prze
ciwnika i  „zestrzeliw u je" go. Podobnie W łochy 
wysłały samoloty wraz z pułk. Mario de Ber- 
nardi, który w ydaje dyplom y pilotom  chińs
kim. A  29 proc. broni ogólnie przez Chiny za. 
kupionej, dostarcza Japonia.

Ta ostatnia zaś, chcąc się uniezależnić od 
Kruppów, Schneiderów i  Vickersów — wybu
dowała własną fabrykę Japan Steel W orks o 
kapitale zakładowym 15.000.000 jenów  (65% 
udziału ma V ickers). M imo to, eksport angiel
ski do Japonii jest pięciokrotnie większy niż do 
Chin, francuskie fabryk i broni pracują na kii. 
ka zmian dla Japonii, zakłady Breąneta i Po- 
teza otrzymały olbrzym ie zamówienie na samo. 
loty, Renaut na czołgi, Hotschkis na karabiny 
maszynowe. Francuski eksport broni wzrósł o 
50%, a głównym jego odbiorca to Japonia. Ru. 
dę żelazną i szmelc sprowadza Japonia głów 
nie z Am eryki. O ficja ln ie Stany Zjednoczone 
sprzedały broni palnej i materiałów wybucho
wych Japonii: w  roku 1931 za sumę 147.000 
dolarów, w  1936 roku za 540.370 —  W szystko 
to wysyłane zostaje jako „pianina, porcelana, 
środki dezynfekcyjne dla ochrony roślin"', itp., 
w  dodatku do portu nieprzyjacielskiego. „D e
fek t statku" zmusza kapitana do lądowania w  
drodze, w  najbliższym porcie. Tak to biedny 
Chińczyk płacze, że przepuścił olbrzym ie ilości 
broni przeznaczone do portu W ładywostob (o  
czym się we W ładywostoku nikomu nie śniło) 
a odbierane przez Japonię. N ie w ierzy Chiń
czyk w  „d e fek ty " w „przymusowe lądowania" 
ani w  „napady".

Rozczarował się Chińczyk 1 Już w  nic nie 
wierzy.
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Rozmowa z Zygmuntem Nenkesem
po powrocie z Ameryki

Twórczości Zygmunta Menkesa towarzyszy! od 
samych początków — sukces. Dość wczesne ,odkry 
d e " zorientowanie się w  sile i zasięgu jego talen
tu! rychły wyjazd d/o Paryża, gdzie zdobywa po 
krótkim czasie krytykę i rynek, uznanie kolegów 
i  donośną tutą artystycznej prasy, która pośwdę<a. 
mu dużo miejsca. Kto bliżej pozna! mai rsko Men 
kęsa, uważał to za rzecz samą j rzez się zrozumia
łą. W hosj!  świeżość i  odwagę własnego spojrzenia 
i  u trafił w nie szybko własnjm i  odrębnym wyra
zem. Za jego kulisami była nietyłko prac ownia 
malarska, ale nowe środowisko i rozmach życio
wy. „Obdarowywał" hojnie swoje formy: jedne
tdddwością, inne ironią, jeszcze inne ceremonia Ino 
•ca, tradycyjną, łub dyskretnym csołnaiym senty
mentem. Ukochał malarski realizm ,a  rebours": 
Materie i  pulcnne cdała wbrew śrwiętym i uducha- 
wiającym okolicznościom, konkretność malarskiej 
materii w  synagodze i  nastrojowym zmierzchu 
wnętrz. Nawiązywał w  tym wzg.ęozie do atmos
fery Nlederlandczyków. Przeziera nawet tu i ów
dzie dalekie złoto ich miojonej, ale nie wyczerpa
nej epoki. Wiąże się to zri sutą z pewnym cieka
wym wątkiem menuetowego malarstwa: Menkes
zrozumiał atmosferę mi aszczań.s _iego wnętrza z 
pierwszych dzies ęd/oieci naszego wieku. Wcho
dził w  jej secesyjną ega a ic jj i parweniuszowskie 
;.w . zdobnictwo. Przyjął ten ba agam, jakim jest, 
i z ochoczą, ironiczną z iczepnośclą wyraził go w 
swojej sztuce. Wyczuł doskonale poT*rstwo i zle
pek stylów w  tym środowi sku i wyłowił zeń co 
najprzedniejsze okazy. Dla rasowego kolorysty, ja 
kim jest Menkes, by ta to okazja nieład*. Smakiem 
walczyć przeciwko bałaganowi, ironią — przeciw 
drażliwej bezstyłowośoL Świetna swada malarska 
i  opanowanie rzemiosła popierały go na tej dro
dze. Trudno tu oczywiście o wyczerpujące omó
wienie innych stron tej samorodnej i wartościo
wej twórczości Korzyrtając z irotiic-egio pobytu ar 
tysty w  naszym z lieśde, po powrocie z Ameryki — 
odwiedziłem go w  jego pracowni,

— Co Pana skłoniło do tej podróży?
— Podczas pobytu w  H-azą-an/łl w  r. 1935 pod 

wpływem kapitalnych obrazów tam zobaczonych, 
poczułem się szczęśliwym — wbrew rozpowszech
nionej opinii i e  dobre maiursuwo przygnębia mala
rza. Widziałem tam rzeczy zrealizowane, bez pro
blemów.- lalki Goya, to przecież objawienie: śpię 
wał, oddychał malarstwem. Poczułem nowy przy 
pływ sił 1 wróciłem do Paryża. Mailowałem tam 
trochę, ale panujące tam podówczas marrzm i przy 
gnębienie wygnały mnie. Chciałem pojechać do 
Palestyny, na zpproszena stamtąd, i już byłem na 
wet spakowany — ale w  tym samym czasie zwró 
d la  się do mnie poważna galeria amerykańska z 
zapytaniem, czy nie urząd aiłbjm u niej zbiorowej

wystafwy. Wyjechałem tam więc, ażeby po 3 miesią 
cach podjąć z powrotem plan wyjazdu do Pales
tyny. Owe trzy miesiące rozrosły się jednak do 
dwóch lat.

Miałam tam dwie wystawy. W  przeciwieństwie 
do lego, co się w Ameryce mówi, zainteresowanie 
dla malarstwa jest tam bardzo dużą. Słyszymy tu 
często: „jak bizmesmeni, tak rozkochani w  dola
rach! mogą lubieć obraz?" — jrkgdyby u nas mniej 
od nich Mneli aolarj, a więcej obraz...

Sama wizja Nowego Jorku jest wprost fantasty 
czuta. Napisano o tym setki książek, « le najlepszą 
napisałby ten, który sobie poprostu — wgmgih, 
nigdy tam nie będąc, a przez uziureczkę własnego 
snu tam trafi.... (Przypominam a tjsc  s. że uczynił 
to już rciz Franciszeut Kafka.) Ale wracając pono
wnie do spraunj zainteresowania dla malarstwa w 
Ameryce, wspom na Menkes o wystawie Van Gog' 
ha, którą tam zastał;

Van Gogh — pokazany tak, jak nigdzie. Obok 
płódeń — zdjęcia, odnośne korespondentki _  uka 
żarno atmosferę jego twórczości: malarza^ dzieło 
i żyde. Wystawę zwiedziło milion sześćsHŁysięcy 
ludzL Była to manifestacja, która wytworzyła ogól 
uą psyenozę. Niema domu bez reprodukcji Van Go 
gha. W  sieniach, biurach, ma., . żyrach mód — obi 
ci* i firanki w  kolorze Vam Gogh*. A pasiad* to 
niezwykłe znaczenie. Snob — czy chce czy nie chce 
—. psych Dtza< takiej ulegnie, ulegając tymsamym 
— dobremu malarstwu.- Wystawy są tak liczne i 
dobre, jak w Pa/ryżu. Opinia, że Nowy Jork to tyl 
ko interes i dolar, byłaby tak samo niesprawiedli
wa, jak posądzanie nas o samych sr!achetnvch zna 
wców i smakoszy. Co robą np. nasc mdldonenzy? — 
Bogacz amerykański — z szczerego przekonania, 
czy bez — przecież kupi Renoira. W  niektórych do 
mach znajdziesz tam dwóch Renoirów, Cezianne1*, 
kilka oh razów Modigliamiego. Spróbujmy to zna
leźć u nas.

— A malarstwo własne?
— AŁnwnego maiairsjf a j eszcze niema. W y tę- 

p  je  też w  innej fc mie niż u nas, nie w  zgrupo
wania* h ideowych ale ściśle ekonomicznych. — 
Trudno osiąść tam i malować, jak w  każdym mlo-
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dym środowisku, o nowych, absorbujących ąm ees 
ngdach. Ja tam diuzo malowałem^ ale ostatnio mu 
siałem zmienić atmosferę. Sam Nowy Jork mota 
dać dużo inspiracji ale trzeba wróść w  now] pej
zaż, w  miasto, ażeby ode poprzestać na powteraoho 
wnych dekoracjach. W  dążności du własnego ,jro 
(Izimego" malarstwa, popełni nc tam te Mim*  mon 
sensy co wszędzie u na*. I tam był prąd przeciw 
malarstwu franouakiemu i tam irtere* paru kabaty 
nów 1 kupców, którzy chcieli „przeciąć rhec ' to
war, powielano narodową etykietą.

Przy wtórze prasy, zaczęto to już nawet przytnie 
rac niebzpieozny charakter. Ale ocknięta elę W po 
rę. Znaleźli adę ludzie rozsądni i  kulturalni którzy 
zmieni1! tor Obecnie, nuwjarskr. jnaaa a ntyeiyoz- 
na, — nuwoasem: niezwykła uazcżwa, . _ mimo pew 
nych jeszcze niećocdą^ndęć zorientowani. jest w 
kierunku dobrego malarstwa, a 25 lat łotensywne] 
pn pagandy wprowadziło tam na dobre franc. on* 
presjonistów, oo nie modę też pozostać bez wpły
wu na dalsze losy tamtejszego malarstwa i majko. 
Jest tam oczywiście — jak u nut — i  mai-mrwo 
własne, „amerykańskie", kaiUgraficuu, hyglenics- 
ne, ^szpitalne", o kolorach, ładnie zanrleciionyeb,— 
ale kto malarstwem adę interesuje, widz' różnicę 
wyraźnie, a takich jem coraz więcej. Znalazłem 
tam takich ludzi wielu (niestety o wiele mci. j 
wśród zyaow i  w  żydiowuuej prasie) i m m  im 
do zawdzięczenia bardzo serdeczne przyjęcie 

O jednym musi tam Europejczyk pamiętać: po
winien podrodze zostawić cały swoj duchowy 
balast, który mu snę tam na nac ode przydaje. Kra] 
cudny, — ale tam fcw ha adę urodzić. Pierwszy 
mój wyjazd tam, był — buntem. Następny pogo
dzi mnie z tym terenem głębiej—

Menkes nawiązuje do najżywszej aktualności: 
do obrazu który właśnie maluje 

— Widza Pan, u prawaziw/ch malarzy malar
stwo wychodzi po prostu, rzeczowo, bez proble
mów, — pragnę do tego dojść,..

Ale ile problemów pokonują oni po drodze — 
dodaję. Menkes przyznaje chętnie rację.- f l.  TY.

DOUGLAS V. D I I  F 9) autoryzowany przekład z angielskiego

DEZDZI EC G A L I L E J S K I
Pewnego razu przyjaciele z północnej stro. 

ny granicy donieśli Abu George‘owi, że jeden 
z obmierzłych rabusiów bydła, Suleiman A li, 
planuje wypad do Palestyny dla złowienia paru 
sztuk. Natychmiast wyruszył mu naprzeciw i 
natknął się na bandę w chwili, gdy pędząc prz,°d 
sobą łup, wkraczała na terytorium AramszL 
Było ich dziewięciu jeźdźców, dobrze uzbrojo
nych, podczas gdy Abu Geoige miał za sobą za
ledw ie trzech arabskich żołnierzy. Gdy ich ra. 
bus c dostrzegli, zb ili się w kupę i dali kilka
krotnie ognia, pewni, że nastraszą patrol swą 
liczebną przewagą. A le  Abu George wyciągnął 
rewolw er z  olster, dał koniow i ostrogi i z w iel- 
Ł,m  krzykiem  zachęty dla swoich ludzi ruszy ł 
wprost na opryszków. Na ten widok rabusie 
rzucili się do ucieczki, mając pościg tuż za ple. 
cami. N iektórzy zdołali ujść za btromą sk ilną 
ścianę, ale Suleimana Abn George postrzelił i 
przyw iózł ledwie żywego do więziennego srpi. 
tala, a i  resztę udało mu bię otoczyć w  chw ili 
gdy umiłowali przekroczyć syryjską granicę.

Jednym z więźniów, który oddawał Abn Ge- 
orge*owi największe usługi i  w ielce zapobie. 
g ljw ie  k ierował ta jęciam l kancelaryjnym i, gdy

ten był zujęty „pracą w  terenie" był Żyd im ie
niem Moskowitz, bardzo zdolny urzędnik. Te
go dnia, kiedy Abu George pov rócił z gór z ran 
nym więźniem, zastał Moskowitza spitego jak 
bela, rozpartego w  biurze na jego własnym 
krześle. Gdy drzwi się otwarły, Ż> d zerknął na 
niego spodełba.

—  Czego chcesz? W ynoś się —  nie znuszę tłu. 
stych ludzi.

Abu George zaniemówił, krew uderzyła mu 
do głowy.

—  Dalej, wynoś się —  nie podoba mi się 
tw oja  gęba —  wykrztusił więzień, podczas gdy 
przez uchylone drzw i zaciekawieni policjanci 
zazierali do wnętrza.

—  H ej tam, ludzie —  m ów ił dalej po arabs- 
ku, zwracając się do policjantów —  wynieście 
go stąd i  wrzućcie do morza —  on cuchnie—

Teraz cięciwa pękła! Moskowitz został por
wany w  herkulesowe ramiona i w ielkim  łukiem 
w yleciał za okno, rozbijając ramę i szkło. W y . 
lądował cudem jakimś nie okaleczony, na ścież
ce wysypanej żwirem, gdzie usiadł i cieszył się, 
w idząc jak Abn George gram oli się za nim przez 
okno. Następna jego  uwaga zapewne uchroniła

go od śmierci, rzekł bowiem zagadkowo:
—  W idzisz, grubasku, oni myślą, że mnie 

spoili, a i tak ich nabiłem w  butlę. Musiałem 
pić wódkę, aby ich oszukać, ale dokumentów 
im nie wydałem. Hii, hii, h ii —  załkał w  paro
ksyzmie czkawki.

To  u rozeźlonego Abu George‘a wzbuaziło 
czujność. Pulecił Moskowitza odprowadzić do 
celi i wylać mu parę kubłów zimnej wody na 
głowę, aby przyśpieszyć powrót do przytom
ności, sam zaś przetrząsnął kartoteki z wsz7st. 
kim i dokumentami. Zadni go nie brakło, i na 
rozwiązanie zagadki trzeba było czekać aż Mo
skowitz wytrzeźwieje. Okazało się, że pewien 
wydawca małego arabskiego pisemka posyłał 
M oskowitzowi pod nieobecność Abu George‘a 
zakazane prezenty, a w  końcu przyrzekł żonie 
jego dwadzieścia pięć funtów, a jemu samemu 
butelkę whisky, jeśli mu wyda z kancelarii na 
parę dni, kilka tajnych dokumentów. Mosko
witz jednakże okazał się lo jalny i choć nie po. 
gardził łapówkami łajdackiego redaktora, to 
jednak odmówił wykonania sw ojej części zo
bowiązania.

.(Gy i .  n .),
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REGNIS P R A N I E  B R U D Ó W
WARSZAWA, vr listopadzie.

Sala Sądu Okręgowego w Warszawie jest prze
pełniona. Toczy się proces z oskarżenia prezyd. 
miasta Starzyńskiego przeciwko publicyście Sturi- 
nickiemu. Przed sądem stają wybitni świadkowie: 
prezes Rady ministrów gen. Sławoj-Składkowski, 
były premier Bartel, dwudniowy premier senator 
Artur Śliwiński. Byli wiceministrowie, działacze 
polityczni, zabierają głos. W powietrzu nastrój go- 
gączki, podniecenia. Strony rzucają sobie nawza
jem dość ciężkie oskarżenia. Zdawało się, że odby. 
wa się sąd nie tylko nad gospodarką miejską, ale 
nad reżymem lub ściślej mówiąc nad okresem do 
r. 1934-go. Mówi się o wyborach, o korupcji, o ła
maniu charakterów.

Napozór więc mamy proces polityczny. Przewód 
sądowy, akt oskarżenia dowodzą, ie  odbiega on od 
klasycznych procesów i walk opozycji z rządem. 
Do sali sądowej nie przybyli przedstawiciele 
stronnictw. Na ławie oskarżonych siedzi rzecznik 
obecnego reżymu. Redaktor naczelny pisma, w któ. 
iym  pracuje publicysta Studnicki, bronił reżymu 
obecnego w różnych okresach. Najtrudniej było by 
mu potępić okres r-ądów  pik . Sławkh i twierdzić, 
ie  sława jego i władza urosły na „drożdżach".

Jest to więc spór sacięty w ciasnym gionie, we 
własnym towarzystwie, pozornie na odcinku ma-
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gistraiu m. Warszawy, przypominający puńiekąi 
proces skarbowców w sądzie okręgowym. Nie pio
runują przedstawiciele opozycji, nie uderzają gwał. 
townie posłowie L  ebrrman, Putrk, Witos. Z wła
snego żebra zrodzona opozycja oskarża gwałtownie. 
Obok Studnickiego filarem oskarżenia Jest dawny 
poseł BBWR, były wiceminister Duch, który zja
w ił się w sądzie, by zgnębić prezydenta Starzyń
skiego. Członek frakcji rewolucyjnej PPS, były w i. 
ceprezydent Szpotańskl w  kilkugodzinnym prze
mówieniu krytykował ostro całą działalność pre
zydenta miasta stołecznego.

Stanęli więc przed sądem nie przedstawiciele 
stronnictw ani szarzy obywatele miasta. Przema
wiali wyłącznie urzędn‘ cy, emiiytowani dygnita
rze.

Oskarżony należy jut właściwie również do eme
rytów politycznych, ale od pewnego czasu poczuł, 
że czas pracuje dla niego, że zegar historii cofa 
się wstecz na jego korzyść.

. Rekwizyt okupacji niemieckiej wydobyty z ar. 
Chiwum dziejów Polski czuje się w  tej chwili do
skonale. Oskarżony Studnicki staje przed sądem 
zó swoim nieprzedawnionym sporem o orientacje 
niemiecką, chwali publicznie akt piątego listopada, 
wstaje z ławy, by wobec sędziów wyrazić uznanie 
dla niemieckiego gubernatora wileńskiego i dla 
dobrej administracji kwatermistrza Ludendorffa.

Z różnych zarzutów wymierzonych przeciwko 
Starzyńskiemu stara się go dobić oskarżeniem, że 
przeciwstawiał się traktatowi handlowemu z Niem
cami. Studnicki się nie zmienił, pozostał ten sam 
bezwzględny, fanatycznie oddany sprawie porożu, 
mienia, a raczej koalicji polsko-niemieckiej. Oczy 
błądzą fanatycznie. Słowa brzmią nardo i nieustę
pliwie. Nie obchodzi go cała procedura sądowa. 
Wyimaginował sobie zasługę twórcy niepodległości. 
Lważa więc, że wszystko na sali, poczynając od 
świadków, a kończąc na komplecie sądzącym aa- 
■v dzii cza jemu możność trwania ra stanowiskach. 
Mówi więc twardo do premierów, sędziów, v a l-  
cząc o swoje prawo, o zwycięstwo swojej orien
tacji.

A  Jednak redaktor naczelny „Słowa" nie obszedł 
tię sprawiedliwie ze swoim zasłużonym współpra 
. ow niklem. Walkę a mlnisti ariijj s premierem i wi
cepremierem wziął na siebie były poseł Stanisław 
Maekłswlcs. Rozprawę s wojewodami, s presyden. 

ałactą przekazał publicyście Stadnickiemu.

Wrażenia z sati sądowej

O D B I O R N I K I  N R J W Y Ż S Z E J . J A K O Ś C I !
Sprawy polityczne, wypływają, jak w krzywym 

zwierciadle, ubocznie po przez intrygi, plotki, nie. 
baczne powiedzenia. Tak błąka się przez kilka dni 
nieszczęsna sprawa drożdżowa. Prezydent Starzyń
ski przepędza ją gwałtoymie, stwierdza stanowczo, 
że nie ma z nią nic wspólnego, a drożdże, jak wid
mo, wracają wciąż na salę sądową, by zjawić się 
czwartek o g. 12-ej w  nocy, w  nowej postaci, pod 
inną osłoną.

Nie mają one formalnie nic wspólnego z prezy
dentem Starzyńskim. Świadek Szereszewski ustalił, 
że 500 tys, złotych wręczono księciu Januszowi Ra
dziwiłłowi na cele wyborcze, że w  zamian mi
nisterstwo skarbu wydało list żelazny dla kartelu 
drożdżowego.

Były to czasy dawne. Już zapomniano o akcji 
wyborczej r. 1928 i 1930, czemu wracają więc stare 
mary, czemu odbywa się sąd nad prezesem B. B. 
W. R., .który zyskuje w  zestawieniu z prezesem 
nowego obozu, Dlaczego wyciąga się „przestano" 
grzechy"? Czemu vTaca się do rządów prezyden
ta miasta Kościałkowskiego, czy tylko po to, by dać 
możność odsłonięcia pewnych walk i niesnasek w 
obozie własnym, by zmusid prez. Starzyńskiego do 
oświadczenia, że w  sposób aż nadto kurtuazyjny 
chwalił działalność swego poprzednika. Po co w y 
dobywać gospodarkę Słomińskirh, Szpotanśkich, 
gmachów szkolnych, piekarni miejskich,, czy tylko 
pu to, by dać możność odegrania się prezydentowi 
mi.sta na tle zestawienia?

Historia unosi się nad salą sądową. Echa daw
nych walsc politycznych stłumione z biegiem czasu, 
wracają znowu dzięki pewnym świadkom. Gdy zja
w ił się na sali ńyły prezes Rady ministrów, prof.

• ę i e u m a i y i c o j j j
t szczególnie danj się. we znaki t 
[nagłe i częste zmianypogody 
i Bóle reumatyczne i artreiyez-' 
\ ne uśmierz a Togal. Tabletki 
l Togal steiowcne w dawkach i 

po 2 do 3 tableiek3 lub 4 
1 razy dziennie przyncczgi 
lUlgęwiycb cierpieniach i

Bartel ,stanęły przed oczyma wspomnienia z lat 
dawnych, „złotego okresu sanacji", ubranego w 
strój liberalny zwodzącego opozycję słowami szcze. 
rymi.

Sześć lat temu przybył do sądu Bartel, by rzucić 
na szalę dobre słowo na rzecz przywódców opozy

cji centrolewu. Spoglądali wówczas w jego stronę 
7. rozczuleniem Barlicki, Lieberman, Pragier, stwier 
dzając ze smutkiem, że czas jego przeminął.

Dziś były premier Bartel przyszedł, by złożyć 
wyrazy uznania prez. Starzyńskiemu. Czekano z 
pewnym naprężeniem na zjawienie się świadka, na 
r-owe bon mots, na lapidarne określenia coś w  ro - 
dzaju „komentatorów Pisma Świętego".

Zmienił się jednak ton i sposób mówienia. Jesz
cze olśniewał tchnący świeżością akcent łyczakow
ski, jeszcze budziły salwę śmiechu uwagi, że dziś 
szafuje się oskarżeniem „mason lub żydo-komuni- 
sta“ . Zastanawiała subtelność rozróżnienia termi- 
rów.

A później prof. Bartel sięgnął wstecz do okresu 
Swoich rządów. Wyrzekając się perspektywy, w y
malował je w  dziwny sposób. Na sali sądowej do
wiedzieliśmy się, że rządził po kanclersku, że miał 
do dyspozycji oddanych sobie Sławka, Jędrzeje- 
wicza, Starzyńskiego, Józefwskiego, którzy pod je
go bokiem przechodzili krótki Kurs wyszkolenia 
dygnitarskiego. Był więc wszechwładnym panem. 
Lrzędników mianowano nie według zasług polity
cznych, lecz według kwalifikacji zawodowych. Nie 
było rugów, nie było czystki aparatu.

Piękny sen przeszłości śpiewany po łyczakow
ska wv cl rwał się słuchaczom na sali sądowej przy
jemnym wieczorem recytatorskim. Słuchali go u- 
wainie wszyscy —  nawet 1 sprawozdawca parla
mentarny z owych rzasów, przewodniczący rozpra
wy, wiceprezes Sądu R„man Przybyłowski. Zapo
mniano całkowicie o procesie, o brukach i brakach 
Warszawy.

Ze snu marzeń obudził obecnych zawzięty bez
kompromisowy Studnicki. Dwa akcenty spotkały 
się ze sobą: wileński i lwowski.

—  A czy nie byli to „gosudariewy ludi", mężowie 
zaufania do podpatrywania —  zapytał Studnicki.

Cień padł na obraz misternie skonstruowany 
przez byłego premiera. Stanęły przed oczyma in
trygi snute przez niektórych „gosudarewycń ludiej" 
przeciw Bartlowl. Bezsilny premier musiał odejść, 
by ustąpić miejsca Sławkowi.

Proza gospodarki miejskiej, przetkana plotkami I 
niesnaskami zaciążyła na źle oświetlonej sali o fa
talnej akusłyCe. Wieczór polityczny miał się ku 
końcowi.

Nazajutrz rozwiały się słowa uznania dla prezy
denta Starzyńskiego. Profesor Eugeniusz Romer 
przytoczył fragment prywatnej rozmowy o prezy
dencie miasta Warszawy. Wrócono do drożdży, do 
drobnych spraw gospodarki miejskiej, do spraw 
autoreklamy i  zwodniczej iluminacji.

Nie kołysano do snu obywateli żadną pieśnią o 
zmianach. Przepędzono jedynie ostatecznie i bez
powrotnie ohydną plotkę o nocy św. Barlłomieja. 
l.spokojono zapov,iedzią, że wszyslko zostaje po 
dawnemu , że małą porcję opozycji w krzywym 
zwierciadle znaleźć będzie można nie w  parla
mencie, lecz na sali sądowej, przy praniu brudów 
pod akompaniament piosenki premiera Bartla.

„Habima" w Londynie
Londyn 20. 11. ŻAT. „Habim a" rozpoczęła 

swe w ystępy gościnne w  Londynie, które 
potrwać m ają 4 tygodnie, wystawieniem „D y  
buka". Cała prasa londyńska z  dużym Uzna
niem pisze o wysokiej skali artystycznej o- 
siągniętej przez zespół „Habim y” .

Recenzent „T im es" zaznaczył, że „g ra  ar
tystów  „H abim y" tworzy widowisko, które 
nie jest oparte na tekście słownj m, tworząc 
wrażenie mocy i  uduchowienia. Cała akcja 
zgranego zespołu posiada wyrazistość w  gło

sie, w  poruszeniach i  scenach zbiorowych, 
które nie dadzą się z niczym porównać” .

Zmiana nazwy wydawnictwa 
„Ullsteina"

Praga 20. 11. ŻAT. Z  Berlina donoszą, że 
walne zebranie akcjonariuszy spółki w y ia w  
niczej „U llstein”  postanowiło zmienić nazwę 
firm y na „Deutscher Verlag A . G." Poprzeużni 
właściciele —  rodzina Ullsteinów —  dawno 
już zostali wyparci z tego przedsiębiorstwa.
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ADWOKAT

Or. Szymon Lustgarten
prowadzi kancelarię 

w Krakowie przy ul. Stradom 7

ODGŁOSY <15
— — a

I  K. C, w roli mentora
Krakowski „K urierek ' przeżywa obecnie no

wą przemianę. Staje się pismem propagują
cy bojkot antyżydowski, zamieszczając —  tuż 
obok dziaiu anonsów! —  liczne inform acje o 
konieczności popierania handlu i przemysłu 
„polskiego", o wielkich kredytach dla kupiec- 
twa chrześcijańskiego i  t- d. Czyni to co praw
da wstydliwie, lecz tendencja jest bardzo przej
rzysta, A le  nie dość na tym. I .  K - C. staje się 
obrońcą wszystkich „pokrzywdzonych", któ
rym przypadkowo zarzuca się pochodzenie, czy 
też przynależność do Żydów i  strofuje k a t o- 
l  i  c k i  „Głos Narodu" ,  że nie ma zrozumie
nia dla pewnych odmian nazwisk niem ieckich  
w Polsce, zamieszczając m. in, taką notatką: 

Mamy do zanotowania nowe „poślizgnięcie 
się” redakcji „Głosu Narodu”. I tc na terenie, 
jaki powinien być dobrze znany tym, którzy 
chcieliby występować jako obrońcy chrześci
jańskich sfer handlowo - przemysłowych.

Jak wiadomo, prezesem Kongregacji Ku
pieckiej w  Krakowie b jł przez długi czas 
zasłużony działacz na polu kupiectwa kra
kowskiego i organizacji społeczno - chrześci
jańskich p. Schiller de Schildenleld. Jak wie
lu zresztą zasłużonych mieszczan krakow
skich nosił on niemieckie nazwisko. Otóż syn 
p. Schillera działa na terenie teatralnym w 
Warszawie.

I oto „Głos Narodu" wśród listy 2ydów, 
pracującyi h na terenie ŁNF w Warszawie —  
wymienia z naciskiem nazwisko p. Schillera.

Lada dzień zapewne przeczytamy w  „Gło
sie Narodu” wzmianki o  „Żydach” Adelman- 
nach, Fiszerach czy Wentzlach.

Organ „bayardów”  żyje widocznie w  ja
kiejś bajecznej krainie — nie interesuje się 
tymi, którzy w  jego rodzinnym mieście wy
suwają się na czoło ruchu mieszczańskiego, 
przewodnicząc najbardziej zasłużonej insty
tucji kupiectwa chrześcijańskiego.

„ I,  K . C .“  w ro li mentora organu najwyższych 
sfer katolickich w Krakowie to  prawdziwa pa
rodio „ Kurierek“  w ro li intepretatora pewnych 
nazwisk o brzmieniu żydowskim, to już nie 
parodia, ale ?—  tragifarsa.,-

Kulisy pozostają ciemne
O procesie Studnick'&go w Warszawie pisze 

,£ łow o“  w którym  Studnicki ogłasza często 
swoje artykuły:

Nie tylko stosunek do Stadnickiego jest 
tragiczny w tym procesie. Nie tylko to, że 
byli żołnierze: Starzyński i  Sławoj Skład-
kowski nie umieją go uszanować, aczkol
wiek o wiele wcześniej oa nich budził on 
wśród poświęcenia i męczarni idee, które 
później i do nich trafiły i ich pod sztandar 
wojskovry weziwały. Ale przecież ten proces 
jest jaK scena teatralna. Goreją reflektory, 
oświetlając małego wzrostem, wielkiego du
chem człowieka, który się oburzył i napisał 
o p. Starzyńskim szereg słusznych, czy nie
słusznych zarzutów —  w  danej chwili to o- 
bojętne. Kulisy pozostają ciemne. Żaden re
flektor ich nif oświeca. Nie wiemy kto spro
wokował pana Władysława Sludinickiego, kto 
mu wcisnął w rękę informacje, kto potrafił 
zagrać na jego wrażliwym sumieniu obywa
telskim. Mam niepokojące wrażenie, że poza 
czystym i ideowym Władysławem Studnickim 
stoi jakiś chór cieniów, ukryty przed odpo
wiedzialnością za plecami wielkiego ideow
ca grający tu o cele nie mające żadnego 
związku z  intencjami oskarżonego.

B rzm i to  tajemniczo. W ięc i  ta sprawa ma 
swoje kulisy, więc p, Studnicki działał n ie w 
im ię obrażonej moralności publicznej, ale pod  
wpływem jakiejś grupy, jakiegoś „chóru cie
n iów "- Jest U> już charakterystyczny obiaw 
wszystkich procesów politycznych w Polsce, że 
po każde) takiej rozprawie pozostaje jeszcze . 
śliny osad jak po praniu brudnej bielizny.

Echa wojny abisyńshiń -
przed sądem krahowshlm

Sensacyjna skarga o zniesławienie — Czy Abisyńczycy 
chcieli wytrać wojska włoskie?
KR AK Ó W , 21 listopada.

N iezwykle sensacyjna skarga o zniesławie
nie, która wpłynęła do sądu krakow skiego, od
słania pewne kulisy... w ojny włosko abisyń. 
skiej.

Ze skargą występuje p. Emil Faust z Rzeszo
wa, skarżąc redaktora odpowiedzialnego „IK C “ 
oraz korespondenta warszawskiego tego pisma. 
Chodzi o wiadomość podaną z W arszawy, pod 
szumnym tytułem: „Faust ofiarowujący pomoc 
wojenną negusowi. —  Niezwykła rola oszusta 
przybyłego z Abisynii**. Pod tym tytułem, któ
ry  ukazał się w  dniu 3 kwietnia 1936, znajdo, 
wała się następująca wiadomość:

„W e  środę warszawskie władze bezpie
czeństwa dokonały sensacyjnego areszto
wania w  związku z postawieniem w  stan 
oskarżenia pod zarzutem narażenia Pań. 
stwa na zerwanie stosunków dyplomatycz
nych i działalności przeciw obcemu pań
stwu.

Jest to pierwszy tego rodzaju 'wypadek 
w  Polsce, przy czym tło tej sprawy przed, 
stawia się sensacyjnie. Z nakazu prokura-

'TW ^lBOLU GŁOWY!
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PRZEZIĘBIENIU  
1GRYP1ET KATARZE
PRZY

tora aresztowano w  jednym z podrzędnych 
hotelików przybyłego z Małopolski nieja
kiego Em ila Fausta, podającego się fałszy
w ie za dziennikarza i podszj wającego się 
pod współpracę z rozmaitym i dziennika
mi. Faust wyjechał swego czasu do Addis 
Abeby i przedstawiając się fałszywie za 
przedstawiciela m iarodajnych czynników 
Polski, zaproponował negusowi Haile Se- 
lassie dostawę materiałów wojennych, jak 
dział przeciwlotniczych i amunicji.
Faust przebywa! w  Addis Abebie dłuższy 
czas, po czym powrócił do kraju i o jego 
podróży dow iedziały się władze śledcze, 
roztaczając nad mm obserwację, po czym 
postanowiono osadzić go w  więzieniu**.

W  dalszym ciągu notatki podane są szczegóły 
aresztowania Fausta oraz fakt, że Faust „od. 
w iedził redakcje kilku pism i proponowTał ko
respondencje z Addis A beby“ .

Przedstawiwszy w  ten sposób na wstępie 
swego oskarżenia treść inkryminowanego ar-
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tykułu, Faust przeczy kategorycznie jakoby był 
oszustem, jakoby podawał się fałszyw ie za 
dziennikarza, składał oszukańcze o ferty negu
sowi i t. d. Natomiast przedstawia Faust ob
szernie dzieje swego wyjazdu i pobytu w  A b i
synii. Zapodania jego brzmią wręcz rewelacyj. 
□ie.

Do Addis Abeby wyjechał Faust —  jak po
daje w  skardze —  w  listopadzie roku 1934. 
M iał zamiar założyć tam przedsiębiorstwo han
dlowe, które importowałoby do Abisynii towa. 
ry  polskie, a wysyłało do Polsk i towary abi- 
syńskie. M iał również zamiar zebrać materiał 
dla reportaży dziennikarskich, czym zajm ował 
się od kilku lat.

P o  przybyciu do Ab isyn ii nawiązał stosunki 
handlowe na tamtejszym terenie. Jakkolw iek 
Abisynia nie była jeszcze objęta powikłaniam i 
wojennym i, to jednak już wówczas zapropono
w ał rządowi abisyńskiemu kupno materiałów 
wojennych.

W  toku prowadzonych przez siebie rozmów 
zorientował się, że Abisynia chce uprzedzić w y. 
darzenia .wojenne z Italią i zapobiec im  w  ten

sposób, że zamierza wytruć wojska włoskie na 
terenie E rytrei i Somali przez użycie bakcylów 
cholery, tyfusu i dezynterii.

Dowiedziawszy się o tym — tw ierdzi dalej 
w  skardze swej Faust —  dążył on do odwle
czenia wykonania tego planu i do uwiadomie
nia Ita lii o tych wrogich i niebezpiecznych za. 
mierzeniach Abisynii. Zaw iadom ił w ięc posel
stwo włoskie w  Addis Abebie, a po pewnym 
czasie, na prośbę tego poselstwa wyjechał do 
Europy, aby w  ten sposób spowodować zwłokę 
w  zakupieniu przez Abisynię bakterii, a W ło 
chom um ożliw ić powzięcie środków obronnych.

Pow róciw szy w  sierpniu 1936 do Polski —  
podaje Faust —  wszedł od razu w  kontakt z 
ambasadą włoską w  W arszawie, której przed
stawił zamierzenia rządu abisyńskiego oraz u. 
w iadom ił listownie Benito Mussoliniego. Dzia
łał w  interesie Italii zupełnie bezinteresownie, 
kierując się jedynie poczuciem solidarności 
białego człowieka.

W skutek —  jak  tw ierdzi w  skardze Faust —  
złośliwego doniesienia, został postawiony w  
stan oskarżenia pod zarzutem działania rzeko
mo na szkodę Italii.

W  dalszym ciągu skargi zajmuje się Faust 
pomówieniem go o oszustwo i fałszywe poda. 
wanie się za dziennikarza i podszywanie pod 
współpracę z rozmaitym i dziennikami.

W  tym kierunku stwierdza F*aust, że począt
kowo na podstawie legitym acji „Swiadowida“ , 
a od roku 1933 na podstawie legitym acji „ II . 
Kuriera Codz.“  pracował dra „Tajnego Detek- 
tywa“  oraz innych pism wydawnictwa IKC. 
Od roku 1924 —  twierdzi Faust —  do czasu 
wyjazdu do Abisynii był korespondentem pi. 
sma „IK C .“  z tereniu rzeszowskiego. P rztd  w y 
jazdem do Abisynii ze strony redakcji „IK C .“  
proszono go o reportaże z Abisynii. W  „U. Ku
rierze Godz.“  oraz pismach tego wydawnictwa 
umieszczono jego reportaże z okresu podróży 
do Abisynii i pobytu tamże, a nawet przynagla, 
no go do częstszego nadsyłania reportaży.

Już po powrocie z Abisynii —  podaje Faust 
w  skardze —  umieszczono w  czasopismach kon
cernu „IK C .“  dalsze jego reportaże abisyńskie. 
jako pochodzące od specjalnego korespondenta 
abisyńskiego „IK C .“ .

Dalej wylicza Faust w  skardze pisma —  w  
których współpracował, jrk  „Gazetę Poranną", 
„Kurier Lwowski** i „W iek  N ow y ‘J we Lw ow ie. 
Tw ierdzi, że wydawnictwo „C h w ili" lwowskiej 
zwróciło się do niego o nadsyłanie reportaży, 
które umieszczało. P isał również reportaże dla 
pism warszawskich, jak „K urier Poranny", 
„Express Poranny**, „Antena** i „Polska na mo- 
rzu“ .

Na dowód załącza Faust legitymację dzienni, 
karską współpracownika „IK C ." i „Gazety P o 
rannej" oraz numery, zawiei ające jego  kores
pondencje.

Rozprawa miała się odbyć wczoraj w  sądzie 
krakowskim  przed sędzią, dr Bartynowskim. 
Stawili się na rozprawę obaj zaskarżeni dzien
nikarze. Im ieniem skarżącego przybył adw. dr 
Kohane.

Na wstępie rozprawy sędzia stwierdził, że 
świadek red. W ito ld  Giełżyński z W arszawy 
nadesłał zawiadomienie, że z powodu choroby 
nie może sławić się w  sądzie. W  tym stanie rze
czy rozprawę odroczono, a termin podany bę
dzie stronom pisemnie.
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Dr ALFRED NOSSIG TOWARZYSZKI GENIUSZÓW
Kto obserwuje międzynarodowe łyd ę  literackie, 

częstokroć czyni spostrzeżenie, że z przyczyn nie-
docieczonych pewne tematy w  różnych krajach ró
wnocześnie nabierają aktualności. Obecnie uderzy
ła w literaturze godzina towarzyszek i wdów sła
wnych ludzi. Autorowie, którzy tym tematem się 
zajmują, stwierdzają zgodnie, że po największej 
części ludzie najwybitniejsi, którzy dzięki zdolno
ściom w  swym życiu największe mieli powodzenie, 
którzy wsławili się w historii wielkimi czynami, 
nie mieli szczęśliwej ręki w  wyborze towarzyszek 
życia. Te niefortunnie dobrane kobiety narzucały 
jarzmo swe panom świata czy bożyszczom kół in
telektualnych, dręczyły ich często w  sposób nieli- 
tcściwy, a po śmierci ich zachowywały się w spo
sób niegodny.

Klasycznym przykładem źle ożenionego geniuszu 
był Abraham Lincoln, ów wielki prezydent Stanów 
Zjednoczonych, który uzyskał nieśmiertelność, dzię
ki wojnie podjętej przeciw stanom południowym 
dla emancypacji niewolników, sam zaś przez całe 
życie pozostawał w kajdanach jako niewolnik 
wstrętnej megiery. Cierpienia jego opisuje Dale 
Carnegie w  biografii pt. „Lincoln Nieizn*ny“ (Ap- 
pleton Century Co). Lincoln nie był „ślepym z 
miłości", tylko zbyt słabym, by się uwolnić. I  Ma
ry Todd nie kochała go wcale — kochała przystoj
nego młodzieńca, który obrał inną. Wówczas Mary 
postanowiła poślubić ubogiego adwokata Lincolna, 
by się zemścić na tym, który nią pogardził. Lecz 
cała zemsta zwróciła się przeciwko Lincolnowi.

W  jaki sposób z nim się obchodziła, ilustruje 
epizod z podróży poślubnej. Podczas obiadu w  pe- 
■wnym pensjonacie, Lincoln wzbudził czymś nieza
dowolenie jej. Dała temu -wyraz, wylewając mu na 
twarz filiżankę gorącej czarnej kawy. Tak samo 
traktowała go, kiedy już był prezydentem. W  czasie 
obiadu wydanego na cześć jego przez generała 
Granta, zaczęła go lżyć uporczywie w taki sposób, 
że nie pozostało mu nic innego, jak opuścić stół i 
odejść z miną zgnębioną.

„Najbardziej uderzającym z rysów jego był smu
tek — pisze Carnegie — smutek tak głęboki, że 
nie można go opisać słowami". Nawet śmierć jego 
nie wyw irła wrażenia na żonę. W tydzień po zamor
dowaniu tego prezydenta, bohatera i męczennika, 
sprzedała ona koszule jego, chcąc wyciągnąć jak 
najwięcej zysku z puścizny. Zachowała tylko złoty 
pierścionek zaręczynowy, na którym wyryte były 
słowna: „Miłość jest wieczna".

• *  *
Całą galerię równie sympatycznych „towarzy

szek" przedstawia nam b. minister francuski i zna
ny historyk literatury A. de Monzie w  najnowszej 
książce swej „Lee Veuves Abusives“  (Grasset Ed.ł.

Otwiera je Maria Luiza, córka cesarza austriac. 
kiego Franciszka, druga żona Napoleona, dla której 
porzucił Józefinę. Nie miała ona dla niego żadnego 
irozumienia, a po upadku jego zachowanie jej było 
wprost skandaliczne. Kiedy pan de Saint-Aulaire, 
wywiązując się z smutnej misji, przeczytał jej akt 
abdykacyjny cesarza, spuszczając przy tym oczv, 
Maria Luiza zauważyła:

„Spogląda pan ciągle na moje nogi. Tak, wiem to, 
często mi to mówiono, że mam piękne nogi".

Podczas gdy Napoleona przewożono na Elbę, 
Maria Luiza urządzała przyjęcia w Aix les Bains i 
pokazywała się otwarcie z kochankiem swym hr. 
Neippergiem, któremu urodziła potem troje dzieci. 
Później, gdy oddano jej koronę księstwa Parma, 
stała się jeszcze mniej wybredną. Tenor Lecomte, 
który dla ciemnych jakichś sprawek uciekł do Par
my, opowiadał, że księżna po kolacji „zatrzymała 
go u siebie". „Kiedym się rano obudził — dodał — 
mogłem sobie wmówić, że jestem cesarzem".

*  *  *
Nie lepiej wiodło się mocarzom duch.
Słynna „towarzyszka" J. J. R o u ssea u ** , Terese 

Levaasaur, którą pani de Stael posądzała nawet, że 
zamordowała wielkiego pisarza, zdradzała go z 
szkockim lokajem i kompromitowała pamięć jego 
w  sposób haniebny. Kiedy zwłoki jego przenoszono 
do „Tempie de Mćmoire", nie wzięła udziału w  or
szaku, lecz wystąpiła w  „Thćatre d*Egalitć“ . Na
tomiast domagała się bezustannie u władz rewolu
cyjnych zasiłków pieniężnych, a co otrzymała — 
przepijała. Żyła długo, spadając coraz niżej. Przy 
końcu, doszedłszy do lat 80, żebrała przed „Thćńtre 
Francaia".

Złą pamięć pozostawiły też po sobie Karolina 
Massin, żona filozofa Augusta Comte‘a, wdowa 

przyrodniku Claude Barnarda i  Athćnais
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Mlaleret, zły duch Juliusza Mlcheleta.
Tragedią było pożycie domowe Tołstoja. Wiado

mo, że kobieta, która była matką jego dzieci, nie 
była duchową jego małżonką. Znosił tortury, ale 
nie miał sił, by zerwać łańcuch. Jedyną ulgę spra
wiało mu notowanie tego, co przeżywa, w dzienni
ku swym. Żona wiedziała o tym i czyniła wszelkie 
starania, by wejść w  posiadanie tego kompromi
tującego dla niej zbioru zapisków. Czego atoli Toł
stoj nie wiedział, co dopiero po śmierci jego wyszło 
na jaw, to okoliczność, że i żona jego z trudnością 
tylko znosiła pożycie z nim i w  listach poufnych 
zwierzała się z tego: ... Je ne m‘babitucrai ń la 
mauvaise odeur et a la saltć de mon mari'*

To pożycie męczące dla obu stron trwało aż do 
samego końca życia Tołstoja. Wiadomo, że dopiero
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w  miesiąc przed śmiercią zdobył się na heroiczną 
decyzję ucieczki z własnego domu. Ale to go już 
dobiło.

*  *  •
De Monzie poddaje też nowej analizie charakter

C.osimy Wagner i  stosunek jej do męża. Jest on 
zdecydowanym przeciwnikiem tej kobiety. Uważa 
ją za tyrankę, która zawładnęła Wagnerem przeciw

jego w oli 1 otoczyła go atmosferą kłamstw. Stwo
rzyła legendę, że pierwsza tona Wagnera, Minna 
Planer, przeszkadzała mu w  twórczości 1 że ona 
lo Wagnera ocaliła. Tymczasem Wagner, kiedy roz
chodził się Minną, napisał już był 11 oper i  stwo
rzył tym sposobem fundament światowej swe] sła
wy. O despotyźmie, z jakim Cosima rządziła w  
Bayreuth, świadczy zresztą bon mot kursująca 
między Wagnerowcami, trawestacja znanego tytułu 
opero-wego: „Cosima fa tutto"...

Na zakończenie wspomnieć należy o kobiecie, 
która ratuje honor „towarzyszek" wielkich ludzi. 
Jest to hrabina Zofia Hotzfeld, znana przyjaciółka 
socjalistycznego wodza Lassalla. Wiadomo, że a 
wdzięczności za obronę jej w  słynnym procesie O 
kasetkę, zabezpieczyła mu niezawisłość materialną 
a jako przyjaciółka dochowała mu wierności po za 
grób. Właściwie Lassalle pozostawił trzy „wdowy*: 
piękną Zofię Adrianówne, córkę gubernatora Tao* 
iii, piękniejszą jeszcze Helenę v. Donniges i hrabi* 
nę Hatzfeld, która z pobłażliwością macierzyńską 
tolerowała te dwa stosunki.

Wiemy, że panna Donniges doskonale się nadała 
do galerii towarzyszek niegodnych. Niedługo pd 
tragicznej śmierci Lassalla, który zginął dla niej 
w  pojedynku, wyszła za owego rumuńskiego bo
jara, który go zabił. Potem poślubiła innego, w re 
szcie puściła się na problematyczną karierę tea
tralną. Wielki ,rzeżbiarz francuski, który ozdobił 
rzeźbami swymi fasadę opery paryskiej, uwdecznil 
ją w  okresie, kiedy już była awanturnicą, ale za
wsze uderzająco piękna, jako Appolina w grapie 
„Tańca". Dopiero w  pamiętnikach swych przypo
mniała sobie znowu Lassalla, by udekorować nim. 
nieco życiorys swój.

Innym było zachowanie hrabiny Hatzfeld. O a l 
| to uczciła Lassalla po śmierci Jego. Kazała gn za
balsamować i  położyć zwłoki na katafalk, który O- 
ndeszczono na otwartej barce, obite] czarnym akia- 
mitem. Barka ta popłynęła Renem, a na brzegach 
gromadzili się robotnicy, by oudaó ostatni hołd 
trybunowi swemu.

Hr. Hatzfeld zaopiekowała się też dziełem Lassal* 
la, niebem robotniczym i organizacją, które powo* 
łał do życia. Twierdzą, że interwencja jej w  tal 
dziedzinie nie była najszczęśliwszą. Porównująo ją 
z innymi towarzyszkami, należy jednak powiedzieć! 
„...tamen laudanda yoluntas 1“



10 „N O W Y  D Z IE N N IK " niedziela 21 listopada

PUDER i KREM T H O -R A D IA  MEODofĉcflłY
Przegląd gospodarczy

Protest kupiedwa żydowskiego
przeciw uchwałom kupców chrześcijańskich

Prezydium Rady Naczelnej Związków Kupiec- 
twa Żydowskiego w  zrozumieniu roli handlu i 
pracy kupiectwa żyd. w Polsce zakłada protest 
przeciwko historycznie błędnym, a gospodarczo 
nierzeczowym i szkodliwym rezolucjom kongre
su kupiectwa chrześcijańskiego, rzucającym na 
płaszczyznę rozgrywki politycznej z Żydami 
skomplikowane zagadnienia gospodarcze.

Dzieje Rzeczypospolitej zadają kłam demago
gicznej rezolucji kongresu obcości Żydów pol
skich. Żydzi od bezmała lat tysiąca ziwiązanl Z 
ziemią polską pionierskim poczynaniem, niezmor
dowanym wysiłkiem i wytrwałością znakomicie 
przyczynili się do rozbudowy polskiego gospodar 
stwa. Wzmożenie obronności Państwa wymaga

wąpólnego wysiłku wszystkich obywateli kraju, 
eliminowanie więc żywej siły gospodarczej lud
ności żydowskiej w myśl uchwal kongresu, osła
bi tylko obronność Polski.

Przywileje warstwowe czy wyznaniowe nie 
podniosą poziomu handlu, a jedynie go zdemora
lizują i opóźnią jego rozwój. Rezolucje kongresu, 
zdążające jedynie do wyeliminowania z handlu 
konkurencji, są niewątpliwym zamachem na po
ziom cen w  Polsce i na kieszeń konsumenta.

Tylko pod warunkiem pewności stanu prawne
gô  bezpieczeństwa pracy i faktycznej wolności 
wykonywania zawodu może być mowa o rozwo
ju życia gospodarczego kraju.

Spółdzielczość ukraińska 
odgradza się od antysemityzmu

W miesięczniku „Koołperaływma Respublika" — 
organie R. S. U- K. — ukazał się artykuł p t „Nie 
dajmy się sprowokować", w  którym m. in. czy
tamy:

,.Zdarzają się u nas wciąż nieporozumienia na 
gruncie stosunku do Żydów. Jest faktem, że han
del W dużej mierze znajduje się u nas w  ręku 
Żydów, z którymi nasi spółdzielcy muszą konku
rować. W  czasie, gdy spółdzielnie czują, że coraz 
głośniej rozlegają alę hasła „walki fizycznej" z 
Żydami — na szczęście hasła te rozpowszechniają 
nie nasi ludzie — gdy coraz częściej dochodzi do 
ekscesów i pogromów, może powstać wśród nieiu 
świadomionych spółdzielców sympatia dla takich 
metod „walki". Nie będzie więc od rzeczy jeszcze 
raz oświadczyć że sypółcłzielczość nie ma i nie 
może mieć nic wspólnego, ani jawnie, ani ukry
cie, z podobnymi wystąpieniami. Kroczymy drogą 
uczciwej konkurencji z wszelką eksploatacją. Po
sługujemy się kulturalnymi i legalnymi metodami

gospodarczymi. Prócz tego i niezależnie od tego, 
nie widzimy żadnego sensu w wybijaniu żydow
skich szyb i  podpalaniu żydowskich domów. Prze
ciwnie, widzimly w tym błąd największy. Takie 
metody mogą doprowadzić do osłabienia naszych 
pozycji, do represji wobec naszej ludności, do 
ewentualnego zastosowania odpowiedzialności zbio 
rowej z wszystkimi konsekwencjami tejże, 

j Na miejsce wypartych Żydów nagdy nie przyj
dą Ukraińcy. Przyjdą wyłącznie Polacy, a w 

| dalszej konsekwencji, po modzie na rasizm, przyj- 
j dzie moda na jednolicie polski charakter wszyst- 
j kich organizacyj zawodowych, 
i - Nadejdzie czas,v gdy Ukraińcowi zamknie się 
dostęp do posad i placówek pracy. To wszystko 
trzeba mieć na uwadze i nie wolno zbyt prymi
tywnie rozpatrywać zagadnienia, które jest ści
śle związane z naszym zagadnieniem, zagadnie
niem narodu mniejszościowego".

Wystawa „owszem" w Przemyślu
Przemyśl, 20. 11. Jak w  6WOim czasie donieś

liśmy, odbyła się w  Przemyślu w  ub. miesiącu 
pod protektoratem władz wojskowych i  samorzą
dowych tzw. wystawa regionalna polskiego prze 
mysłu, handlu, rzemiosła i rolnictwa Ziemi Prze
myskiej, obejmującej kilka powiatów środkowej 
i  południowej Małopolski. Wystawę tę, zrodzoną 
W oparach słynnego „owszem” cechował oczywi
ście paragraf aryjski. Pizy wynajmowaniu stoisk 
skrupulatnie badano, by broń Boże nie przepuścić 
Żydowskiej firmy i zdarzały się wypadki odma
wiania, względnie cofnięcia udzielonego zezwo
lenia na wystawianie eksponatów przez firmy, 
lttóre podejrzewano o współpracę z Żydami. O- 
kazuje się jednak, że hasło „owszem” jest nie
zwykle giętkie, gdy można je zastosować rów
nież w  następującej wersji; „Brać od Żydów pie
niądze na pokrycie niedoboru wystawy, 1 ow
szem” . Dla ilustracji przytaczamy następujący 
fakt: Do pewnej firmy żydowskiej przy ul. Fran
ciszkańskiej zgłosił się onegdaj sięrżant w  czyn
nej służbie, zbierający zamówienia na ogłoszenia 
reklamowe w skorowidzu, z którego dochód ma 
być przeznaczony na pokrycie deficytu wspom
nianej wystawy regionalnej. Komentarze zbyte
czne.

Zaliczki na podatek obrotowy 
nowych przedsiębiorstw

Na zasadzie ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, nowopowstałe przedsiębiorstwa

nieprowadzące ksiąg handlowych, obowiązane cą 
do opłacania kwartalnych zaliczek, w wysokości

K U P O N  Z N 1 2 K O W I  DO K I N  
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Ważny 2t.XL W ydąć 1 przedłożyć de wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
lob w Adm. *N . Dziennika*, Orzeszkowej 7. 
W Perfumerii N. Meeraaoda, iw . Marka 20.
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ustalonej przez właściwą władzę skarbową. Posta
nowienie o wysokości zaliczki wydaje władza 
skarbowa po upływie trzech miesięcy od daty 
uruchomienia przedsiębiorstwa, po uprzednim 
zbadaniu wysokości osiąganych przez przedsiębior 
stwo obrotów.

W  związku z wątpliwościami, nasuwającymi 
się przy stosowaniu tego przepisu, ministerstwo 
skarbu w Dzienniku Urzędowym nr. 29 wyjaśnia, 
że zaliczki te powinny być ustalane w całkowitej 
wysokości podatku przypadającego od ustalonych 
przez władzę skarbową wysokości obrotów, osią
gniętych przez przedsiębiorstwo w pierwszych 
trzech miesiącach po jego uruchomieniu.

Świadectwa przemysłowe hamują 
eksport jaj

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych zwrócił 
się do Ministerstwa Skarbu z prośbą o udzielenie 
zezwolenia na prowadzenie eksportu jaj za ulgo
wym świadectwem kat. 11 handlowej przy obro
tach me przekraczających 700 tys. zł.

Eksport jaj w bieżącym roku uległ znacznej 
redukcji na skutek silnej konkurencji innych 

państw i mógłby ulec poprawie zgodnie z inten
cjami Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
ale na przeszkodzie m. in. stoi sprawa świadectw 
przemysłowych.

Ministerstwo Skarbu bowiem zezwoliło przed

siębiorstwom skupu zawodowego, osiągającym 
obrót w wysokości ponad 500 tys. do 1 miliona 
złotych, na wykupienie półroczengo świadectwa 
przem. kat. I handlowej.

Przedsiębiorstwa eksportujące jaja przy osią
gnięciu swoich obrotów .do granicy 500 tys. zło
tych wstrzymują się z dokonywaniem nowych tran 
sankcyj, obawiając się, że nie będą mogły pokryć 
ze spodziewanych zysków różnicy między ceną 
za świadectwa kategorii 11-ej, a połową kat. I-ej. 
Różnica ta wynosi, zależnie od siedziby przedsię
biorstwa od 1.100 zł.

Państwo będzie nabywało majątki 
z.emsK.e

Warszawa, 20. 11. (A ) Wśród szeregu projektów 
ustawodawczych jakie ministerstwa opracowały 
na zbliżającą się sesję sejmową na czoło wysuwa 
się projekt przepisów o nabywaniu przez państwo 
nieruchomości ziemskich, sprzedawanych w  cza
sie egzekucji. Projekt tej ustawy jest obecnie uzga 
dniany między zainteresowanymi ministerstwami. 
Nowe przepisy umożliwią władzom państwowym 
skontrolowanie ozy nieruchomości ziemskie sprze
dawane na licytacji przechodzą w fachowe ręce. 
W razie uznania nowonabywcy za nieodpowie
dniego do prowadzenia gospodarki rolnej z pun
ktu widzenia polityki rolniczej państwo byłoby 
uprawnione do odkupu gospodarstwa ziemskiego 
i przeznaczenia go na parcelację.

Zmiany w opłatach stemplowych
Warszawa, 20. 11. (A ) W  ministerstwie skarbu 

opracowany jest obecnie projekt zmiany ustawy
0 opłatach stemplowych. Między innymi ma on 
przewidywać obniżkę opłat przy dokonywaniu 
zmian z tytułu własności nieruchomości. Zmniej
szenie kosztów, ponoszonych przy zamianie właści
ciela przyczynić się ma do zwiększenia obrotów 
nieruchomościami Równocześnie przeprowadzona 
ma być obniżka opłat stemplowych przy wpi
sach do hipoteka gospodarstw rolnych,

Warunki prowadzenia hoteli 
1 pensjonatów

Niebawem ukazać się ma opracowane przei 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu rozporządzenie 
ustalające warunki prowadzenia hoteli, pensjo
natów, pokojów umeblowanych, zajazdów i 

, schronisk.
Hotel nie może obejmować mniej, niż 10 poko

jów i musi być przygotowany do wydawani* 
przynajmniej śniadań. W  pensjonatach mogą być 
wynajmowane pokoje tylko z całodziennym utrzy 
maniem.

W  miejscowościach poniżej 100 tys. mieszkań
ców pensionat może się składać już z 3 pokojów, 
w  większych przynajmniej z 6 pokojów.

Ceny pokojów muszą być zatwierdzane przez 
magistraty i starostwa.

Komisja surowców tłuszczowych
W  wykonaniu uchwały Komitetu Ekonomiczne

go Rady Ministrów została powołana na zlece
nie Ministerstwa Przemysłu i Handlu na terenie 
Związku Izb. Komisja Surowców Tłuszczowych, 
której zebranie konstytucyjne odbyło się w  War
szawie, dnia 18 bm.

Zadaniem Komisji jest czuwanie ł kontrola nad 
realizacją preferencji dla krajowych surowców 
tłuszczowych oraz nad słusznym i równomier
nym rozdziałem surowców tłuszczowych, impor
towanych w  ramach wytycznych, ustalonych 
przez czynniki rządowe. W  szczególności komisja 
będzie opraćowywać rozdzielniki na tłuszcze kra 
jowe dla przemysłu mydlarskiego pomiędzy po
szczególne przedsiębiorstwa przemysłowe i han
dlowe. Dotyczy to zwłaszcza tych tłuszczów po
chodzenia krajowego, które są przymusowo po
wiązane z zakupem i odbiorem wszelkich surow
ców tłuszczowych pochodzenia zagranicznego. W  
odniesieniu do surowców tłuszczowych pochodze
nia zagranicznego, Komisja opracowywać będzie 
rozdzielniki globalne dla poszczególnych działów 
przemysłu przetwórczo - tłuszczowych, oraz pro
jektować dla przemysłu mydlarskiego rozdzielni
ki szczegółowe na przedsiębiorstwa przemysło
we i handlowe. Komisja składa się z imiennie 
delegowanych: 6-u przedstawicieli Centralnego
Związku Przemysłu Mydlarskiego, 4-ch przedsta
wicieli Związku Polskich Olejarni, 2 przedstawi- 
ciełi Zrzeszenia Kupców Importerów Surowców 
Tłuszczowych, 1 przedstawiciela Zrzeszenia Pro
ducentów Tłuszczów Jadalnych. W  skład komisji 
wchodzi stały delegat Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych. który z urzędu przewoduiczy Korni-
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sji. Mandat ten został powierzony dyrektorowi
Izby Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu, dr 
S. Waschoe. Wiceprezesami Komisji zostali wy
brani pp.: Wł. Adamczewski, inż. J. Podraszko 
i Wielgosińskj.

Czy rząd dopuści do zwyżki cen 
artykułów skarteiizowanychl

Zwiększone zapotrzebowanie na wyroby pr.zemy 
słów inwestycyjnych, powstałe na skutek prac 
przeprowadzanych w Centralnym Okręgu Przemy
słowym, dało asumpt tymże przemysłom do pod
wyższenia cen. Zwyżka ta została przeprowadzo
na — wypróbowanym zwyczajem — w różnych 
zakonspirowanych postaciach. Tak więc na przy
kład w czasie kiedy rząd popiera wiertnictwo 
naftowe, jedna z państwowych buł(I) podwyższy
ła cen rur wiertniczych. Ciekawe że rząd toleru
je tego rodzaju posunięcia dyrektorów hut któ-

dnikaml. Urzędnik, jak wynika z  pow, jest do 
psucia tego, oo rząd chce napraiwić. Zaiste para- j 
doksalna sytuacja. j

Krążą pogłoski, że również inne kartele prze
mysłu metalowo-przetwórczeg© czynią starania 
w  Ministerstwie Przemysłu i Handlu o zezwolenie 
na podwyżkę cen,

Z drugiej strony — wtajemniczeni powiadają — 
że rząd zaniepokojony apetytami kartelów, zamie
rza wypowiedzieć im walkęt przez rozwiązanie 
kilku kartelów metalowych.

Jakie dopłaty roczne przysługują 
rencistom?

Osoby, pobierające renty inwalidzkie, renty wido 
wie i sieroce poinwalidzkle otrzymują następu
jące roczne dopłaty do rent: przy zarobku tygod
niowym, stanowiącym podstawą dla kwoty indy
widualnej _  do 12 zł. dopłaty rocane wynoezą 
dla rent inwalidzkich 48 zL, wdowich 39 zł., oraz 
sierocych 36 zł.; przy zarobku tygodniowym 12 
do 17 zł. dopłata dla rent inwalidzkich wynosi 
rocznie 36 zł, dla wdowich 30 zł. i dla sierocych 
24 zł.; przy zarobku od 17 do 24 zł. tygodniowo 
dopłaty dla rent inwalidzkich wynoszą 24 zł, dia 
wdowich 24 zŁ i dla sierocych 12 zł, wreszcie 1 
przy zarobku tygodniowym od 24 do 36 zł. do
płaty roczne dla rent inwalidzkich wynoszą 12 
zł. dla wdowich 12 zł. araz dla sierocych 9 zł.

bopłaty te nie przysługują osobom, których prze 
ciętay zarobek tygodniowy, potrzebny dla ustale
nia kwoty indywidualnej, przekracza 36 zł.

Z G rX D Y
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszaw a 20. U . K u rsy  zam knleciat A k c je : Bank
Po lsk i 107.50, W cffia l 24.68. Tendencja utrzym ana 

P a p ie ry  procentowe: » %  prem iowa pot. inw eatycyjna 
I  em 71.25, I I  em 70.50 8%  prem iow a p o i Inw eatycyjna 
sery jn a  I  em 88—  I I  em 82.25, 5%  poż. konw er.y jna  68.-. 
i %  poż. dolarowa (dolarów ka) 89.75, 4%  poż. konsolidacy j
na rrn b e  60.25, 4 #  %  poż. w ewnętrzna 57— . Tendenoja 

mocniejsza.
L is ty  zastawne Banku Gospodarstwa K ra jow ego  oraz 

Bku Ro lnego bez zm iany
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Feznań 20. 11. Ceny transakoyjne: iy to  12.5 tony 28— , 
ow ies p ierw szy standart 15 ton 21.20 15 ton 21.30, 120 to *  
21.85, 120 ton 21.40, oeny orien taoy jne: Jąezmiona gatnkowe 
be* zm iany usp. siabe reszta notowań bez zm iany — 
ogólne usp. spokojne. O broty: żyta  1197 ton, pszenicy 185, 
jeozm ien la  200, owsa 410.

GIEŁDA ZUBYCHSKA.
Zurych 20. 11. K u rsy  zam knięcia: D ew izy : Paryż 14.69, 

Londyn 21.62, N ow y  Jork  4.31 7/8, Bruksela 7350, Mediolan 
23.81 Am sterdam  239.65, B erlin  174.60, Sztokholm

U R O D A
Oio f.azwa dwóch środ
ków do pielęgnowania 
cery. K r e m  U R O D A  
odżywia skórę i rege
neruje tkanki P u d e r  
URODA nadaje cerze 
pożqdanq k a r n a c j e  
świeżość i powab mło
dości nie zatyka porów 
przylega dobrze i nie
widocznie. W racjonal
nym i siałym pielęgno
waniu urody te d w a :  
n i e z a w o d n i e  działo* 
iqce środki uzupełniaig 
sie nawzajem. fworzqc 
ca ło * -1- nierozdzielna
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Proces Żelaznego przerwany
celem zbadania rewolweru post Szczuckiego

dalszy c ią g  rozprawy 4-go grudnia
KRAKÓW, 21 listopada.

W yrok w  procesie Stanisława Żelaznego 
oczekiwano w  ciągu dnia wczorajszego. Po 
niewai lista świadków została na piątkowej 
rozpraiwie wyczerpana, zdawało się nie ulegać 
wątpliwości, że po odczytaniu aktów nastą
pią w  sobotę przemówienia i zapadnie wyrok. 
Tymczasem sprawa przybrała nieoczekiwa
ny obrót, a wniosek obrony spowodował ko
nieczność przerwania procesu.

Jak wiadomo, Żelazny oskarżony jest o 
zastrzelenie kelnera śp. Gondka w  czasie 
ucieczki na ulicy Lubicz. Oskarżony wypie

dzić identyczność uciekającego osobnika.
Dalej wnosi obrońca o zarekwirowanie re

wolweru systemu F.N., należącego do post. 
Szczuckiego, dla stwierdzenia, że kula, któ
ra zabiła śp. Gondka mogła tak samo pocho
dzić z rewolweru F.N . post. Szczuckiego, jak 
i z rewolweru tej samej marki, znalezionego 
u osk. Żelaznego.

Wreszcie domaga się obrońca powołania 
biegłego rusznikarza, na okoliczność, z  jak iej 
odległości trafić może kula, która odibd& 

się rykoszetem od asfaltu. Jak bowiem wia 
damo, Żelazny został ranny w  nogę od kuli,

ra się winy, twierdząc, że nie był wogóle na która odbiła się rykoszetem od asfaltu ulicy

wyjazdy do ITALII i FfiANCJl
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PODZIĘKOWANIE
W P . A S Y S T . D R O W I R E R N A R D O W I O S IE K O W I, R y - 

B «k Gi. 24 i W P . A S Y S T . DR. A L F R E D Z IE  BU BCZYN- 
S K IE J  PI. Jabłonowskich 6. lekarzom  szpitala św. L u d 
w ika  oraz S IO STR ZE  T E R E S IE  za pośw ięcającą i tro 
■kliwą opieko w czasie choroby naszego syna :J 1 
S T E F U S IA  składamy serdeczne podziękowanie

A . G IN T E K O W IE

PODZIĘKOWANIE
Przyjaciołom, Znajomym i W s z y s tk im  tym, któ- 

iz y  wyrazili radość z racji mojego ocalenia ze stra
sznej katastrofie samolotowej, składam tą drogą 
deczne podziękowania,
5256g HANS TAUSIG ._

111.47#, Oslo 108.65. Kopenhaga *6 .52#. Tendencja nie- 
jedno lita

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w Londyn ie Ł . 69.50, i r  Paryżu  Fr. fr . 2280— , p rzy  ten- 

denojl u trzym anej
P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  J O R K U  

N ew y  Jork 20 11. K u rey  zamknięcia 8% po i. D illo - 
nowska 58.—, 7%  poż. S tab ilizacy jna  67.50, poż. D o
larow a 57.—, TJJ poż. m, W a r i ia w y  51.50.
Zr&dśńoJ* u trzym ań*

ulicy Lubicz, a obrona podnosi, że Gondek 
mógł zginąć od kul, jakie posypały się w tym 
miejscu w  czasie walki policji z uciekającym 
przestępcą. Obrona obstaje równocześnie 
przy tym, że przestępcą tym nie był wcale 
Żelazny ,który zjawił się dopiero w chwilę 
później na ulicy Potockiego. Tę tezę wysunę 
ła obrona również przy wnioskach, jakie pos
tawione zostały w toku rozprawy.

Wczorajsza rozprawa toczyła się przy w y 
pełnionej publicznością galerii, która z za
interesowaniem przysłuchiwała się przebie
gow i procesu. N a  wstępie rozprawy przewód 
niczący udzielił głosu stronom, dla postawie
nia wniosków.

Prokurator dr Klimczyk postawił wniosek 
o odczytanie dokumentów nadesłanych z wię 
zienia rzeszowskiego, odnoszących się osk. 
Żelaznego i  jego ucieczki.

Obrońca dr Kruh wnosi o odroczenie roz
prawy, celem przeprowadzenia w izji lokalnej 
na ulicy Potockiego, Lubicz i to w  porze 
odpowiadającej warunkom pościgu.

Chodzi o stwierdzenie, czy ze względu na 
ciemności świadkowie byli w  stanie stwier

Potockiego. Obrona chce wykazać, że prócz 
Żelaznego mógł się tam znajdować inny ściga 
ny osobnik, do którego strzelano, a kula tra
fiła  przypadkowo żelaznego.

Prokurator sprzeciwia się wnioskom obro 
ny. Trybunał postanawia ogłosić diecyzję w 
późniejszym terminie, poczem przystępuje 
do odczytania aktów.

Odczytanie aktów zajęło blisko godzinę 
czasu. M. in. odczytano opinię psychiatrycz
ną o stanie umysłowym osk. Żelaznego. L e
karze - biegli stwierdzają, osk. Żelazny 
jest osobnikiem umysłowo zdrowym, nie w y 
kazującym żadnych anormalności, a nawet 
więcej niż przeciętnie inteligentnym, biorąc 
pod uwagę sfery z jakieb pochodzi i w  jakich 
się wychował. Po odczytaniu aktów trybunał 
udał się na naradę.

Po naradzie przewodniczący ogłosił decy
zję trybunału, uwzględniającą wniosek obro
ny o zbadanie rewolweru post. Szczuckiego. 
W  tym  celu zarządzona została dwutygod
niowa przerwa w rozprawie. Dalszy ciąg pro 
cesu odbędzie się w sobotę, dnia 4 grudnia.
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R.ZUCKERMAN-GROSSOWA
uwiadamia, ar po powiodą a aafframiej’ 
i uopaitnarniii d «  w  lajnowaao model«  
paryskie i wiedeński*, przeniosd swoją 
praco w alf sukien damskich ■ W omie y 4

na ul. POSELSKA 17. TeL 139-96

N IE D Z IK L A , t l .  ltstopaM  

K raków  8 A u d yo je  poranna; 8.M Pogadanka dla ro ln i
ków ; 8.40 M uzyka i  p ły t ; I  Nabożeństwo. P o  nabożeństwie 
m uzyka a p ły t: 10.30 Transm isja  i  G dyn i: 11 M uzyka a 
p iy t ; 11.30 A k tu a ln y  reportaż a życ ia ; 11.27 Sygna ł ozaau 
hejnał; 12.03 Poranek sym foniczny. W yk .: Łódzka o rk ie
stra filharm oniczna pod dyr. S. P ie tru szk i o ra ł M arooli 
N eu m iller (skrz.); 13 „K ro n ik a  artystyoana K ra k ow a " 
(Spraw y teatra lne) w opr. Józefa  W iśn iow skiego: 13.10 
F ragm ent a .Ziem i obiecanej"  W ładysław a Stanisława 
Reym onta — recytac je  p rozy ; 13.80 M uzyka obiadowa. 
W yk .: ork. pod dyr. Tad. Seredyńskiego, Iren a  L ip  czy li
ska i Z o fia  Szafranowa (dw a fo r t .) ; 14.45 A u d yc ja  dla w si; 
a) P rzeg ląd  rynków  produktów  rolnych , b) m uzyka i  
p ły t, c) „Jak  zw iększyć w ydajność naszych sadów " pog. 
w yg ł. Tadeusi Daszewski, d) M uzyka ■ p ły t, e ) „C o  w ie . 
dzieó pow inn iśm y o paszach Im portow anych " pog. w y g ł 
dr. J. Borm an; 15.45 Gawęda n iedzielna; „K ie d y  zkaiańoa 
chusta dziewozyna zarzuci..." B t  tredn iaw zk lego ; 16 W ia 
domości bieżące; 10.05 U tw ory  A n ton iego  Bubinstelna 
W yk .: Z o fia  Rabcew iczow a (fo rt .) 1 Tadeusz L ifa n  (w io 
lonczela ); 16.45 ,.A n le lo ia  i  ż y c ie "  pow ieść m ów iona H e
len y  Boguszew skiej; 17 Tranem. ■ w arszaw skiej sali hotelu 
.,B r is to l": „Podw ieczorek  p r iy  m ik ro fon ie " W yk . M ała 
ork. PB . pod. dyr. Z. Górzyńskiego, Z o fia  T e ra e  (śp iew ), 
Jorzy  de Łarsao (śp iew ), Ludw ik Law lńsk l (m onologi) 
I inn i; w przerw ie  ok goda. 17.55 C hw ila  B iu ra  Studiów ; 
18.50 Kom edio X IX -g o  w ieku ; Zygm unt Sarnecki „N a d  
B enem " komedia w jednym  akcie w opr. Jana Loren to- 
w icza; 19.35 Program  na dzień następny; 19.40 Coetail 
jazzow y. W yk .: Zo fia  Bułatów na (śp iew ) W il l  W ilińsk i 
(śp iew ). K on feren eie r B e f Ben, oraz ork iestra  Golda * 
Petersburskiego. 20.35 Lokalno w iadom ości sportowe; 20.40 
P rzeg ląd  po lityczn y  1 dziennik w ieczorny ; 21 W iadom ości 
sportowo to  w szystk ich rozgłośn i polskloh; 21.15 „K a b a 
ret franousk l" w opr. B ronisław a H orow lcza ; 22 Koncert 
w ieoaorny. W yk .: K rakow sk i zespół Instrum entalny pod 
dyr. F r. N ie rych ły  1 H elena  Zboińska-Buszkowska 
iaopr.); 22.50 Ostatnia w iadom ości dziennika w ieczornego, 
komunikat m eteoro logiczny; 23 — 23.80 M nzyka  taneczna 
i  p ły t.

W arszaw a 8 —  13 p. K ra k ów ; 11 P rzeg lą d  ku ltu ra lny; 
18.10 — 15.45 p. K ra k ów ; 15.45 W szystk iego  po trochu — 
sud d la  dziec i: 18.85 —  1985 p K raków ; 1935 S łynn i w ir 
tuozi (p ły ty );  30.85 — 23.30 p. K ra k ów ; 23.80 P ły ty .

Lw ów  8 — 13 p K ra k ó w ; 11 K il im  a rtystyczny  1 k l 
lim  bezw artościow y" — pogad.; 18.10 —  15.45 p, K raków ;
15.45 A u d yc ja  dla dzleo l; 10.05 —  19.85 p. K raków ; 19.85 
, Z naszej św ie t lic y "  — w ieczorynka  żołn ierska; 20 K o n 
cert so listów ; 20.85 —  23.30 p. Kraków .

K atow ice 8 — 18 p. K ra k ów ; 13 „M u syk a  «  In te lek t"  — 
pcgad. w yg ł. dyr. K u lczyńsk i; 13.10 —  15.45 p. K ra k ów ;
15.45 Pogad.; 15.55 „C o  słychać na ń ląak u l": 18.05 — 19.35 
r- K raków ; 19.35 T r io  B ozglośn l K a tow ick ie j; 20 ,,2dzleb. 
ko ełowa, fd zlebko śp iew k i" — aud. pogodna w  opr. 
St. L igon ia ; 20.35 23.80 p. K raków .

Łódś 8 — 18 p. K raków : 13 „B ozpoczęliśm y sezon muzy- 
o in y "  —  fe lie ton  w yg ł. p ro f. N agu jew sk i; 13.10 —  15.45 
p. K raków ; 15.45 A u d yo ja  d la  dzieci; 1605 —  19.85 p. K ra 
ków; 19.35 Poradn ik aportowy dla robotn ików ; 19.50 „C ze 
kolada dla d z iec i" — koncert d la dziec i; 20.35 —  23.30 
p K raków .

P R O G R A M  Z A G R A N IC Z N Y

W iedeń 11.45 Koncert sym fon iczny; 15.40 M n zyka  ka
m eralna; 16.45 Koncert ro zryw k ow y ; 18 W esoła  audycja  
muzyczna w  w yk . sol.: 20.05 „ W  kra in ie  op eretk i" — 
koncert rozryw kow y ; 22.30 M uzyka taneczna.

Mediolan 17 Koncert sym fon iczny; 21 „A n d rzo j Che- 
n le r"  — opera Giordana.

Badlo Pa rls  18.15 Koncert sym fon iczny: 21.15 P ieśn i; 
21.30 Koncert m uzyki sym fon icznej; 24 M uzyka taneczna.

Londyu R eg. 18 M uzyka rozryw kow a; 19.05 Koncert 
ohóru: 19.30 N ied zie ln y  koncert w ieczorny ; 22.35 M u zy
ka lekka.

P ra ga  14.30 „B n sa lka " —  opera Dworzaka, tr. z Ts- 
etru  N arodow ego; 1.50 Koncert wokalno instrum entalny; 
19.25 M arsze i w alce; 20.25 Teart w yobraźn i; 21.10 Kon 
eert popu larny; 22.35 K oncert ork iestrow y.

Beromunster 18.20 Koncert kam eralny; 19 ,W a lk ir ia '‘ — 
opera W agnera, akt I .  i  I I .
C O C T A IL  J A Z Z O W Y

M iłym  urozmaiceniem  dzisie jszego p rogram u  będzie 
koncert rozryw kow y  w wykonaniu  pp. Z o fii B u la tów ny 1 
W il l  W iliń sk iego  (p leaenkl) oraz o rk iestry  Oolda 1 P e 
tersburskiego. K on ferans lerkę prow adzi R e f-B eu . A  w ięc 
uwaga Badloatuohaczo; dziś o godz. 19.40.
K O N C E B T  M U Z Y K I W SPÓ ŁC ZE SN E J

Dz|f w  n izdzłe lę •  godz. 22.00 przed m ikrofonem  Bozgto- 
śni k rakow sk itj Zespól Instrum enta lny pod dyr. F ra n c i
szka N loryoh ty  w ykona k ilk a  in teresu jących  komopo- 
s y c ji ostatn io] doby: E ry k o  Zels la  Scherzo i  fu gę, L er- 
sono zoronodę op. 12 1 B aeew lczów ny S in fon iettę. Szcze
gólną zań a trakcją  będzlo w ystęp p. H e len y  Zbolńskloj- 
K u azkew ik lo ], k tóra  odśpiewa i  towarzyszeniom  ork ie 
s try  oyk l p leśni pt. . Z w łosk iego śp iew n lks " austriac
k iego  kom pozytora  Józofn M orza . K oncert ton wsbudzi 
n iezawodnie zainteresow anie ogółu  m uzykalnych  ra d io - 
■łuchaozy.

Nadeszły 
x Wiednia 

nowa model? 
kapeluszy

Grodzka 4 ,II. p.
Z TEATRU. LITERATURY I SZTURI
s-s Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś

po południu świetna komedia W. Lichtenberga 
„Milioner”, z W. Nowakowskim (rola tytułowa), 
T. Suchecką, Korecką, Mrowińską, Kaliszewskim, 
Kondratem, Opalińskim, Wrońskim i in. Wieczo
rem pełna humoru i sentymentu komedia Molna- 
ra „Wielka miłość”. W  sztuce udział biorą: Jaro
szewska (główna rola kobieca), J. Korecka, W, 
Niedziałkowska, M. Węgrzyn, Z. Modzelewski, 
Mrowińska, Romowicz, Opaliński i Senowski. — 
We wtorek, po cenach uniżonych, sztuka M. Mo- 
rozowicz - Szczepkowskiej „Walący się dom".

i

10. XII. -  29. XII.
10. XII. -  14. I. od ił. 8S5.—
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WAGONS-LITS/COOK SŁAWKOWSKA 12

—  „SPRAW Y RODZINNE’’ komedia Gertrudy 
Jaunings będzie najbliższą premierą teatru im. J. 
Słowackiego. „Sprawy rodzinne”, to krąg zainte
resowań, zabiegów i pragnień członków tej sa
mej rodziny, ale należących do trzech pokoleń, 
nad którymi moralną władizę silą przekonania, 
doświadczenia, rozumu i serca sprawuje matka. 
Postać tę odtworzy znakomita artystka Teatru 
Narodowego w  Warszawie Stanisława Wysocka, 
rozpoczynając słynną swą rolę serią występów 
na krakowskiej scenie.

_  TE1KO KIW A, słynna śpiewaczka, prima- 
donna opery w Tokio, która partię tytułową w 
„Madame Butterfly” Puccini’ego śpiewała na 
wszystkich większych scenach operowych świa
ta, wystąpi jedyny raz w  krak. operze, w  po
niedziałek, 22 bm.

_  DZIŚ W YSTĘP JAN INY KULCZYCKIEJ 
W  STARYM TEATRZE. Dziś wystąpi w  wiel
kiej sali Starego Teatru znana śpiewaczka i jed
na i  najlepszych primadon operetkowych Janina 
Kulczycka z koncertem na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych. Pozostałe bUety są do nabycia w 
kasie Starego Teatru.

—  BRAWUROWA REW IA  W  „BAG ATELI” 
Już dawno nie oglądał Kraków tak wesołej re
wii, jaką wystawia obecnie Bagatela pt. „Plotki

Krakowa”. Mówi się i  śpiewa duto o stosunkach 
towarzyskich, kawiarnianych, magistrackich, 
sportowych w  tej rewii. Prym wesołości wiedzie! 
Pilarski, Oleńska, Rel-Ren, Konarzewska i  balet 
Ostrowskiego. Dziś trzy przedstawienia.

_  TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Ostatni* 
pożegnalne przedstawienie Warszawskiego Teat
ru Ludowego pod kier. S. Natana. Dzis dwa przed 
stawienia godz. 4.15 pop. i 8.30 wiecŁ dana bę
dzie sukcesowa sztuka „ES-ENA" p t „Złoty sen1*

JAN
Długoletni pracownik pierwszorzędnych firm  
krakowskich, pracuje od dnia 22 listopada

w  salonach n i Kraków,Szczepana 1
fryzjerskich | j H L D H  Telefon 124-07.

w premierowej obsadzie. Geny miejsc już od 50 
i  groszy.
' — TEATR DLA DZIECI Wesoła Gromadka w

Sali Saskiej ul. św. Jana 6. W  niedzielę 21 listo
pada 1937 r. o godz 4-tej pop. wystawia now* 
sztukę pt „Przygoda Kiki”.

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W  
A D R IA : „Ś lubowanie" (Tk ijas  k a f), (Turków , 

Katach, Dina Halpern).
A P O L L O : „Eskapada" (Marlena D ietrich). 
A T L A N T IC : „Kapitan T a y lo r" (Gary Cooper), 

i „Teodora szaleje" (Irena Dunne). 
B A G A T E LA : „Niebezpieczny kochanek" (P a l 

0 ‘Brien) oraz rewia “P lo tk i Krakowa".

CIASTKARNIA  
przy ul. KRUPNICZEJ 22

włość. H E L E X A  Jt A U K iZ iO  
p o le c a  s w o je  d o sk on a le

W Y R O B Y  CUKIERNICZE
Wuellii ra p u  bajowe, lendez-ioas tolM iMitti
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „ W  zamieci żelaza i ogn ia" 
MUZEUM : „Brygada śm iałych" (Jamer Ca- 

gney) i „Srebrne ostrogi".
S T E L L A : „Dyplom atyczna żona" (Grossówna). 
SZTU K A : „Spotkali się w Paryżu " (Claudett* 

Colbert, Melvyn Douglas i in .).
UCIECHA: „K ró l i  chórzystka" (Fernando 

Gravet).
W A N D A : „G dy kwitną b zy " (Jeanetta Ma* 

Donald, Nelson Eddy),

ATELIER DES

W W A M R M A M<3 W H A GRÓD A K A 4 1
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O S g A M O W K ią
Żarówki dekalumenowe te stemplem 

gwarantują matę zużycie prądu.
I W Y R Ó B  P O L S K I.

rmnuzemk
K O M IIE I HOtiOHOWY SKJflll. MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ D. J.
urządza w czw&rtek dnia 2o listopada b . r .

w Dancing-barze „C yganeria44 Szpitalna 38

D A N C I N G  reprezentacyjny
n .>.b .  71 Orkiestra .Szal*. Pełny progiam
rDCZqISK D C" • H . kabaretowy. Liczne niespodzianki

LISTOPAD

21
N I E D Z I E L A

Wschód słońca 
6 g 45 m 

Zachód słońca 
15 g 34 m 

17 Kislew 5698

0 upamiętnienie Krakowskiego 
Batalionu Akademickiego 
z lat 1918-1919

Ostatnio zawiązał się przed dwoma miesiąca
mi Komitet b. żołnierzy Krakowskiego Batalionu 
Akademickiego z lat 1918/19, mający za zadanie 
upamiętnienie tej pierwszej na terenie Krakowa 
po odzyskaniu niepodległości regularnej formacji 
wojskowej, zawiązanej w dniu 3 listopada 1918 
r i złożonej głównie z słuchaczy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Część Batalionu wyruszyła na 
odsiecz Lwowa, wchodząc m. in. w  skład załogi 
pociągów pancernych „Śmiały i -,Sraok”, część 
zaś stanowiła obsadę dworców i obiektów woj
skowych krakowskich.

Na poprzedni apel Komitetu napłynęło już ok. 
200 zgłoszeń z całej Polski, nadsyłanych przez h 
żołnierzy Batalionu wraz z informacjami o prze
biegu służby w tym okresie. Ponieważ Komiteto
wi zależy na możliwie rychłym zestawieniu ewi
dencji wszystkich b. żołnierzy tej formacji, prze
to zwraca się z ponownym wezwaniem do wszys
tkich słuchaczy U. J. i innych szół wyższych, któ 
rzy pełnili służbę w  Krak. Batalionie Akad. jak 
również do tych b. słuchaczek, które pracowały 
w służbach pomocniczych, by o ile możności naj
rychlej zechcieli przesłać adresy swoje oraz krót 
kie daty dotyczące okresu służby w  Batalionie 
pod adresem członka Komitetu dra Jana Reguły, 
sekr. Uniw. Jag., w  Krakowie, Collegium Novum

Śmiertelny epilog bójki
W  jednym z mieszkań przy ul. Starowiślnej 33 

doszło do bójki między dwoma mieszkańcami Po- 
lerkowic, wsi w  pow. miechowskim. Władysław 
Ostrowski, lat 31, został pobity przez Stanisława 
Sierczyńskiego. Ostrowski zmarł nagle z powodu 
odniesionych ran.

Przeczuwał śmierć
W  związku z tragiczną śmiercią przemysłowca 

Śp. Jerzego Gablenza, który zginął w czasie jaz
dy samolotem do Warszawy, okazuje się, że 
zmarły przeczuwał jakby zbliżającą się śmierć. 
Ostatnio sprzedał swój ulubiony samoohód i za 
uzyskane pieniądze zbudował grobowiec rodzin
ny na cmentarzu na Zwierzyńcu w  Krakowie.

Jeszcze na dwa dni przed katastrofą śp. Jerzy 
Gablenz był z matką na cmentarzu, gdzie wybie
rał miejsce na grób.

Strzelanina w Prokocimiu
Wczoraj rano ooiicja *» Prokocimiu zauważyła 

kilku osobników*, którzy przywieźli transport 
rzeczy pochodzących z kradzieży. Ponieważ vr o- 
sobnikach tych rozpoznano znanych przestępców, 
wszczęto za nimi pościg- W! czasie strzelaniny 
bandyci porzucili rzeczy i

Zbliża się termin
Palestyńskiej w Krakowie

Przygotowania do Konierencji Palestyńskiej, 
która 28 listopada br. zgromadzi w  wielkiej 
sali Kahału przedstawicieli gmin żydowskich, 
rabinatów, partyj politycznych, zrzeszeń spo
łecznych, gospodarczych i zawodowych z całej 
zach. Małopolski i Śląska, dobiegają końca.

Konferencja rozpocznie się o godz. 11-tej 
przed poł. i trwać będzie —  z przerwą obiado. 
wą —- do wieczora. Uczestniczyć w niej będzie 
specjalny delegat Egzekutywy Agencji Żydow
skiej w Jerozolimie, który wygłosi referat na 
temat obecnej sytuacji w Palestynie.

Wobec nader licznych zgłoszeń, jakie każde
go dnia wpływają z prowincji, zwraca się raz

jeszcze wszystkim zainteresowanym uwagę, że 
jedną instytucję może reprezentować tylko je. 
den delegat, zaopatrzony w  pisemne upoważ
nienie swych mocodawców, oraz legitymację 
zjazdową. Biuro konferencji (Kraków, ul. Li- 
browszczyzna 6) wyśle wszystkim już zgłoszo
nym i najpóźniej do dnia 23 listopada br. zgło
sić się mającym delegatom specjalne legityma. 
cje zjazdowe, oraz porządek dzienny obrad 
konferencji. Szczupłość sali uniemożliwia za
rezerwowanie miejsc dla gości, na co podkre
śla się z naciskiem dla uniknięcia nieporozu. 
mień przy wejściu.

Napady na studentów żydowskich 
nie ustają w Krakowie

Uniwersytet Jagielloński w  Krakowie byl 
wczoraj znów terenem napaści na studen
tów żydowskich, przy czym w niektórych 
wypadkach napadnięci zostali w  sposób do
tkliwy pobici do krwi.

Zajścia rozpoczęły się w  godzinach ran
nych. 0  godz. 9-tej zjawiła się w  gmachu 
Collegium Novum bojówka złażona z kilku
dziesięciu studentów endeckich, z  których 
kilku nosiło „m ieczyk i“ , na znak przynależ
ności partyjnych.

Bojówka napadała studentów żydowskich, 
udających się do sal, gdzie odbywały się

ADWOKAT

Józef Schlmmer
prowadzi kancelarię 
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egzaminy poprawcze. Napadniętych bito aż 
do nieprzytoiimości, niektórym zerwano 
kapelusze, które zniszczono oraz podarto 
palta.

Pobici studenci interweniowali u rektora 
Szafera, który oświadczył, że w  stosunku do 
napastników wyciągnie jak najdalej idące 
konsekwencje, o ife jednak będzie znał ich 
nazwiska.

Charakterystyczne jest że w  tym samym 
czasie zgłosiła się do rektora delegacja Bra
tniej Pom ocy, która oświadczyła, że człon
kowie Bratniej Pom ocy nie biorą udziału

w  zajściach, jeśli natomiast zdarzają się wy
padki udziału tych członków w  wypadkach 
na uniwersytecie, wówczas są to jednostki 
wyłamujące się z pod rygoru.

W  sprawie zajść interweniował w  rekto
racie prof. dr. Zakrzewski, który stwierdzał, 
że w  gmachu Instytutu Fizycznego studenci 
z innych Wydziałów pobili woźnego. Rektor 
polecił zaniknąć bram y Instytutu Fizyczne
go, ale w  międzyczasie bojówka opuściła 
ten budynek. i

Bojówkarze w rócili do gmachu Godle* 
gi/um Norum, gdzie napadali dalej na studien 
tów  żydowskich. Doszło nawet do tego, że 
pobito studenta Żyda pod drzw iam i rekto
ratu. Prof. dr. Krzyżanowski dwukrotnie 
wyprowadzał studentów Żydów  z  gmachu 
Collegium Novum.

Pow tórzy ły  się też zajścia na W . S. H. 
I  tym razem zjaw iła się na wykładzie prof. 
Bernarda na pierwszym  roku bojówka z ob
cej uczelni, która usiłowała zmusić Żydów 
do zajęcia miejsc po lewej stronie sali. Stu 
denci żydowscy, jak w iadomo, stoją na 
wszystkich wykładach.

P o  wykładzie bojówka zatarasowała 
drzw i sali, nie chcąc wypuścić studentów 
żydowskich. Kilku studentów brutalnie po* 
bito, a także na ul. Sienkiewicza, przed gma 
chem W . S. H. urządzono form alną „ob ła
w ę" na studentów żydowskich. I  tutaj kil* 
ka osób zostało pobitych. Napastnicy zacho
w yw a li się agresywnie także wobec słucha
czek żydowskich. Jedna ze słuchaczek zem
dlała.

23 W YPAD K I SZKARLATYNY
W Wydziale Zdrowia Publicznego zarząuu

Miejskiego w  Krakowie zgłoszono w ciągu ubie
głego tygodnia następujące choroby zakaźne:głego tygodnia następujące choroby zakaź
błonica 4 W ypadki, płonica 23, dur brzuszny 2,
krztusiec 6, róża 3, od ra  8, nagminne zapalenie
przyusznky 8.

SKARB NA POLICJI
Wydział Śledczy w Krakowie zakwestionował

Od przestępców następujące rzeczy, pochodzące z
przestępstwa nieustalonych dotychczas właścicie
li; naszyjnik złoty z wisiorkiem, wysadzany 3ma
czerwonymi kamieniami, brożkę złotą, wąską po
dłużną z czerw-ony-m kamieniem w środku, hran-
zoletkę złotą, łańcuszkową, cienką z 3ma perła
mi, zegarek złoty damski na rękę, okrągły marki
„Omega'' z czarną tasiemką, pierścionek damski
z podłużnym bronzowym kamieniem, ołówek me
chaniczny, 2 pary pończoch jedwabnych marki
„Nekka i  Bres”, 4 sztuki materii jedwabnej bia
łej, lEranatowei wzorzystej, czarnej na p i

damski, granatowej w  drobne kropeczki ze zna
kiem Zygmunt Michardziński, Biała - Bielsko, 1 
sztukę weby czerwonej na wsypy, 3 skórki fut
rzane sealskinowe i 1 walizkę skórzaną żółtą.

Rzeczy te można oglądać w Wydziale Śledczym 
przy ul. Siemiradzkiego 24, pokój nr 11 od godz. 
11—15 z wyjątkiem niedziel i  świąt.

PO W SZE C H N Y B A N K  K R E D Y T O W Y  S. A.
Dnia 18 b. m. odbyło się posiedzenie Rady Po

wszechnego Banku Kredytowego S. A., poświęcone 
uczczeniu pomięci zmarłego niedawno Prezesa Ra. 
dy Banku śp. Władysława Długosza. Tegoż samego 
dnia odbyło się drugie posiedzenie Rady, na któ. 
rym wybrano jednogłośnie na PREZESA RADY 
Powszechnego Banku Kredytowego S. A., Profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego p. DRA ADAMA 
KRZYŻANOWSKIEGO. Równocześnie Rada Banku 
uzupełniła swój skład po myśli § 16 Statutu, koop
tując do swego grona p. Tadeusza Długosza.
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Teatr Żydowski, ul. Bocheńska 7 .  Pożegnalne wysiew zespołu S. Natana
z ł o t y  s i  N  N ie d z ie la  21. XI. 2 przedstawienia: o godz. 4 30 pop. i 8 wiecz ,

Sztuka w 3 aktacli Es-Ena p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k  o godz. 8'30 wiecór.

«— !TIZ Z e sp ó l k oń czy  sw e w ys tęp y  n ie o d w o ła ln ie  w  b ie żą cym  tygod n iu . —

Anglia nie wyrzeknie się projektu 
państwa żydowskiego

Oświadczenie angielskiego męża sianu
Wiedeń 20. 11. ŻAT. Ortodoksyjna „Judi- 

sche Presse” zamieszcza wywiad z wybitnym 
angielskim mężem stanu, który pozostaje w 
bliskim kontakcie z  rządem i dokładnie jest 
poinformowany o polityce rządowej” .

W  toku rozmowy angielski polityk oświad 
czył, iż w  Londynie panuje dostateczne z ro 
zumienie dla mentalności Żydów oraz ich 
sprzeciwu w  stosunku do planu podziału Pa 
lestyny. Polityka nie zna jednak sentymental 
ności i musi się liczyć z realiami. Anglia  w  
obecnych warunkach nie może zaofiarować 
więcej niż to co czyni, lecz tym samym jeszcze 
nie powiedziano ostatniego słowa. N ie jest 
wykluczona intensywna kolonizacja żydows
ka na południu (t. zw. N egew ) jak również 
dalsze koncesje, gdy nastąpią spokojniejsze 
czasy. Anglia udzieli państwu żydowskiemu 
pełną ochronę wojskową. Poza tym  państwo 
to  będzie mogło liczyć na moralne i  material
ne poparcie ze strony państw zachodnich, 
Stanów Zjednoczonych, Holandii, Belgii, kra 
jów  Skandynawskich i  niektórych krt>J6w

Lwów, 20. 11. (B ). Już we wczesnych godzi, 
nach rannych rozeszły się po mieście pogłoski, 
że na uniwersytecie dojdzie do zamieszek i a- 
wantur na tle ostatniego zarządzenia rektora 
Kulczyńskiego. W  związku ze wznowieniem 
wykładów na U. J. K. władze uniwersyteckie 
przedsięwzięły odpowiednie środki ostrożności. 
Na zarządzenie rektora u trzech bram wejścio
wych do gmachu uniwersytetu legitymowano 
wchodzących, wpuszczając jedynie studentów 
tej uczelni. W  pobliżu gmachu uniwersytetu 
krążyły od samego rana gęste patrole policji, 
a u bram wejściowych prócz woźnych stali 
również posterunkowi.

Wykłady i ćwiczenia zaczęły się we względ
nie spokojnej atmosferze i trwały do godziny 
11-tej. Tylko na dwóch wydziałach doszło do 
zajść antyżydowskich, a mianowicie na wydzia
le humanistycznym, na wykładzie prof. Kowal, 
skiego bojówka endecka wznosząc okrzyki: 
Niech żyje ghetto, Żydzi na lewą stronę' —  u- 
siłowała przesadzić Żydów na lewą stronę sali. 
Ze względu na naprężoną sytuację prof. Ko
walski odwołał wykład. Również na trzecim ro. 
ku wydziału prawa na wykładzie prof. Nowot
nego usiłowano przesadzić Żydów na lewą stro
nę sali. Studenci żydowscy opuścili wykład.

Około godziny ll-te j większa grupa studen
tów, odsunąwszy woźnych z przed bram, wtar
gnęła do gmachu uniwersytetu i urządziła 

nielegalny wiec.
Na wriecu tym  wygłaszano przemówienia ostro 
atakujące ostatnie zarządzenia rektora. Zebra
ni wznosili okrzyk i przeciwko rektorow i, po
m awiając go o sfałszowanie w yn ików  plebiscy
tu i

Adwokat i mecenas
Warszawa, 20. 11. (Sin.) Wczo aj odbyło się po

siedzenie komisji regulamionwei Kady Adwokac
kiej % u dziatwa posłów i senatorów, członków ko

wschodnio - europejskich o licznej ludności 
żydowskiej. Państwo to miałoby w ten spo
sób możliwości rozwojowe, które by nie po
zostawały w żadnym stosunku do obszaru i 
liczby ludności.

W  obozie żydowskim —  dodał polityk an
gielski —  powinni oceniać stan rzeczy takim 
jakim  on jest, pozostawiając na uboczu mo
menty uczuciowe. Gdy państwo żydowskie 
powstanie i wewnętrznie się skonsoliduje, 
wówczas porozumienie z sąsiednimi krajami 
arabskimi będzie bardziej możliwe niż obec
nie porozumienie żydowsko - arabskie na te
renie Palestyny będącym przedmiotem walki. 
W  ten sposób głos mają teraz właściwie Ży
dzi. Pozytywne ustosunkowanie się Żydów 
popchnęło by naprzód realizację planu pań
stwa żydowskiego. Arabowie prędzej pogo
dzą się z  faktem dokonanym, teraz zaś liczą 
wciąż na to, że na drodze terroru i partyzant 
k i zmuszą Anglię do rezygnacji z planu 
państwa żydowskiego.

żądając jego natychmiastowego 
ustąpienia.

Jeden z uczestników wiecu wezwał wszystkich 
obecnych, by wyszli na ulicę i tam demonstro. 
wali swoje stanowisko. Istotnie większa grupa 
studentów wyszła na ulicę, kierując się w  stro
nę miasta.

Na rogu Marszałkowskiej i 3 Maja kordon 
policji wstrzymał studentów i tam 

doszło do starcia z policją.
Sytuacja funkcjonariuszy policji była szczegól
nie ciężka, gdyż w pierwszych rzędach demon, 
strantów znajdowali się

studenci teologii, 
którzy wprawdzie nie brali żadnego aktywnego 
udziału w  starciu, ale stanowili jak gdyby wał 
ochronny dla grupujących się poza nimi aka
demików.

Kiedy przodownik policji wezwał studentów 
do rozejścia się, ci

zaatakowali policję, rzucając w  je j 
stronę grad kamieni i  cegieł.

Studenci teologii nie brali w  napadzie udziału 
i na powtórne wezwanie, rozeszli się. Policja 
rozprószyła pozostałych demonstrantów przy 
pomocy pałek gumowych,

aresztując 6-ciu najbardziej agresywnych.
Grupa demonstrantów poszła następnie w  

kierunku Polskiego Domu Akademickiego przy 
ul. Łozińskiego, wybijając po drodze szyby w 
kilku sklepach żydowskich.

Na wieść o demonstracjach kupcy zaczęli za. 
mykać sklepy. Na uniwersytecie zarówno w 
trakcie wiecu jak i po nim rozdawano niele
galne ulotki

atakujące rektora Kalczyńskiego.

misji prawniczej oraz referenta projektu o adwoka. 
turze posła Siody. Toczyła się długa dyskusja nad 
kwestią utworzenia dwóch kategorii adwokatów: 
mecenasów i  adwokatów. W tej oprawie głosy były 
podzielone. Część zebranych oświadczyła się za 
wprowadzeniem tytułu mecenasów jako wyższej

Pracodawcy chcą załatwić 
spór polubownie

Katowice, 20. 11. PAT. W  myśl wczorajszej kon
ferencji głównego inspektora pracy dyr. Klotta. 
ze związkiem pracodawców i organizacjami robo' 
tniczymi, pozostałe 2'unkty sporne umowy w prze • 
myślę górniczym miały być załatwione w drodze 
poczynienia pewnych poprawek poprzedniego o- 
rzeczenia komisji arbitrażowej. W związku z tym 
miaio się wczoraj odbyć posiedzenie ławników 
z przewodniczącym komisji pojednawczej i arbi
trażowej nacz. Kossuthem dla poczynienia popra
wę w orzeczeniu z września br. Jednakże w osta
tniej chwili związek pracodawców powiadomił 
przewodniczącego komisji, że ławnicy strony 
pracodawców nie przyjdą na posiedzenie, gdyż 
będą starali się załatwić spór polubownie z drugą 
stroną. Wobec tego posiedzenie zostało odwołane.

Pierścień żelazny 
zmiażdżył górnika

iTelefonem  od naszego korespondenta)
Katowice, 20. 11. (Ii) W budującym się nowym 

szybie w Jodłowisku wydarzył się wczoraj tragi
czny wypadek. Podczas spuszczania ciężkiego 
pierścienia żelaznego, zerwała się lina i pierścień 
spadł na dno szybu, miażdżąc swym ciężarem 
robotnika Jana Kuca. Kuc doznał złamania kręgo
słupa i w drodze do szpitala zmar.’

Olbrzymie malwersacje 
w Dąbrowie Górniczej

Sosnowiec( 20. 11. (Ii) Na terenie huty Bankowej 
w Dąbrowie Górnicze; wykryte zostały poważnie 
nadużycia, sięgające setek tysięcy złotych. W, 
związku z tym aresztowany został kontroler tej 
huty, Emil Olszewski, którego na polecenie władz 
sądowych osadzono w więzieniu. Jak się okazało, 
Olszewski przez 8 lat wpisywał dio ksiąg podwój
ne pozycje wypłat robotniczych, przywłaszczając 
sobie w ten sposób ogromne kwoty. W  jaki spo
sób uchodziło mu to bezkarnie przez taki okrea 
czasu, wyjaśnią to niewątpliwie władze śledcze.

Sensacyjny zwrot w aierzę 
bankiera łódzkiego

Łódż_ 20. 11. (G) W  aferze dyrektora Banku 
Przemysłowo-Handlowego w Łodzi Mendelsona 
zaszedł nowy sensacyjny zwrot, Mianowicie wia
domość o tym, że w safesie Banku Niemieakdego 
w Łodzi znaleziono cały szereg papierów warto
ściowych, które miały pokryć wyrządzone przez 
Mendelsona szkody, okazała się o tyle nieścisła, 
że papiery te są bezwartościowe, gdyż Mendelsohn 
przed wyjazdem poobcinał kupony. Sytuacja w  
banku komplikuje się o tyie, że udziałowcy opor
nie wpłacają swe udziały w banku na pokrycie 
slrał.

Tragiczny epilog awantury 
w domu noclegowym

Łódź) 20. 11. (G) Nocy dzisiejszej wr domu no
clegowym przy ul. Cmentarnej doszło do wielkiej 
awantury i bójki między kilkudziesięciu pensjo
nariuszami tego domu. W wyniku bójki 55-letna 
Nawrocki zmarł, zaś Jan Szer odniósł cały szereg 
poważnych obrażeń.

Do bójki doszło na Ile sporu o lepsze miejsca 
na sali. Przybyła policja aresztowała 0 uczestni
ków bójki.

„Uniwersytet hebrajski“ 
w obrazach t cytrach“

Łódź, 20. 11. (G.) W niedzielę nastąpi uroczy- 
ste otwarcie wystawy urządzonej przez łódzki 
oddział Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu He
brajskiego pod nazwą „ Uniwersytet Hebrajski w 
Jerozolimie w obrazach i c y f r a c h Na uroczystość 
otwarcia przybywa z Warszawy doceni dr Oster- 
setzer.

kategorii adwokatów, drudzy i  zwTÓclli uwagę, 
ze byłoby to upośledzeniem młodych adwokatów. 
Nominacja mecenasów oparłaby się na widzi mi 
się komisji. W końcu przewodniczący stwiozdaiłt 
ze w sprawie tej zdania są podzielone i na tym 
zamknął posiedzenie.

Studenci endeccy domagaja sin
natychmiastowego ustąpienia rektora Kulczyńskiego

Demonstracja studentów na ulicach Lwowa. — Starcie 
z policją.-Studenci teologii maszerują na czele pochodu
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Kurator Wawelberg nie doptócl 
do dalszego łamania umowy

Warszawa, 20. 11. CA) D yrek tor wyższej 
szkoły budowy maszyn im. Wawelberga 
prof. Zakrzewski był dziś przyjęty przez m i 
nistra oświaty prof. Swiętoslawskiego.

Konferencja, która trwała przez dłuższy 
czas, była poświęcona aytuaeji w  szkole w 
związku ze stanowiskiem studentów żydow
skich nie podporządkujących się zarządze

niom ławkowym  rady pedagogicznej. Re
zultaty konferencji nie są znane.

Kurator szkoły p. W aw elberg zaprosił 
dziś na konferencję przedstawicieli studen
tów żydowskich, których zapewnił, że uczy
ni wszystko, ażeby nie dopuścić 

do dalszego łamania umowy z roku  1919 
między m m  a ministerstwem oświaty.

Skarga prof. Romera 
przeciw prof. Barłtowi?

LWÓW, 20. 11. (B) W  LWOWSKICH KOŁACH . ZNAŃ NA PROCESIE STARZYŃSKIEGO M\ PO- 
POLITYCZNYCH ROZESZŁA S ię POGŁOSKA, ŻE DORNO SKIEROWAĆ SPRAWĘ NA DROGĘ PO- 
PROF ROMER DOTKNIĘTY OSTATNIM USTĘ- STĘPOWANIA HONOROWEGO.
PEM LISTU PROF. BARTLA W  SPRAWIE ZE- |

Współpraca wszystkich państw 
jest niezbędna dla ocalenia Europy
M in i  Delbos o celach swej podróży do sio lic państw 

zagranicznych
Paryż, 20. 11. (C ). W e  wczorajszym  swym 

przemówieniu w Izbie deputowanych min. DeL 
bos oświadczył na temat swej bliskiej podróży 
do stolic państw środkowej i wschodniej Euro
py co następuje:

Oczekując, iż konflik t hiszpański zakończ? 
się i oczekując, że można będzie urzeczywist
nić nowe gwarancjo pokuj owe, musimy jeszcze 
bardziej troszczyć się o istniejące. T o  jest wła. 
śnie powód przyjaznej podróży, którą odbędą 
niebawem do W arszawy, Bukaresztu, Biało- 
grodu i Pragi w  następstwie wizyt, złożonych 
we Francji przez wysokie osobistości tych kra 
jó w  i serdecznych zaproszeń, których przed, 
miotem był minister spraw zagranicznych 
Francji. Czytałem w  niektórych dziennikach 
zagranicznych komentarze, zresztą sprzeczne, 
gdzie przedstawiano tę podróż jako

przyznanie się od słabości, a zarazem

jako przedjięwzięcie podejrzane, jeżeli 
n ie zagrażające.

Czyż mam potrzenę odpowiadać, że Francja jest 
pewna siebie samej i swych przyjaźni, że nie 
myśli o żadnym spisku i że w tych warunkach, 
podobnie jah  we wszystkich innych, rozm owy 
je j m ają jedynie na celu

ochronę pokoju.
Szczęśliwy jestem ze sposobności, jaka m i się 
nastręcza, by wejść w  kontakt w  imieniu Fran
c ji i z zaprzyjaźnionym i narodami i rządami, 
omówić wspólne nasze interesy, wyjaśn ić kwe
stie nas zajmujące i sprawdzić identyczność 
naszych koncepcyj międzynarodowych. Będę 
mógł z pewnością stwierdzić, że koncepcje te 
są pozbawione nie tylko wrogości, lecz i ekslu. 
zywizmu, ponieważ w iem y dobrze, że

współpraca wszystkich jest niezbędna 
dla ocalenia Europy.

Kanclerz Schuschn
do robotników austriackich

(Specjalna służba injurrnai .,ISou>. Dziennika'J

Wiedeń, 20. 11. (B ). W czoraj odbyło .się tu- i schnigg. Kanclerz dodał otuchy robotnikom w  
taj w ielka manifestacja robotników wiedeń. walce o swe prawa, zaznaczając, że także w pań 
skich. Na w ielkim  zgromadzeniu w lokalu zwią j stwie korporacyjnym  związki zawodowe robot, 
cków zawodowych przemawiał kanclerz Schu- | ników są koniecznością.
P— — s— * * * ■ — — — —

Goering na polowaniu w Austrii
Londyn, 20.11. (B ). Tutejsze sfery polityczne | striacki sekretarz stanu dr Schmidt zw iedził 

zostały poinformowane, że prem. Goering przy- wczoraj Aachenkirchen. N ie wiadomo jednak, 
być ma w  niedzielę do wioski tyrolsk iej Aachen czy weźmie on również udział w  polowaniu, 
kirchen, gdzie weźmie udział w  polowaniu. Au. i

Zawieszenie działalności 
litewskiego towarzystwa 
dobroczynności w Wilnie

iWilno, 20. 1J. PA T . W  "wyniku przepro
wadzonej przed kilka dniami rewuzji w  in
stytucjach, utrzymywanych prze® litewskie 
towarzystwo dobroczynności, w ładze beapie 
.zeństwa znalazły szereg komprom ituj ęcych 
0  t t w i r r y f l jH  K o b e a  , tśgcv

iż towarzystwo prowadziło szkodliwą dzia
łalność, wykraczającą poza ramy, przew i
dziane statutem i  zadraźnało stosunki naro
dowościowe na terenie W ileiiszczyzjiy przez 
wychowywanie m łodzieży narodowości li
tewskiej w  duchu bezwzględnej wrogości 
wobec państwa polskiego, władze adrukii- 
stracyjne w idziały się zmiuszone zawiesić 
w  dniu dzisiejszym działalność litewskiego 
towarzystwa dobroczynności, mianując ku
ratora dla zabezpieczenie ma jątku towarzy-

Wiec lwowskich studentów 
żydowskich

Lw ów , 20. 11. (B ) W czora j o godzinie 11 
w ieczór zakończył się w iec w  Żydowskim 
Domu Akademickim, gdzie młodzież żydow
ska powzięła uchwały w  związku z zarzą
dzeń ami rektora U. J. K.

Uchwalone rezolucje stwierdzają, że mło
dzież żydowska stoi na stanowisku pierw
szej części zarządzenia rektora o zajmowa
niu miejsc i będzie lej taktyki przestrzega
ła łącznie z  Polską Młodzieżą Demokratycz
ną.

Posiedzenie związku izb 
rzemieślniczy zh 
w Warszaw ę

Warszawa, 20. 11. (A )  W czora j odbyło się 
posiedzenie związku izb rzemieślniczych, w  
którym  w zięli m. in. udział wiceminister 
przemysłu i handlu Kose oraz dyrektor de
partamentu przemysłu i  rzemiosła, .WkraM 
chowski.

Na posiedzeniu tym zostały om ówione 
najaktualniejsze zagadnienia związane z 
rzemiosłem i  działalnością samorządu go
spodarczego rzemiosła a in. m. została omó
wiona sprawa kredytów dla rzemiosła, przy 
czym postanowiono utworzyć specjalną in
stytucję kredytową, która będzie finanso
wać warsztaty rzemieślnicze i czynić stara
nia o uzyskanie kredytów  w  B, G. K., w  
Banku P"olskma itd.

Przy  omawianiu budżetu związku izb prze 
mysł.-bandlowych postanowiono budżet ten 
na przyszły rok  zmniejszyć o  25.000 zł., przy, 
czym ogólną uwagę zwróciła uchwala skrer- 
ślenia znacznej sumy z  funduszu dyspozy
cyjnego prezesa związku izb, posła Snop- 
czyńskiego. Uchwała ta w yw ołała liczno 
komentarze.

W  końcu rada związku izb rc^paitrywała 
sprawę projektowanej nowelizacji prawa 
przemysłowego. W  zwięziru z  tym  uch/wa
lono upoważnić zarząd izby do przygoto
wania odpowiednich materiałów w  tej spra
wie po uzgodnieniu opinii samorządu gospo 
darczego i  rzemiosła.

Oskarżony.. . skarży
Warszawa, 20. 11. (A ).  W  związku z w yto

czeniem przez prezydenta Starzyńskiego skargi 
o zniesławienie przeciwko adwokatow i Szumań 
skiernu, oskarżony adwokat w niósł skargę do 
biura dochodzeń dyscyplinarnych przy zarzą
dzie m iejskim, domagając się pociągnięcia do 
odpowiedzialności urzędnika m iejskiego Ol. 
gierda Siemaszki. Jest to jedyny śwadek oskar
żenia w  procesie przeciwko adwokatow i Szu
mańskiemu, powołany przez p. Starzyńskiego 
na okoliczność użycia zniesławiających zw t o . 
tów  podczas rozm ow y prowadzonej w  Kaw iar
ni Europejskiej.

Adw . Szumański w  skardze podkreśla, że ca
ła rozmowa prowadzona była w  kawiarni, przy 
czym  w idział on po raz pierwszy Siemaszkę, 
który został mu przedstawiony przez znajomą. 
Rozm owa była ściśle prywatna i adw. Szuinań. 
ski nie spodziewał się, że Siemaszko opowie o 
niej prezydentowi Starzyńskiemu i to w  form ie 
zniekształconej i niezgodnej z rzeczywistością.

Obecnie adw. Szumański domaga się pocią
gnięcia do odpowiedzialności Siemaszki, stwier 
dzając, że człow iek taki, który posługuje się 
denuncjacją nie godny jest pełnić obowiązków 
urzędnika miejskiego.

Kruszce z Bilbao do W. Brytanii
Bayonne, 20. 11. (B ). Jak donoszą z Bilbao, 

znaczne ilości kruszców transportowane są do 
W . Brytanii. Codziennie ładuje się kruszce na 
liczne okręty. W  związku z tym  panuje ożyw io
ny ruch w  porcie w Bilbao. W  stolicy prow incji 
b sk ijsk ie j nie ma obecnie ani jednego bez. 
robotnego.

Kariera czempiona bokserskiego
Rzym, 20. 11. P A T . Agencja Stefan! donoiś 

z Nowego Jorku, że by ły  czempioa bokserski 
w  wadze ciężkiej Gene Tunney został wybrary 
prezydentem M o rr ii Indu siri* } Banks,
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Rozwiązanie umowy z pracownikami 
„Dziennika Porannego1*

Strajk okupacyjny trwa nadal
Warszawa, 20. 11. (Sin). Adwokat Żaryn 

wręczył dziś wszystkim pracownikom „Dzien
nika Porannego** wymówienia, dla pracowni, 
ków fizycznych z terminem 2-tygodniowym, dla 
umysłowych z 3.miesięcznym, upływającym 28 
lutego 1938. Jednocześnie wypłacił on pracow
nikom umysłowym i fizycznym wydawnictwa 
pensje za drugą połowę listopada. Sprawę wy. 
płaty za godziny nadliczbowe i ryczałty autor
skie odłożył do sprawdzi ma. Wobec tego, że 
pracownicy .Dziennika Porannego** nie uzys-

Paryż, 20. 11. (C ). Havas donosi z Helsing- 
forsu, iż wedle otrzymanych tam wiadomości, 
w  Moskwie został rozstrzelany

słynny konstruktor samolotów Tupolew, 
który w  ciągu 15 lat skonstruował ponad 40 ty. 
pów samolotów, zaś ostatnio stał na cztle cen
tralnego instytutu aerodynamicznego w  Mo. 
skwie i wychował całą plejadę młodych wyna
lazców. Określono go, jako „wroga ludu“ , zaś 
na zgromadzeniu pracowników instytutu aero. 
dynamicznego domagano się usunięcia wszyst
kich jego uczniów. Tupolewowi zarzucono 

budowanie zbyt ciężkich samolotów, 
na których odbyły się loty z Moskwy 

do Ameryki.
Czynią go również odpowiedzialnym za 

los Lewoniewskiego, 
który wraz z 5.ciu towarzyszami zginął wśród

Paryż, 20; 11. (T )  W ładza policyjne na te
renie całej Francji oraz wszystkie stacje po 
granicznie poćnformowa-ie, że diwaj 

główni przewódcy tajemniczego sprzy- 
Stężenia terrorystów , z im nych  powsze-

kali żadnych gwarancji co do wypłaty należnej 
im odprawy, postanowili w dalszym ciągu nie 
opuszczać lokalu.

Z inicjatywy unii pracowników umysłowych 
w poniedziałek nowy kurator związku p. Maci- 
szewski przyjmie delegację złożoną z przedsta. 
wicieli unii, Syndykatu Dziennikarzy warszaw
skich i pracowników „Dziennika Porannego**. 
Delegacja przedstawi kuratorowi wszystkie po. 
stulaty pracowników „Dziennika Porannego**.

lodów polarnych podczas lotu Moskwa —  No
w y Jork.

Poza tym krgżą pogłoski, że słynny lotnik 
sowiecki Azkałow został

ciężko ranny podczas próbnego lotu 
na samolocie konstrukcji Tupolewa.

Samolot spadł, zaś Azkałow za późno wysko. 
czył spadochronem. Zwraca uwagę zaś fakt, 
że wszystkie samoloty konstrukcji Tupolewa 
miały jego inicjały „Ant“ . Od pewnego czasu 
samoloty sowieckie są inicjałów tych pozba
wione.

Z tego samego źródła donoszą o trwającej 
„czystce** w  armii czerwonej. Ofiary czystki 
mają być bardzo liczne. Szereg jednostek do. 
wodzony jest przez oficerów niższego stopnia, 
aniżeli jest to przewidziane etatowo.

chnie  „ kagulardami", starają się zbiec 
z F ra ncji samochodem. 

zarządziły ścisły nadzór na drogach prowa
dzących ku granicy. Po lic ja  oczekuje z go
dziny ma godzinę aresztowania tych osobni-

0 zwiększenie importu owoców 
cytrusowych do Poiski

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. 11. (A )  W  W arszaw ie ba
w i od kilku dni prezes stowarzyszenia ży
dowskich plantatorów ow oców  cytruso
wych w  Palestynie, inż. Samuel Polkowski. 
Odbył on konferencję z ambasadorem an
gielskim oraz w  ministerstwie przemysłu
1 handlu a następnie w Polsko-Palestyńskiej 
Izbie Handlowej.

Na konferencjach tych został om ówiony 
p ^ n  zwiększenia importu pomarańczy i gra
pefruitów  z Palestyny do Polski.

0 urnowe zbiorowa w bankach
(Te lefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 20. 11. (S in ) Specjalna komi
sja powołana przez związek pracowników 
bankowych podjęła pertraktacje z v łaśeaue 
lami dom ów bankowych i kantorów wym ia
ny w sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
na warunkach stosowanych w  większych 
bankach stołecznych.

Rejestracje pracowni 
chemicznych

(Te le fonem  od naszego korespondentki

W arszawa, 20. 11. (S in) Ministerstwo opie 
ki społecznej nakaz? ło przeprowadzenie 
rejestracji w  całej Polsce pra< owtni chemiicz 
nych i bakteriologicznych. Rejestracja ta 
dokonana będzie do 31 grudnia. Z  obowiąz
ku rejestracji wyłączone są pracownie che
miczne i  bakteriologiczne p: owadzone pod 
kierom niotwem lekarzy przy ich gąb metach
1 pracownie w aptekach.

Walka z trustami 
w S t Zjednoczonych

W aszyngton, 20. 11. PA T . Prezydent Rod* 
sevdit dotrzymując przyrzeczenia, i apuwie- 
dzianego w  orędziu do Kongresu w sprawie 
w alk i z  działalnością trustów, zwrócił się 
do federalnej komisji handlu z  żądaniem 
przeproś adzenia ankiety n? temat wpływu 
trustów na zwyżkę kosztów utrrymamm Mo 
wiąc o  tendencjach faktycznych monopoli, 
prezydent podkreślił przy tej okazji, że tru
sty uciekaią się dc niezdrowe j konkurencji 
w  ustalaniu cen.

ków, trzymając ich nazwiska dotychczas w  
jak największej dyskrecji. W  kołach polity
cznych i dziennikarskich Paryża kursuje 
już szereg nazwisk różnych wpływowych 
osobistości, które posądza się o  udział w  o r 
ganizowaniu akcji ka^ulardów.

N ow ym  faktem w  przebiegu śledztwa jest 
sprawa tajemniczych dwóch nadawczych 
stacyj radiowych, na których ślad wpadły 
władze bezpieczeństwa dzięki wskazówkom 
wojskowej służby racLifoniczmej.

W  siedzibie Surete Naiiomałe w  dalszym 
ciągu panuje gorączkowe ożywienie. Na
czelny dyrektor Surete Nationule Moiiessier. 
kierujący osomście dochodzeniami, odbywa 
bezustannie konferencje z kierownikami 
służby bezpieczeństwa, wezwanym i do Pa
ryża z różnych ośrodków kraju. Z centrali 
Surete .National e w dalszym ciągu wyjeżdża
ją we wszystkich kierunkach inspektorowie 
policji obarczeni tajemniczymi misjami. _ Z 
poszczególnych miejscowości cochodzą in
form acje o przeprowadzonych rewizjach i < 
aresztowaniach. . . .  I

Opinia publiczna Francji oczekuje z wielkim I 
zainteresowaniem opublikowania nazwisk oso- m  
bistości, zamieszanych do spisku, a przede H  
wszystkim głównych inicjatorów i kierowni- H  
ków tej tajemniczej afery. Oświadczenie prę. V  
miera Chautemps w Izbie deputowanych, z któ- 
rego można wnosić, iż rząd przywiązuje dużą H  
wagę do wykrycia tajnej organizacji i posiada ■  
dane, pozwalające przypuszczać, iż zamieszane ■  
są w  niej elementy, działające poza Francją H  
—  zaczyna wywoływać poważne poruszenie w  ■  
opinii publicznej, która domaga się jak najdo- ■  
kładniejszego wyjaśnienia całej sprawy.

Sowiecki konstruktor samolotów ~
roistrzelany

Obarczono go odpowiedzialnością za los Lewoniewskiego

Zgoda gen. Franco na wycofanie ochotników
z Hiszpanii

PARYŻ, 20. 11. (R) HAVAS DONOSI, IŻ GEN. WALCZĄCYCH W  HISZPANII KOMISJI KTORA- 
FRANCO WYRAZIŁ ZASADNICZĄ ZGODĘ NA BY PRZYGOTOWAŁA WYCOFANIE OCHOTNI- 
PROPOZYCJĘ WYSŁANLY DO OBU STRON J KóW.

„Skromny* cel podróży Ha!ifaxa - osiągnięty
Berlin, 20. 11. PAT. Kończąca się jutro wizy. 

ta lorda Halifaxa w Niemczech
nie pociągnie za sobą prawdopodob

nie bezpośrednich skutków.
W  niemieckich kołach politycznych zapew

niają jednakże, że osiągnęła ona w pełni swój 
„skromnie'* zakrojony cel, a mianowicie stwo. 
rżenie podstaw do dalszych rokowań w spra
wie porozumienia między Londynem a Berli
nem oraz uzyskanie Jf zez lorda Halifaxa bez. 
pośrednich informacyj o „jasnych i prostych 
celach i środkach narodowo-socjalistycznej po
lityki zagrań icznej**.

Nie wydaje się, by dzisiejsze spotkanie lorda 
Halifaxa z premierem Goeringiein oraz z nie. 
którymi innymi dostojnikami Rzeszy wpłynąć I 
mogły na ostateczny wynik podróży. Prasa nie
miecka w  nielicznych komentarzach wielce o-1

gólnikowo charakteryzuje dziś podróż lorda 
Halifaxa i jej dodatnie wyniki.

Rozmowa Halit xa 
z Boeringiem

Berlin, 20. 11. PAT. Lord Halifax udał się 
dziś rano do Karinhall, gdzie wspólnie z pre. 
mierem Goeringiem i jego małżonką spożył 

1 śniadanie. W  programie dnia dzisiejszego, po 
kilkugodzinnym pobycie w Karinhall, figuruje 
obiad w ambasadzie angielskiej, na który za
proszono około 30 osób. Na obiedzie obecni bę
dą m. in. minister’ wojny, marszałek polny v. 
Blomberg, minister gospodarki dr Schacht i mi. 
nister Rzeszy dr Frank.

Odjazd lorda Halifaxa do Anglii ma nastąpić 
w niedzielę wieczorem.

Tajemnicza afera we Francji 
zatacza coraz szersze kręgi
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Kronika krakowska
Budowa górnych kondygnacji 
lyd. Domu ti mnastycznegó 
w pełnym fiojtui

Roboty nad wykończeniem budowy Żydów, 
skiego Domu Gimnastycznego postępują szyb. 
ko naprzód. Dniem i nocą wre praca, która słu
żyć ma w  obecnym czasie podwójnemu celowi 
—  bezwzględnie piekącemu zagadnieniu star
ców żydowskich, którzy z początkiem pizyszłe- 
go roku zostaną delożowani i ulokowani na 
przeciąg jednego roku w  górnych piętrach Żyd. 
Domu Gimnastycznego, —  oraz zasadniczemu 
problemowi oddania c a ł e g o  d o m u  do użyt. 
ku młodzieży żydowskiej na cele wychowania 
fizycznego.

Przyspieszone teinpo prac zaw dzięczyć nale
ży ofiarności społeczeństwa, które hojnym i da. 
rami w  gotówce i w  materiałach budowlanych 
zasila fundusze Komitetu Budowy Żyd. Tow . 
Gimn. Cały szereg obywateli okazuje tyle szla
chetnego gestu, że nie czekając na bezpośrednią 
prośbę Komitetu Budowy, samorzutnie zwięk. 
sza fundusze budowy domu, um ożliwiając tym 
samym szybsze tempo prac, prowadzących do 
całkowitego uruchomienia placówki tak donio
słej w  obecnym czasie dla riiłodzieży żydów, 
skiej.

Nowe ulgi kolejowe dla narciarzy
Z dniem 1 grudnia br. wchodzą w życie nowe 

przepisy o ulgowych przejazdach kolejowych dla 
narciarzy, należących do Polskiego Związku Nar 
ciarskiego. Dotychczas członkowie P. Z. N. ko
rzystali z biletów ryczałtowych 1.000 lub 2.500 
km,, z biletów week-endowych narciarskich, z ulg 
grupowych oraz ze zwykłych biletów świątecz
nych.

Według nowych przepisów zniesione zostają 
bilety wielokilometrcrwei natomiast w’ sezonie bie 
żącym wydawane będą ulgowe bilety indywidu
alne jednokierunkowe oraz powrotne. Prawo do 

Lędzie miał członek P. Z. N., posiadający 
waJlrą legitymację narciarską, który ponadto za
kupi specjalną książeczkę narciarską, ważną na 
sezon bieżący, t. j. od 1 grudnia do 15 maja 1938 
roku. Książeczki narciarskie będą sprzedawały 
wszystkie większe stacje P. K. P. za cenę 10 zł. 
Na podstawie tych książeczek będzie można na.- 
być bilety indywidualne za zniżką 50 proc. ze 
wszystkich stacyj kolejowych do stacyj, położo
nych na ogólnych odcinkach turystyki narciar
skiej na Podkarpaciu, przy odległości conajmniej 
30 km. Taka sama ulga stosowana będzie rów
nież w kierunku powrotnym.

Nadto na podstawie książeczek narciarskich 
można będzie nabywać bilety wycieczkowe za 
zniżką 50 proc. n i przejazdy w  lokalnych rejo
nach turystyki narciarskiej. Bilety tego typa wa
żne będą od piątku po poiudniu do poniedziałku 
rano. przy czj m powrót nastąpić winien naj
wcześniej w  niedzielę.

Pierwszy bilet ulgowy indywidualny wyciecz
kowy winien być nabyty od razu przy zakupie
niu książeczki na tej samej stacji. Następne^ wy-* 
jazdy mogą następować ze wszystkich stacyj ko- 
lejowj eh w kierunku terenów narciarskich.

*  *  *

Legitymacje narciarskie P. Z. N. są do nabycia 
dia członków £. T. G. w sekretariacie _ Żyd. Tow. 
Gimn. Boczna Skawińska 13, codziennie od 5—8 
wiecz.

— O —

St.Zjednoczone zdystansowane przez Anglie 
w dziedzinie budowy okrętów wojennych
Waszyngton, 20. 11. (R ).  W  sprawozdaniu 

swym dla prezydenta Roosevelta sekretarz ma
rynarki Swanson wskazuje, że Stany Zjedno. 
czone w

dziedzinie budowy okrętów wojennych 
zdystansovrane zostały przez W . Brytanię, 

pozostają jednak nadal drugim mocarstwem 
morskim na świecie. Swanson sądzi, że mimo 
programu amerykańskiego (obecnie w  budo

wie znajduje się 78 okrętów ) różnica pomiędzy 
obu morynarkami będzie wzrastała ze względu 
na rozmiar programu dozbrojenia morskiego 
W . Brytanii, jak również dla tego, że budowa 
okrętów brytyjskich wykonywana jest z w ięk
szą szybkością niż w  Stanach Zjednoczonych. 
Nic jednak nie wskazuje na to, by Waszyngton 
nie miał zamiaru naprawić tego stanu rzeczy.

Bztó PiZBii ói/i marsz, smigły- 
Ryaz mrzez radiu

Warszawa, 20. 11. PAT . Dnia 19 listopa
da 1957 r. pan Marszałek Sm.gły-Rydz przy
jął — z powodu niedyspozycji w swoich pry
watnych apartamejŁach —  delegację zarzą
du głównego związku peowiakow w spra
wach ogólnego zjazdu w  W ilnie.

Pan Marszałek Smigły-Rydz, jako komen
dant główny związku peowiakow, wyzna
czył wobec swej niedyspozycji, prezesa zwią 
zkiu peowiakow ministra Mariana Zyndram- 
lvościałKowskiego do reprezentowania Parna 
marszałka na wszystkich uroczystościach 
zjazdu.

Pan Marszałek Smigły-Rydz wygłosi prze
mówienie przez radio w dniu 21 listopada 
między godz. 14 a 15-tą.

OSTATNIE WiaDOMOSIl GIEŁDOWE
Opecjalriu służba infurmuc. „Acu). Dziennika'")

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 20. 11. Kawa Rio nr. .7. 6 7/8 

(G 7/8), Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 8/8)j grudź. 
4.84 (4.74), marz. 4.50 (4.76), Kakao 5 7/16 (5 7/16), 
grudź. 5.26 (5.11), stycz. 5.33 (5.14).

B A W E Ł N A
NÓWY JORK, 20. 11. 5.81 (7.82; grudi. 7.76— 

7.77 (7.69—7.70), stjoz. 7,81—7.81 (7.72—7.72;
KORZENIE

LONDYN, 20. 11. Tapioka Eair list.-grudź.. 14.75, 
Pieprz czarny 3.00, Pieprz Singapore list.-grudź. 
2.812, Goździki Zanzibar list.-grudź. 7.81, Papryka 
cif list.-grudź. 68.

Inteiwenda posła Sommersteina
Warszawa, 20. 11. (A ) Poseł di Sommer- 

stein przez piątkowy dzień bawił w  Nowym  
Dworze, gdzie zapoznał się z  bardzo ciężką 

i sytuacją tamtejszego kupieetwa żydowskie- 
I go cierpiącego z powodu znacznego zace- 
st rżenia antży oławskiego bojkotu oraz z 
powodu uchwały rady miejskiej, wedle któ
rej jarm ark przeniesiono na plac daleko 
poza miasiem.

Po zapoznaniu się ze sytuacją i po zebra
niu odpowiednich materiałów poseł Smm- 
merstein ma w  tej sprawie interweniować 
w  ministerstwie spraw wewnętrznych i w  
ministerstwie przemysłu i handlu.

Janson zrezygnował
Bruksela, 20. 11. (R ).  Janson zrezygnował z 

powierzonej mu m isji utworzenia gabinetu.

DEWIZY
LONDYN, 20. 11. Nowy Jork 5.0082, Paryż 147.11 

Berlin 12.3812, Amsterdam 9.02, Zurich 21.63.

EFEKTY
NOWY JORK, 20. 11. American Car 84.00 (88.25), 

American Car et Foundry 20.12 (22.00), Am. To
bacco 69.00 (71.50), Chrysler 55.12 (61.25), Dou
glas Aircraft — (34.00), Fisk Rubber 6.25 (6-75), 
Eastman Kodak 154.00 (157.00), .Generał Electric 
37.50 (36.87), General Motors 33.75 (36.00), Ana- 
conda 25.75 (28.25), Betlehem Sted 46.25 (50.62), 
Intern Niakcl 39.37 (42.00), Tennessee Coa p. 6.87 
(7.25), Shell Union 16.37 (17.00), Standard Ośl 45.0G 
(47.25.

METALE
LONDYN, 20. 11. Srebro 19.62, Złoto 140.0.

DYŻURY LE K A R ZY  I A PTE K :
Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Rozenbaum 

Taoeusz, Długu 84, teł. 188-50; Stein Emanuel, 
Dietla a/, tel. 143-40; Fischer Jan, Michałowskie
go 11, tel. 174-99; Abend Józef, Rynek Podg. 12, 
tel. 126-37.

Dyżur nocny: Kłeczek Stan., Litewska 6, te1 
178-14; Eibenschutz Stan., Potockiego 12. tel 
119-01; Fischel Tobiasz, Krakowska 31, tel. 172-46; 
Turnheimowa Maria, Smolki 18, tel. 188-36.

padającą szóstą rocznicą śmierci błp. Cwi Gold- 
manna zostaną nad Jego grobem odprawione mo. 
tiły przez prof. B. Sperbera.

Mzywa się kolegów, aby zebrali się w dniu tym 
przed żydowskim cmentarzem przy ul. Miodowej,
0 godz. 10.45.

HISTADRUT HANOAR HAIWRI (AKIBA II.)
Uroczystość otwarcia nowego lokalu  ̂ połą

czona z inauguracyjnym zebraniem Koła Opie
ki, odbędzie się diziś w niedzielę, dnia 21 bm. z 
następującym programem: godz. 6 Zebranie Kot" 
Opieki w 2. D. A. (ul. Przemyska 3) z referatem 
dr. O. Herschdórfera; godz. 7 Uroczyste otwarcie 
nowego lokalu przez kuratora organizacji oraz 
zwiedzanie lokalu.

Kierowmirtwo gniazda uprasza P. T. Rodziców
1 Przyjaciół, aby swoim przybyciem dali wyraz 
trosce o dobro młodzieży skupiającej się w szere
gach organizacji.

RUCH LUDNOŚCI WE WRZEŚNIU 1937 R.
W ciągu miesiąca września br. zawarto w Kra 

kowie małżeństw 150 (203), w tym cmzeseijań-
skich 137 (187). Urodziło się żywo dzieci 237 (252) 
nieślubnych 34 (30), w czym z małżeństw żydow
skich rytualnych 13 (»). Wśród żywo urodzonymi 
było chłopców 120 (138). W tym samym okresie 
czasu zmarło osób 198 (190). Liczba zmarłych w

.— ,,u.    r , ■ b szpitalach wynosiła osób 79 (70). Z przyczyn
Dziś mają dyżur dzieny i nocny aptek,: Rynek śmierci najwięcej przypada na nowotwory 27 i

;ł. 22, Flor.ańska 15, Karmelicka 23, Aleia 29 na grźlicę 26 * Wśród zmarłych było chrześcijan
' ~     " c 154 (142).Listopada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynek 

Podgórski 9.
Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. A-B 42, Ger

trudy 1, Krowoderska 74, Madalińskicgo 7, Kra
kowska 9, Mogilska 13.

6-TA ROCZNICA ŚMIERCI 
BŁP. CWI GOLDMANNA.

Stowarzyszenie Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko" ora* 
Kolo Medyków Żyd. U. J. komunikują, iż dziś 
ioia 21 bm. o godz. 11 przedpoł. w  związku z przy.

ZBOCZĘNIA SEKSUALNE 
Jutro, godz. 19.30 w sali odczytowej przy ul. 

Dunajewskiego 7 dr Józef Kirschner wygłosi od
czyt pt. „Zboczenia seksualne . Po odczycie dys
kusja. Goście mile widziani.

UJĘCI ZA KRADZIEŻ BIŻUTERII 
W  związku l  kradzieżą biżuterii wart. 2000 zł. 

na szkodę Jana Rybotyckiego w Krakowie przy 
ul. Tad. Kościuszki 73. ujawnieni zostali jako

sprawcy kradzieży Marian Michniak (łat 18), ter
minator ślusarski oraz Stanisław Kornafel (lat 
26). robotnik, obaj z Krakowa.

Większa część skradzionej biżuterii odebrano 
i zwro- ono pokrzywdzonemu'

FAŁSZYWI/ ALARM

Wczoraj w godzinach wieczornych została straż 
pożarna zawezwana na ulicę Rad7! ftiłłowsJką 1.

Straż pożarna po przybyciu na miejsce stwier
dziła że jakiś nieznany osobnik pozwolił sobie na 
złośliwy wybryk wybijając szybkę aparatu alai- 
mowego, fałszywie alarmując straż.

— CEIRE MIZRACHI - BRUR1A. Dziś godz. 
8-iua wiecz. dalszy ciąg walnego zebrania.

— AKADEMIK ŻYDOWSKI A  KULTURA 
HEBRAJSKA. Dziś, godz, 7.30 wiecz. staraniem 
Sjow. „iarbut” w  sali Żyd. Domu Akad. zebra
nie akademików. Referować będą: prof. M. Muhl- 
stein, prof. M. Szmulewicz, prof. N. Rubinstein, 
tow. Zimmermann i tow. Bartek

—  POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOW. 
LEKARSKIEGO. We środę 24 bm. godz. 20 w 
salf Twa posiedzenie naukowe Krakowskiego 
Twra Lekarskiego z następującym programem: 
Pokaz; Z oddziału II I  ginekologiczno-położnicze
go Szpitala św. Łazarza. Dr Herzhatt St.: Przyp. 
Eetopia vesicae i prolapsus uteri. Odczyty: Z od
działu V II urologicznego Szpitala św. Łazarza. 
Dr Laufer: Leczenie obustronnej kamicy moczo
wej. Dr Bulanda B.; Zmiany chorobowe górnych 
drog moczoWyc w  przeroście gruczołu kroko
wego. Ord. Dr Michałowski E.: Dzisiejsze poglą
dy na tzw .chorobę pooperacyjną.

;—  KOLO MEDYKÓW ŻYD! U. J. wzywa człon 
ków do punktualnego przybycia na cmentarz ży
dowski oziś ,godz. 10.45, celem wzięcia udziału 
w szóstej rocznicy śmierci błp. kol. Cwi Gold- 
manna.

- -  ZEBRANIE PRAW NIKÓW  I KOKU odbę
dzie się dziś w Ż. D. A. o godz. 12 w południe.

— POLSKIE TOWARZYSTWO PEDIATRYCZ
NE. We wtorek, 23 bm. godz. 6.15 zebranie nau
kowe w szpitalu św. Ludwika.
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Lokale
PO K O JU  oddzielnego skro
m nie um eblowanego tan ie
go bez u trzym ania  — dzie l
n ica żydow ska — poszuku
ją  dw aj spokojn i w yp ła 
calni Pan ow ie  re feren c ja 
m i. O fe rty  do A dm in istra 
c ji j.N ow ego D zienn ika" 
sub „So lidność". 5237g

T B Z E C H P O K O JO W E  m ie- 
sikan ie pelnokom fortow s 
I  p ię tro  do w ynajęcia . — 
K raków , Józe fitów  1.

5240g

PO K Ó J kom fortow y dla
pań do w ynajęcia . Po toc
k iego U. m. 4. 5199g

K O M F O R T O W Y  pokój u- 
m eblowany, osobne w ejśc ie, 
zaraz da w ynajęcia . Z g ło
szenia: Lubom irsk iego 23/2 
godzina 14 — 15. 5209g

P IĘ K N Y , duży pokój kom
fo rtow y, elegancko nmeblo- 
wany, łazienka, holi, w o l
ny. Cena przystępna. — 
Fried le ina  17. m. 10. 5244g

PO K Ó J pełnokom fortow y, 
osobne w ejśc ie, do w yn a ję
cia, Paulińska 22/7, m iedzy 
(5 -  8). 5239g

PO K Ó J kom fortow y, ła z ien 
ka, telefon  z utrzym aniem  
lub bez do w yn ajęcia , tam 
że m ały  pokoik c iep ły  sło
neczny i tani — ul. K rem e- 
row ska 12. m. 8. 89111/

L O K A L  fron tow y  z p rz y 
leg łym i m agazynam i o w y . 
m ierze około 400 m l w 
a ko licy  K rakow sk ie j, Sta
row iś lne j, D ietlów  sk iej po
szukiwany. Zgłoszenia do 
A dm in istrac ji ,,Nowego 
D zienn ika" ,.Z ." 5233g

2 P O K O J E  z kuchnią, pe łny 
kom fort, wolne. K o łłą ta ja  4 
m. ł .  524Ig

L O K A L  sk lepow y fron to 
w y  zaraz w olny. K raków , 
G ertrudy 7. S869k

TB ZE CH PO K O JO W E  pię-
kns m ieszkanie kom forto
w e, fron tow e i  hallem . 
K a rm elick a  42, narożnik 
M ichałow sk iego 2 do w yn a
ję c ia  od zaraz. 6872k

P IĘ K N E  T R Z E C H P O K O . 
j O W E  m ieszkania, now o
czesny kom fort, centralne 
ogrzew an ie oraz S K L E P Y  
i biura — nowozbudowany 
dom. K rakow ska 21.

8681 k

L U K S U S O W E  m ieszkania 
trzechpokojow e bardzo sło
neczne, centra lne og rzew a 
nie, oraz kaw alersk ie dwu- 
pokojow e, h o li łazienka do 
w ynajęcia , K raków , B a to 
rego  U . 5224g

M IE S Z K A N IE  3 poko je z 
kuchnią na I .  p ię trzę  J ó 
zefińska 13 czynsz tani 
przedw ojenny do w yn a ję 
cia. W iadom ość: T e ilte l-
baum, Sarego 22. Tel. 180-89.

5226g

O D D A M  pokój kom forto
w y, u trzym aniem , ew en tu 
a ln ie także opieką. M ife le - 
wowa, Rzeszowska 7.

5177g

L O K A L  su terynow y w olny, 
D ie tla  91, na pracow nie lub 
garbarn ie . 6936k

S Z U K A M  pokoju kom for
tow ego  z osobnym niekre- 
pu jącym  wejściem . Zgłosze
nia do A dm in istrac ji „N o 
w ego  D zienn ika" pod 
„ A .  S.“  5179?

KAŻDY SAMMOZEffiROlO/AC

w —
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T R Z Y P O K O J O W E , pełno- 
kom fortow e, I. p. fron tow e, 
słoneczne Przem yska  8. — 
1 styczn ia wolne. Dozorca 
wskaże. S19ug

DO w yn a jęc ia  kom forto
w y  pokó j z osobnym w e j
ściem od 1. X II. ul. W ie lo 
pole 30. m. 8 5197g

L O K A L  sk lepow y S tarow i
ślna 64. do w najęcia. W ia 
domość: Tel. 175-26.

5212g

L O K A L  fron tow y  130 m» 
na b in ro i m agazyny lnb 
c ichy  przem ysł obok P.K.O . 
do wynajęci/u W iadomość 
teł. 116-82. 5208g

PO K Ó J i kuchnia z kom
fortem  nl. Syrokom li 16 do 
w ynajęcia . W iadom ość n 
dozorcy. 5216g

PO K Ó J kom fortow y nie- 
krępu jący, Pańska 6. m. 1. 
do w ynajęcia . 6914k

PO K O JU , ciep łego, parter, 
I  p ię tro  poszukuję. Zg ło
szenia: A dm in istrac ja  „N o 
w ego  D zienn ika" „C zys to ".

5250g

DO w yn a jęc ia  m ieszkanie 
pełnokom fortow e pokć j ku
chnia w ysoki parter, Sm ol
k i 18. te lefon  125-84, 188-36.

5258?

D U ŻY  pokćj, kuchnia nle- 
um eblow any oraz pokój 
um eblow any w olny. T e le 
fon  136-09. 6931k

D W A  poko je umeblowane, 
łazienka w ynajm ę m ałżeń
stwu, dwum panom, paniom  
na stanowisku. Lea  17. 
m. 4- Oglądać do 17-tej.

6932k

M IE S Z K A N IE , 3 poko je a 
kuchnią, K raków , X X I I  
D ługosza 8 do w ynajęcia . 
W iadom ość: Teitelbaum ,
Sarego 22. tel. 180-89.

5225g

Gillette N2 25.

zł.3,25.

Dostępny dla wszystkich
Najlepszy nożyk w złym apa
racie nie ogoli nigdy idealnie. 
Prawidłowe nastawienie ostrza 
nożyka, dabrze rozłożona waga 
aparatu stanow iq nieodzowny 
warunek dla dobrega ogolenia

D łu g o le tn ie  d o ś w io d c z e n io  
p ie r w s z e j  w  tej branży firmy 
G ille tte  pozwoliło na wypusz- 
czenie na rynek tanich, a posia
dających wszelkie zalety nojlep- 
szych aparatów nowego systemu

Matrymonialne
K A W A L E R  la t 31, k tóry  
dotąd w  domu rodzinnym  
pracow ał w sk lep ie tow a 
rów  m ieszanych, k ierow ał 
ogrodn ictwem , upraw ą ro li 
hodow lą byd ła  —  szuka 
tą drogą  .E inch eira t" Z g ło 
szenia: A dm in istrac ja  ,,N o 
w ego D zienn ika" „B liek o  
m iasta ". 6532k

Pasał poszukują
B IE L IŻ N IA  S K A , specja
listka koszul męskich a sy  
je po oenaoh niskich. Ohrea 
stein, Paulińeka IŁ

2783b

PR ZE P IS U JĘ  na maezy. 
nie Yoglówna Związek —  
W W . Świętych 8, I  p. m  
tel 199.97. S951g

4668kr

B U D O W L A N E  
I S T O L A R S K I EM A T E R IA ŁY

D Y K T Y
PIKi j UKCJI LASAw PAŃSTWOWYCH

gwarantują w y s o k i g a tu n e k  
i  standaryzowane w y m ia r y .

S P R Z E D A *

p l A  Polska Agenofa Drzewna
"  ■ ■  W  S p .  z  o .  o .

■  N T  H A  L A  • O D YM IA , U L. ftW IĘ T O U A M S K A  4 4 . TE L , IS -1S .
Agentura w Krakowie, Przem ysłowa 12, tel. 103.06.

L O K A L  handlow y p rzy  
u licy  F lo r iań sk ie j 4. w u- 
fic yn ie  na parterze do 
w ynajęcia . W iadom ość u 
dozorcy. 5205g

PR ZE D PO K Ó J nowoczesny 
p raw ie  now y sprzedam ta
nio. Ju liusza 20a. m. 3 od 
3—4 pop. 6847k

POKOJ a te lefonem  na 
B IU R O  ew entualn ie dwnm 
panom, Stradom  I  p ię tro  do 
w ynajęcia . W iadom ość te le 
fon  173-72. 6924k

ŚR Ó D M IE ŚC IE  Poselska 9 
dw a poko je kuchnia kom 
fo rt  do w ynajęcia .

5172g

D W A  poko je  fron tow e na 
biuro, c ichy  przem ysł lub 
tp. W iadom ość: Dr. G o l i■ 
wasser, Sarego 7. *7Slk

S W A T  znany w  sferach 
sam otnych, i  in te ligen c ji 
poleca się „ A T ID "  K raków , 
Grodzka 35. I I .  codziennie 
od 6—8 w ieczór: w  n iedzie. 
lę  od 10—1 i 4—8. Dyskre. 
cja. 4528k

IN Z . TE C H N O LO G  (w rócił 
z zagran icy ) zdolny o rg a 
n izator, adm inistrator w ła 
śc ic ie l poważnego przedsię
b iorstw a n iezadlużony, z 
dobrej rodziny  przysto jny, 
n ieprzeciętny, n iebiedny, 
p ra gn ie  tą drogą poznać 
osobę o podobnych zaletach 
posiadającą w łasny loka l 
fab ryczn y . Cel m atrym o
n ia lny. Osoba re flek tu jąca  
na tow arzysza  życ ia  o do
brym  charakterze zochce 
nadesłać o fe r ty  pod „ A  tout 
p r ix “  do A dm in istrac ji 
,,N ow ego D zienn ika".

5254g

D W U D Z IE S T O S IE D M IO 
L E T N I ukończony prawnik, 
reprezentatywny, w ym ow ny 
zdolny organ iza tor p r z y j
mie na skromnych warun
kach posadę biurow ą — fa 
bryce, handlu, przem yśle. 
Zgłoszenia: Adm in istracja
.Now ego D zienn ika" „27".

67a0k

PR ZY JM U JĘ  de Bycia, 
chodzę pe domach, wyko. 
nnję wszelkie przeróbki. 

Liter, Sebastiana U . m. 9.
II. p.

•67 *

W Y T W Ó R N IA  aaablonów 
do plisowania 1 guwrowania  
poleca formy już od 1 mm 1 
wzwyż po najniższych ce
nach. Kraków  Grodzka 15* 
m. 4.

4889*

Sprzedaż
A D M IN IS T R A C J A  n ieru . 
chomości „S . Ł . A .  W ."  
K raków , W ie lopo le  10. — 
sprzeda:

K A M IE N IC Ę  dwupiętrową 
pełnokom fortow ą, 5.600 do
chodu, 45.000 B G K . 15.000 — 
(S łow ack iego).

K A M IE N IC Ę  trzechpiętro- 
wą luksusowokom fortową 
narożnikową 11.000 dochodu,
75.000 —  B G K . 30.000, (K o 
narskiego).

K A M IE N IC Ę  czterop ię tro . 
wą luksusowokom fortową
15.000 doohodu 110 000 — 
B G K . 30.000. — (K a rm e li
cka).

KAMIENICĘ trzechpiętro- 
wą pełnokomfortową skle
py, 13-000 dochodu 90.000 — 
BG K. 30.000. — (S ław ków , 
ska).

P A R C E L E  budpwlane u- 
zbrojone: Syrokom li 43.000, 
W yb ick iego  23.000 — W ro 
cławska 8.000. — K raków , 
W ie lopole  10. „S . Ł . A . W ."  
telefon 155-24. 5236g

PRZEDSTAW ICIELSTW A
P O W A Ż N Y C H  F A B R Y K  na W A R S Z A W Ę  poszukuje dlu. 
go le tn i reprezentant zagran icznych  firm . P IE R W S Z O 
R Z Ę D N E  R E F E R E N C JE . O fe r ty  sub: „ IN Ż Y N IE R " ,  B iu 
ro Ogłoszeń L . Rosenstadt, W arszawa, O grodow a 16.

5252g

Kupie lub wydzierżawię
2 do 5 m óvg  dobrej ziem i w  ku lturze okolica  K raków , 
Tarnów , blisko m iasta i  s tac ji ko le jow ej. Pośredn icy  
pożądani. O fe r ty  nadsyłać pod ,^R O LN IK “  do TO W . B E - 

K L A M Y  W A R S Z A W A , S IE N K IE W IC Z A  12. $883*
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zq przyc zy ną  powstawaniu ró i* ' 
n y c h  c h orób ,  odblera|q apetyf, 
łw o r zq  złq przem ia nę materii . 
N a le ż y  db a ć  o n o rm a lna  lun* 
k c jo now anle  io ł ę d k a  I kiszek 
p r z e z  regu larn e  w y p r ó ż n i e n i e .

Z IO ŁA  Z G Ó R  H AR C U  
D r a  L A U E R A

ł f o s u | q  i i q  p r z y  o b s t r u k c j i ,  
normu|q trawienia,  czyszczę ta* 
g o d n ie  i be zb oleśnie, przecier* 
dzlała|q tw orze niu  slq t łu s z c z y  
w y d o l a | q  s u b s l a n e | e  g n i l n e ,  
n i e  w y w o ł u | q  przyzwyczajenie .  
S t o s o w a n a 's q  r ó w n ie ż  s ku l e c  z* 
n i e  w  c i e r p i e n i a c h  w q t r o b y ,  
n e r e k  t p ę c h e r z a ,  k o m i c y  
ż ó ł c i o w e j ,  reum atyzm ie ,  artre» 
tyźmle, h em o ro id a c h  i  ełylafcf,

Z IO Ł A  Ż  G Ć R  HARCU
L w  ; On* LAUERA

E A W 1 A P A M I A M  f, % 
H  ptóea y a s j u s t i

i k  Ogród®, 
sra pwswmdaę w illę  „Jaśka " 
i h n U t  i L  Ogrodowa. O k a  
I m  i o m r  a p a l e m  i m -  
« ■ ■ ■ ! ■  kosnforaZa. H  
W a a ta k y  barda* h a l e  
Kaahmia znana, ob fita  w y 
kwintna, aany niskie. U  
Gunplow lca-Sslam onowa.

8818g

Ł Y Ż W Y  ostrsy aparatem  
na mokro, S ilif le rn ta  M y 
szkowski, D ietlow ska  U .

I888k

W Y K W IN T N O , amneans 
mięsna O B IA D Y  domowa 
przystawka, p ieczyw a do 
w o li —> L10 w yd a la  ln te ll. 
genm a rodzina żydowska 
B rzozow a 12/8. 5670k

LU  STB  A  B e lg ijsk ie , aae. 
•kle, g a b ilo ty  szklano, z iy ,  
b y  szlifow ane oraz oszklą] 
n ia  okien poleca po cenach 
n a jn lla iych , Unger K raków  
Jóaefa 18. Te l. 183.27. Odna 
w la  t le  ztare lustra.

(M ik

P O H T E P IA N Y , P IA N IN A  
STR O I. N A P B A W IA  kon
serw u je Bom, Bożego C iała 
18, t le fon  118-79. 6724k

P O S Z U K IW A N Y  nauczyolel 
Pokiera , brydża. Zgłoszenia 
,,P o k le r "  B iu ro  Ogłoszeń 
S fattera . 8923k

NOWOCZESNE m eble la - 
k larowane — zpecjany zklad 
K raków , Braoka 8.

8934k

Zdrojowiska
R A B K A  — Lok a l zklepo- 
w y  do w ynajęcia . W ia d o 
mość: H orow itz , R ynek  6.

C816k

Z A K O P A N E . Fełnokom for- 
tow y  JrensJonat „E L D O R A 
DO” , ul. P iłsudskiego, tel. 
1358, Jui otw arty . W oda 
bieżąca we wszystkioh po
kojach. Zarząd Sabiny 1 
B ron is ław y B R E IT M A N N .

0840k

B A B K A . K om fortow y  pen. 
sjonat „U c iech a " p rzy jm u 
je  kolonie na fe r ie  zimo- 
w * z ry tu a ln ym  utrzym a
niem  lub bez. 6917k

Z A K O P A N E . —  D B O W A  
B LO C H O W A  p rzy jm u je  
■głoszenia m łodzieży  i  dzie 
c l na okres fe r ii. S taro, 
w iślua 22. (S47k

N A P R A W IA  bez śladu 
uszkodzoną garderobą: Tkal 
n la  Sztuczna, Kraków , M i
kołajska 32. fiOSlk

PO ŻÓ ŁK ŁE  płaszcze, kol. 
a lerze  szarych brajtszwan- 
eów  indyjsk ich  inne fu tra  
p rzy jm u ją  do przefarbow a. 
m a odświeżenia. W ykona, 
nie fabryczne. U w aga  na 
adresl Sessler, D ietla  48. 
za. 6. 5217g

G A R D E R O B A  w ruch liw ej 
kaw iarn i od 1 grudn ia  do 
w ydzierżaw ien ia . W arun
ki zostaną um ówione na 
m iejscu. Zgłoszenia od za 
raz w  kaw iarn i M etropol 
św. G ertrudy 8. m iedzy 
godz. 8 u 6-tą. 523 tg

T E A T B  M arionetek w s 
w zorow ym  przedszkolu Be- 

j oliesówny, G rabow skiego 8. 
przedstaw i dziś o godzin ie 
3-oiej popołudniu bajką 
dla dzloci j.Śn ieżątko".

6916k

G A B IN E T  K O S M E T Y C Z N Y  
D row ej Eh riohow ej, K ra 
ków. K arm elicka  15. Te l- 
186-99. 5248g

K A R T Y  DO G R Y  CZYŚCI 
Czyszozalnia K a rt, K raków  
A le ja  S low aoklego 31/11. 
T eL  116-99. 6827k

OD LEW  A R N IA  żelaza  1 
m etali oraz w ytw órn ia  
m łynków  do m inerałów  

C E N T R O P L E K S ”  H E N 
R Y K  IM M E R G L iiC K , K ra - 
ków -G rzegórzk i. ul. Paster
ska L . 18. T e le fon  N r. 119-46 

5191g

O K A ZJE , T Y L K O  O K A . 
ZJEIlt W ełn iane 1 jedw ab
ne w proet za bezcen w y . 
sprzedają ELZA LEJMAN
K raków , R ynek  GI. 12. Tal. 
170-88. U rzędn icy 1 W o jsko , 
w l m ają  dogodne warunki.

8860k

HORNYPHON-RAI
ITT

110
S U P E R  7

9 obwodów strojowych
8 lamp

wstępne wzmocnienie

Aparatjal
wysokiej częstotliwości

kiego jeszcze nie było!

M E B LE  lak ierow ane: ku
chenne, przedpokojow e, po
ko je  dzieclące, mieszkalne, 
gw aran tow anej jakości, 
na jtan ie j, K raków , Brao
ka 8. 9935k

Ł Y Ż W Y , n a rty  najtan ie j, 
Skład naczyń, K raków , 
Trachmann, S trądom 16.

6837g

F O R T E P IA N Y  -  P ian ina 
— F ilharm on ie od najtań- 
■zyoh w  w ielk im  w yborze 
poleca W ładys ław  BOLON- 
BKI K raków , 6w. A n n y  I.

6812k

B A D IO  wszystkich marek, 

N  a jdogodnlsjszs warunki. 

O lbrzym i w ybór. K rU ch er, 

Kraków , Zw ierzyn iecka  «.
592tk

N A J N O Y  BZK B rank i, ka, 

p y  N a jta ń iza  W ytw órn i*  

fla rego  5. Te l. 185-91 6917*

O D C IS K I uauwa niezawo. 
dnie „U 1G O ". 50 groszy,

U roger la  
S C H A P S E N S O H N A  

Kraków , P lae N ow y.
1171k

. iii — ..f » »  I. ■  ............ *®»

U W A G A ! DOM  M E B LO W Y  
K raków , BZE W B K A 8. I .  p. 
poleca nowoczesne nrządze
nia, w ie lk i w ybór, ceny n i, 
skie, dogodne spłaty.

6109k

W Y T W O R N Ą  G A L A N T E 
R IE  damską 1 mąską. Jak 
B IE L IZ N A  M IL A N A 1 S E  I 
W E Ł N IA N A , PO ŃCZO CH Y 
S K A R P E T K I , R Ę K A W I
C Z K I, A P A S Z K I  1 S Z A L E  
po leca  w  'w ie lk im  w yb orze  
t cdnaOh ha jn iższyo t W y 
tw órn ia  firanek , b ie lizn y  
1 ha ftów  „Ł in g e r le  E legan 
ta "  w l. M . F H E Y L IC H , 
K raków . K A R M E L IC K A  i# 

68481

W A T A L IN Y  K A M G A R -  
N O W E , P O D S Z E W K I m i- 
■kie, damskie. U w agal 
J óze f A P F E L B A U M , K ra 
ków, M IK O Ł A J S K A  8.

6898k

N A JM O D N IE JS Z E  K A B . 
N IS Z E  do firanek , oprawa 
O B R A ZÓ W , L U S T R A  azli- 
fowane. w ykonu je na jtan ie j 
K llp ste ln , D ie tla  81. fd g  
S tarow iślnej, te lefon  176-85.

<8tłk

n n p i / A  znany komfortowy 
IflfDliH pensjonat y f
Tel. 218

ŚWIT"
Tel. 218pod zarządem

H E N R Y K A  B E C K A
CAŁY ROK OTWARTY

UPRASZA o  WCZEŚNIEJSZE ZAMÓWIENIA
NA SEZON ZIMOWY_________________

P R Z E P IS U J Ę  na m aszy
n ie podania, skargi, oraz 
w szelkie prace naukowe za 
m in im alnym  w yn agrodze
niom. Łask. zgłoszen ia  K ra 
ków, Krakow ska 14, m. 11. 
lub tel. N r  114-35. Na żą
danie zgłaszam  się do do
mu po odbiór pracy, po 
ta laL  zawezwaniu .

5218g

F A C H O W O  napraw ia 
odnaw ia w azelką bielizną. 
W yk on u je  rów n ież i p r z y j 
m uje do szyola na m iarą. 
W y tw ó rn ia  „B i to "  F lorlań - 
» k «  11. 6915 k

H i s z p a ń s k i e g o  wynczam
w yjeżdża jących  do K U B Y . 
U R U G W A JU , B O L IW II. , 
M E K S Y K U  i  t. d. Zgłosze
n ia  pisem ne pod ,,M ejico“  
do A dm in is trac ji „N ow ego  
Dziennika". v

DO O B C IĄ G A N IA  guzików  
maszyny, aparaty cząśoi, 
poleca „B aza r G rodzki'1, 
K raków , Grodzka 37.

6928k

GRODZKA 40

6/e u s vC°

L A M P Y  nowoazezno a Ja
dalni i  syp ia ln i sprzedam 
okazyjn ie. J  ullusza Lea 
30a/8, od 8 —  8 pop.

5886k

S K L E P  do sprzedania w
śródm ieściu w  ruch liw ym  
punkcie, ew entualn ie od. 
dam na sezon zim ow y. — 
Zgłoszenia pod „S k lep "  do 
A d m in is trac ji „N ow ego  
Dziennika'*. 5238g

D Y W A N Y , ceraty , lin o le 
um, ohodnikl, kapy koce, 
D Y W A N Y  rąoznej roboty, 
ceny okazyjne. P Ł A C H T Y  
na w ozy. PE N SJO N ATO M  
ohodnikl kokosowe na jta 
n ie j Halpern, K raków
Poselska 18. 8925k

F  A  B B Y  -  W  K IE R Y  
specjalne n a jta n ie j m

„ F A B B O B L A B E "  
Kraków , K a lw a ry jzk *  A  
teL 189-75.

m tg

K O R Z Y S T N E  kupne n i ara*
ohomośol.

K A M IE N IC A  nowa, trzech* 
piątrowa. 8ródmle8cle, pa l. 
nokom fortow a, dochód r o 
czny 9.600, cena 100.000, go * 
tówka 70.000.

K A M IE N IC A  nawg p alna*
kom fortowa, cena 185.0001 
gotów ka  130.000, korzystny 
dług, doohód ł %  netta.

K A M IE N IC A  nowa, trzech- 
p iątrow a, S U P E R L tlK S U - 
S O W Y  kom fort dalalnloa 
handlowa, cena 155.000, go
tówka 115.000, — doohód 
O S IE M  prooemt netto.

K A M IE N IC A  nowa, trzech* 
p iętrow a, luksusowy koni* 
fo rt, ogród, b lisko Pa rk a  
Jordana, cena 100.006, go* 
tówka 70.000, ozlein procen f 
dochodu.

K A M IE N IC A  nowa, supeif* 
luksusowy kom fort, dniJl 
ogród, obok A le i  BŁOW AO* 
K IE G O . Cena 105.000, go
tówka 80.000, 7%  netto da* 
chodu.

K A M IE N IC A  (narożn ik i
bez przenośnego, pełnokom* 
fo rtow a, śródm ieście K ra *  
kowa, dochód roczny 20.008, 
cena 225.000 gotówka 180.000.

K A M IE N IC A  piątrowa, pel-- 
nokom fortow a, oena 80.000, 
doohód roo in y  8.000.

K A M IE N IC A  nowa, d w ^  
p iętrow a, pelnokom fortow a, 
cena 89.000, gotów ka  80.004, 
dług Banku Gozpod. K ra j., 
doohód roczny 3.000 aprzedn 
G O LD S T E IN  Poaner, K ra * 
ków  D olnych M łyn ów  9. 
te le fon  173-2L 8988k

k  AB.C a z  dniem 1 grudnia Pensjonat „OPIŁKA’
zostaje przeniesiony do pełno kom fortow a] willi 

„ O R A N I  T“
Zarząd: Hoehmannawie i Drowa H tU ś W W ł 

Tal. 829
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CERAMIKA 
J. D l E M  ER

NOWOCZESNA NADESZŁA 
W OLBRZYMIM wYBOKZE 

B r a k ó w  A f .  
S Z E W S K A  A V

B E ^ K O - iU l . l i  uilspizi.ua w 
cy  artyku łu  p ierw sze j po 
trzeby poBzukiwani. Go
tówka 1U0 — 300 zł. w ym a
gana, dochód 200 — 300 zł. 
zapewniony. — Zgłoszenia 
,;BuduIeo“  Przem yśl, K o 
pern ika 25. 6894k

P R A K T Y K A N T A  do sklepu 
bławatnego p rzy jm ie  M. 
Mandel, Grodzka 2. 6S66k

Z A S T Ę P C Y  na Śląsk zap ro
wadzonego w branży ga 
lan tery jn e j poszukuje fa 
bryka  guzików  Kraków , 
Józefińska 20. 5187g

P O S Z U K IW A N I zastępcy 
na m iejscu, branży skór- 
n icze j na B ielsko, K ato
w ice, Lw ów , Tarnów , Bza- 
szów itp . do sprzedaży wrael 
k iego rodzaju  skór kupcom 
lub wprost szewcom 1 cho
lewkarzom . K au cja  w zg lęd 
nie gw aran cja  w ym agana. 
Zgłoszenia „S k ó ra "  A d m i
n istracja  „N ow ego  D zien
n ika". 6919k

P O T R Z E B N A  od zaraz 
zdolna panna z branży m le
czarskiej. „M a rs "  M arka 23.

6930 k

Posad aosMikuia
ST U D E N T  fi lo z o f i i  udziela 
ko repetycy j. Specjalność: 
m atem atyka, fiz yk a , łacina^ 
niem ieckie, hebrajskie. — 
Zgłoszenia „ P i ln y "  B iuro 
Stattora, Bynek 8. 6S96k

R U T Y N O W A N Y  korepety
tor udziela lek cy j z hebra j
skim  w zakresie g im n azja l
nym . Skromne w ym ajan ia , 
ew entualn ie za ob iady lub 
m ieszkanie. O fe r ty  sub 
..M agister-pedagog" B iuro 
Ogłoszeń Stattera. Bynek  3.

6926k

E M IG R A N T K A  ■ N iem iec 
rodow ita Po lka  in teligen tna 
wykształcona średniego w ie 
ku szuka posady do to w i 
rzystw a starszej pani, albo 
jako gospodyni do saraot 
nego pana. — R e fe ren c je

I pierwszorzędne. O fe rty  pod 
„E m ig ran tk a " do A dm in i
s trac ji ,,N ow ego D zienn i
ka ". 5201g

L E K A R Z  denytsta dyplom 
francuski, poszukuje współ
p racy  w zg l. posady. O fe r
ty  pod ,,W K . 417“  do T o 
w arzystw a R ek lam y M ię 
dzynarodow ej, Katow ice, 
Bynek 11. 6912k

B U C H A L T E R  -  bilansista, 
te le fon  118-85 prowadzi 
księgowość godzinow o, w e
dług ostatnich w ym ogów  
ustaw y — przedsięb iorst
wom handlowym  i p rzem y, 
stowym. B ilanse. Zakłada 
nie kslag- 686Sk

T E C H N IK  dentystyczny, 
dobrze pracu jący, po ukoń- 
oseutu nauki, poszukuje 

posady. Zgłoszenia do A d  
m ln lstracjl „N o w ego  Dzien
n ik a " pod „Techn ik  S, W ."

*915k

R U T Y N O W A N A  m lindan-
tka — stenografu jąca, zna
jom ość n iem ieck iego, szu
ka posady. Zgłoszenia: ,,Od 
gru d n ia " Adm in istracja  
„N ow ego  D zlenu ika".

#183*

M Ł Y N A R Z  (Żyd) ru tyn o 
w any fachow iec, ze znajo
mością m agazynierstwa, — 
poszukuje pracy. Zgłoszenia 
do A dm in istrac ji ,,Now ego 
D zienn ika" pod ,,W ie lo le t
nia P ra k tyk a ", 5189g

B U C H A L T E R  — bilansista, 
m agistor praw  poszukuje 
za jęcia  godzinow ego. P rze
prow adza zakładanie, zam
kn iecie ksiąg. A dm in istra 
cja  „N ow ego  D zienn ika" 
pod „P ra k ty k a " ,

6257g

roo»*!BOLU GŁOW Y
DLA

D O R O S Ł Y C H Z N A K I E M
F A B R ,

P S Z C Z Ó Ł K A
^Ś tP R Z E IlĘ B lE N IU  

jurny GRYPIE i KATARZE

S Z U K A M  obsługi, moża 
hyó za m ieszkanie. Z g ło 
szenia: Adm in istrac ja  ,,N o
w ego Dzienuikja" ,,Obsłu
g a " . 5211g

PR Z E P IS U J Ę , ucze pisa
n ia  na maszyhie. Ceny n i
skie. O rzeszkowej 10. drzwi 
7. 5215g

B U C H A L T E R IĘ  zakłada,
nadzoru je tanio p ierw szo
rzędny B IL A N S IS T A  po- 
datkoznawea. Abonam ento
wo 15 złotych. K raków , 
Skrytka  pocztow a 482.

6929k

K W A L IF IK O W A N E  w y 
chowaw czyn ie 1 korepety
torów  poleca biuro pośred
nictw a p racy  8ekc ji w y 
chowawczyń p rzy  Związku 
Żyd. Pracow ników  Umysł. 
P la c  W W . Św iętych  8. 
Zgłoszenia m iedzy 9 — 1 1  
8 —  6 tel. 109-97. 5206g

T E C H N IK  dentystyczny
poszukuje posady za m ałym  
wynagrodzeniem . Chetnie 
na prow inc ji. Zgłoszenia: 
Adm in istracja  „N ow ego

H A F T U J E , szyją  bieliznę, 
w yp raw y  ślubne. Szycie 
bluzek, py jam , szlafroków , 
spódniczek. Stockowa, D ie 
tla  50. I I .  p. 5246/r

D zienn ika"
wity".

pod ,,Praco- 
6348g

P R O P A G A N D O W I K i i , a  
S T E N O G R A F II po lsk ie j I 
n iem ieck iej dla abiturien , 
tów i abiturien tek W yż, 
izego  Studium Handlowe, 
go i uczenie gimnazjum  
państwowego 1 pryw atne, 
go  — rozpocznie sie 23. X I  
pod k ierow n ictw em  ZO F II 
SC H oN G U TÓ W N Y -  WW. 
Św iętych 8, fron t I  p „  — 
teł. 109.97. W p isy  od 2—18. 
O P Ł A T A  M IN IM A L N A -

6693k

L E K C J I tańców indyw idu . 
alnych — zb iorow ycń  u- 
dzielam . W iadom ość: Tel.
145-80. 5213*

J Ę Z Y K Ó W : francuskiego,
niem ieckiego, angielsk iego 
nowe g ru p y  rozpoczęte. Je, 
szcze k ilka m iejsc. Zam iej. 
scowi zl. 8.30 m iesieeznie. 
„S T U D IU M ", K R A K Ó W , 
S ŁO W A C K IE G O  L  «629k

A N G IE L S K I, francuski, nie 
m ieckl — metodą Ansona: 
K row oderska 5. Złotych 
cztery  m iesieeznie. 4918g

L E K C J E  S K R Z Y P I E C  
O Y P B E S  D ietla  101. M ies ię
czn i* 10 al. W ypożycza  
skriypce. 5223g

K A Ż D Y  M OŻE Ł A T W O  
ZDAO M A T U B Ę  Ł U B  Z 
8 K L A S  G IM N A ZJU M  
(4 K L A S  N O W EG O  TY. 
P U ). Nauka koresponden
cy jn a  ,,G lobus" pod kle. 
rownictwem  profesorów  
krakowskich. K A Ż D Y  ll-T Y  
N O W O W P IS U J A C Y  S IĘ  DO 
28 L IS T O P A D A  B E Z P Ł A T 
N IE , w szystk im  innym  znl. 
żkl. Pro feso row i*  państ. 
w ow l. Próbne lek c je  i  pro 
spekty bezpłatnie. „S T U  
D IU M ", K R A K Ó W , 8ŁO . 
W A C K IE G O  1. U w aga: D la  
dojeżdżających  w  soboty 1 
n iedziele —  lek c je  ustne 
uzupełniając*. 6732k

R U T Y N O W A N Y , wprow a
dzony przedstaw icie l pobzu- 
ku je zastępstw na W a r
szawę- Łask. zgłoszenia A . 
Landan — W arszaw a, Że
lazna 55/31. 5232g

R U T Y N O W A N Y  handlowiec 
podróżu jący wschodniej Ma- 
łopolsce poszukuje dodat
kowego zastępstwa. Z g ło 
szenia pod „G w ara n c ja " 
B iuro Ogloezeń Stattera, 
Kraków . 8927k

Pasy lecznicze
p o l e c a

ŁUCJA"••
KRAKÓW 

SUKIENNICE 29
T a l. 167-40

G O TÓ W K A  Zl. 10.000, po
szukuje interesu doohodo- 
w ego. Zgłoszenia: A dm i

n istracja ,,N ow ego Dzień . 
n ika", „W y tw ó rn ia  222".

PO S ZU K U JĘ  nabyw oy *• 
went. spólnika do dobrze 
prosperu jącej p iekarn i m e
chanicznej. — Zgłoszenia: 
Adm in istracja  „N ow ego  
D zienn ika" sub. ,,M echani
czna". 5251g

Bu LKACU LILII B I*1

S P o L N IK A  i  kapitałem  
10.000 — 15.000 poszukuje 
dobrze prosperu jąca w y 
tw órn ia  celem  rozszerzenia 
przedsiębiorstwa. Zgłosze
n ia  pod „R en tow n a" A dm i
n is tracja  „N ow ego  D zien 
n ika". 6910k

N USZDNĄ  M Ę S K A  D A M . 
S K A  garderób* kupuj* 
p łac* n ajlepn * oeny Golo. 
berg, Gazowa U  Tel. 188-21.

M A S Z Y N Ę  do ssyola kupi* 
okazy jn i*. Sk rytka  poczto
wa 165. Kraków . M45g

G A ZO W Y  pieoyk m ały  ku- 
p l*. B iu ro  Ogloezeń Sien
na 11. „Ł a z ien k a ".

*MSf

S Z A F Ę  ża lu ijow a  biurow a 
kop i*. —  O fe rty  i  ceną pod 
„H . B .“  do A dm in istrac ji 
,,Now ego D zienn ika".

8845k

Nallepsza
„IGMANDI
do nabycia w a p t e k a c h  I drogeriach.

Naturalna woda gorzka 
węgierska przeczyszcza jąca

K i

Sprzedaż

—  M ój chłopcze, jeśli się przyzwoicie zacho- 
wasz i spokojnie stać będziesz wyfrunie z tego 
pudelka ptaszek.

—  N ie gadaj pan gtupslw, yuiue fotografie i 
uważaj pan lepiej, aby klisza nie prześwietliła 
Hę!

S K L E P  cukiern iczo - ow o 
cowy, dobrze prosperu jący, 
centrum, te le fon  tanio 
tprzedam. W iadom ość Smo- 
oza 8. m. 15. 5249g

O K A Z Y J N IE  sprzedam  u- 
rządzenie eleganck iego po
ko ju  m ieszkalnego- Z g ło
szenia: Jasna 2. m. 18,

C N D EB W O O D  m aszyny
do pisan ia walizkow a, na j
nowszej konstrukcji. B epr* 
zentacja l wyłączna sprze
daż Ign acy  Gross 1 Spół
ka K raków , Starow iślna 

L  t * l* I .  121-90. żU k

M E B LE , syp ia ln ie , jada ł, 
nie, gab inety , poko j* kom. 
binowane gwaran tow anej 
jakości poleca N A J T A N IE J  
— dogodna w arunki F a . 
bryczny Skład K raków  — 
Bracka 18.

«085k

„N B O D U B " la k ie ry  unl. 
wersalne, skład fabryczny  
■Centrofarb", <— K raków , 

Brackr 1L 6430k

W YPR A W K I plam owl*ca, 
kon fekcja  dsleol*oa, b ie li
zna — n a jtan ie j Obstłmder, 
Rynek U . 6852k

W Y T W Ó R N IA  a rtystyez. 
uyoh robót rocznych i M iny 
P fa ffe rb a rg , K raków , G ro. 
dzka 48 Tele fon  165.67 po. 
lesa: fira n k i, p o rtiery , ka. 
py , aorwsty, gobe lin y , o. 
ra i kompletna artystyczne 
urządzenia wnętrza m ie. 
•zkań. 6605»

szglou EfncLJOiuanE
WECZflTHl IłOUCZUHOUH

TYLKO waaosr wi MŚRYĆi

n jsm sm m
PR Z E D  kupnem domu 
wstąp do znanej firm y  
B U B IN A , Przekonasz si*. 
że kupisz dobrz* i  korzy- 
■tnie.
K A M IE N IC A  nowa, trzech- 
p i* irow a , auperkom forto- 
wa, dochód 10.000, dług 
B0.0J0, dopłata 70.000. 
K A M IE N IC A  nowa, dwu
piętrow a, kom fort, C E N . 
TR U M , dochód 4.250, dług 
8 000, dopłata 36.000 oraz n a j
w iększy w yb ór realności 
w e w szystk ich cenach — 
sprzeda ty lk o  R U B IN ,
K raków , W ie lopo le  26, la- 
le fon  171-78. P row iz ja  m in i. 
m alnal 6900k

KUPNO MASZYNY RZECZĄ 
ZAUFANIA

Najnewmz* maszyny do ssyaia haftu 
i eażlowioia oc c l. 160. gotów

ki, lab ratami 
NAJWIĘKSZY DOM HANDLOWY

KRI SCHER
Z W IE R Z Y N IE C K A  8 . d
Kraków. Katalogi wysyłamy b u p l

L A M P A  kw arcow a duża 
mato używana do sprzeda
nia. Oglądnąć można mie* 
dzy 1 — 8, Basztowa 5a. 
UL 2. 6901k

K R A W A T  zakupisz n a jta 
n ie j w  specjalnym  składzie 
krawatów „R ecord  C rava. 
tes“ , K raków , F loriańska 
:ió. Te lefon  143-68. Własna 
w ytw órn ia. H u rt .  Detail. 
Fachowa naprawa kraw a. 
tów. 6327k

D Y W A N Y  ręczno (Sm yrna) 
okazy jn ie  tunio. K il im y  
G liniańskie — Ceny fa b ry 
czne, za gotów kę — na ra . 
ty , K raków , Bynek G łów. 
ny 14-11 p.

M IE J S K IE  Z A K Ł A D Y  CE . 
B A M IC Z N E , Kraków , Pluo 
Szczepański 5. Te l. 114-72 
polecają w yborow e W A P N O  
CE G ŁĘ  maszynową I. klasy 
K A M IE Ń  1 TŁU C ZEŃ  wa. 
pianny. 6669k

PRENUMERATA w Krakowi* s odncaio- 
niera I Dea odnoszenia oras na prowincji
I a przesyłka pocztową , « « miesięczni# zŁ 4.30 kwartalnie zl 12.90 
Zagranicą t przesyłką pocztową miesięczni# aL 7.50 kwartalni# zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym tamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 74 milimetr. Strona aa tekstem 6 la
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne licsymy aa 10 słów.

CENY w złotych: L  strona 1,25. —  Tekst. L — . Nadesłano 0.55.—  Za tekstom 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu
lacje i kondołencje do 4 wierszy zL 5.—% Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy
dry) do 00 mm. w L  łamie ZŁ 20.— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za drak kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK’ wychodzi codziennie, takie W ponieda ł dni poświąt.

JVydawca: Za spółkę W yd. „N ow y  DzienmK” : Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanier. 
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